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CNA PERŁA ROT rS 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 3 centów. -— Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy nalaży frankować. 

Reklamacps otwarta wolne od opłaty. 


Tolafen Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przeć , 
4 zł, miesięcznie 1 zd 
3 zł, miesięcznie 1 z. 
aigeznie We wszystkich innych państwaei 1 zł. 90 
„Trzewodnik nsukewy i liżeraoki*, 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, 


ką pocztową wynosi 
35 ot. 


W miejscu rocznie i2 zł, półrocznia 6 zł, 
Prenumerata zazraniezna: 


dsdatok rmmiesięczny do „Gazety lwowskiej“, 
jednakże ci tylko, 
czerwca lub od 1 lipos de końca grudnia, ćwierćroezni i siiesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, 


roeznie 16 z2., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


kwartalnig 
W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 


at 


. miesięczoeie. 

otrzymają 

którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
drudzy | 


30 et. — Przewodnik prszumerowany osobne kosziuja £ zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów. 
kilkorazows po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Ogłoszenia osób i zazładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulioa Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie zgencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


„IT m IE A a I OR TP O LO 


O ITOTA AOSTA PE WIEDZE KTK NE ERE WROC SARZE SETA 


ABEC A OKO rre 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


5 Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 28 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy: 
ces. i król. podkomorzemu, dziedzicznamu 
członkowi Izby panów Rady państwa, 0- 


swaldowi hr. Thun-Hohensteinowi, 
ces. i król. podkomorzemu, deputowane- 
mu do Rady państwa i posiowi sejmo- 


wemu Edwardowi Erdód-Palffy'emu| 
i ces. i król. podkomorzemu, deputowanemu 
do Rady pańrtwa, właścicielowi dóbr Anto- 
toniemu baronowi Ludwigstorffowi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 24 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej właści- 
cielowi dóbr w Galicyi i dożywotniemu człon- 
kowi Izby panów Rady państwa, dr. praw i 
filozofii Stanisławowi hrabiemu Badenie-| 
Mu, godność tajnego radey z uwolnieniem ! 
od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
Zwyczajego profesora Stefana Niemen-, 
towskiego, zwyczajnym profesorem ogól- 
nej chemii przy technicznej Akademi: we, 
Lwowie. 


Pan Minister rolnictwa zamianował o- 
ficyała rachunkowego przy jprajscaj c.k. Dy- | 


e. 


3) 


MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWCY. 


PPE REOOOA 


POWIEŚĆ. 


DOO PA 


TOM PIERWSZY. 


i. 
(Ciąg dalszy) 


PPP 


— Stłuszczenie serca! — orzekała je- 


rekcyi lasów i dóbr skarbowych, Karola 
iSchindlera, rewidentem rachunkowym 


| tejże c. k. Dyrekcyi. 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskrypterm z dnia 19 listopada 
b. r. 1. 80.162 uchyliso, począwszy od 24 
listopada 1894, rozporządzenie z 80 paź. 
dziernika |. 27. 642, ogłoszone reskryptem 
c. k. Namiestnietwa z d. 3 listopada b. r. 
l 89.683, którem wcielono do obszaru zam- 


i kniętego z powodu zarazy płuenej komitaty 


Pest-Pilis-Solt Kis Kun i miasto Budapeszt 
(wraz z targiero), tudzież komitat Szekes- 
Fehórwśr (Śtuklweissenburg). 


Natomiast zarządziło wysokie c. k. Mi- 
| nisterstwo spraw wewnętrznych, że bydło ro- 
| gata, pochodzące JĄ zamkniętych. przez król. 
węg ministerstwo rolnictwa gmin Mórtonyś- 
sår i Val w komitacie Szekes- Fóbervar (Stuhl- 
weissenburg) oraz z zamkniętej stajni opa- 
sowej Grünwald w Starejbudzie (Althofen) 
i Egyedi w Nowym Peszcie (Neupest), tak- 
że po 24 listopada może być wprowadzane 
wyłącznie tylko na tasrgowieę kontumacyjną 
(St. Marx) w Wiedniu na natychmiastowe 
wybicie w rzeźniach wiedeńskich. 


W skutek tego, należą obeenie do ob- 
szaru zamkniętego następujące komitaty : 
Preszburg (Pozsony) Neutra (Nyitra), Treue- 
son, Arva, Lipto, Turocz, Sohl, Bares, Hout, 
Nógràd, Zips (Szepes), Saros i król. wolne 
miasto Preszburg tudzież Selmecz Bólabanya 


| (Schemnitz). 


$ 


„Co się podaje do powszechnej wiado- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
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— Ja się najlepiej czuję w Omylinie — 
zapewniała swego Januszka; — tam wi się 
poprawi, zobaczysz |. -. Pniak się będzie mną 
opiekował, ja jemu najwięcej ufam z nich 
wszystkich. 

Nie pomogły perswazye, prośby, namo- 
wy; nie chciała nawet słuchać, aby do koń- 
ca sezonu pozostać w Nauheim. 

Musiano uczynić zadość jej woli, by nie 
rozdraźniać i nie pogarszać jej stanu. 

— QOdwieźcie mnie do domu, 
cie jak najprędzej! — prosiła się i nalegała, 
jakby w przeczuciu i obawie, by katastrofa 
nie zaskoczyła jej w drodze, przed powrotem 
do Omylina. 

Z tych powodów też przyspieszano tak 
gorączkowo przygotowania na powrót państwa 


snoęłośna dysgnoza wszystkich powag lekar- | z zagranicy, a służba w omylińskim dworze, 


spo badano na rozmaite 

rd soby ten nieszczęsny organ, który jak 
zewiejąca sprężyna w zegarze, wydawał 

"Aarakterystyczne skrzypienia i szmery, za- 

Powiadające prędzej, czy później nieuchron- 

ag katastrofe., 

Stan chorej nie polepszał się 

kich starań i środków. 

skub ekarze zacinali usta, kiwali głowami, 
udali brodę, marszezyli czola i brwi w głę- 
okiem zamyśleniu i powiadali : 

mote 3 3 jeszcze tego lub tego, 


Nie udawało się jednak nie więcej; na- 


Pukano, słuchano, 


omimo 
wszel P 


tur: 

medycynę 2 z usiłowań nauki i wystawiała 
na same z 

próby. awody i bezskuteczne 


Krokowska sama 


nadzieją wyzdrowienia ; 
czeka. 


przestała się łudzić 
wiedziała już, co ją 


granicą roz- 
zupełnie, wy- 
A AR by ABE powrót do 
ała przynajmniej zamknąć oczy u 


siebie i Bia umierać wśród okcych. 


| 


łować, 


pod dozoram Krysiewieza, krzątała się od 
świtu do nocy, by na oznaczony dzień wszyst- 
ko było we wzorowym porządku. 

Doktor Pniak, gdy mu przed dwoma 
dniami rządca przywiózł wiadomość o po- 
wrocie Krokowskiej i zapytał , coby to zna- 
sk miało, że tak nagłą o pospiech i skra- 

ą pobyt na kuracyi, z zafrasowaną miną 
AN tylko : 

— Nie dobrze! 

— Źle? — zagadnął Krysiewicz mło 
dego lekarza , patrząc mu badawczo w oczy. 
Nie dobrze! — powtórzył i głowę 
zwiesił zachmurzony. 

— Nie ma ratunku ?... 
adnego. 

Nie rozmawiali więcej. 

Krysiewicz odjechał do domu przybity; 
wiedział już, że straci dziedziczkę. której słu- 
żył wiernie i przywiązanie lat tyle i zawdzię- 
czał dużo dobrego w życiu. Łzy mu się krę- 
ciły pod powieką, gdy myślał o tem, że mo- 
że żywej już nie powita w progach tego 
dworu i tylko trumnę jej będzie mógł uca- 
kiedy ją przyniosą do pochowania 
w omylińskim kościele. 


odwieź- | która mogłaby przecież na wagę złota oku- 


Lwów, 29 listopada. 


W Bulgaryi poczynają już godzić się z 
myślą, że stosunek Rossyi do tego kraja po- 
zostanie i nadal taki sam, jaki był za pano- 
wania zmarłego cara. Po znanej depeszy no- 
wego cara z podziękowaniem ks. Ferdynan- 
dowi, za wyrażone drogą telegraficzną kon- 
doleneje, co zresztą było tylko aktem zwy- 
kłej kurtoszyi, uie nastąpił ani jeden, choćby 
lekki objaw, 2 którego możnaby wnioskować, 
że polityka rossyjska obierze inny, przychyl- 
niejszy wobee Bulgaryi kierunek. Co więcej, 
na poufne z Sofii zapytanie, czy w Peters- 
burgu mile byłoby widzianem, gdyby przy- 
była tam celem wzięcia udziału w uroczy- 
stościach pogrzebowych deputacya bułgarska, 
nie nadeszła żadna odpowiedź, a w kilku po- 
ważniejszych organach rossyjskich pojawiły 
się, jakby na zamówienie, artykuły napisane 
w tonie niezmiernie nieżyczliwym dla ks. 
Ferdynanda i jego rządu. I tak Swiet doma- 
ga się w interesie wzmocnienia pokoju euro- 
pejskiego, usunięcia ks. Ferdynanda i wzywa 
tych wszystkich Bułgarów, „którzy czują w 
sobie sumienie i choćby iskrę miłości kraju 
rodzinnego, aby przyszli do opamiętania i 
zerwali się do czynu...“ Dziennik ten szydzi 
dalej z rządu bułgarskiego, nazywa prezesa 
gabinetu Stojłowa „wielkim człowiekiem do; 
małych interosów* i mniema, że taka Buł- 
garya, jaka jest dzisiaj, nie znajdzie w całym 
caracie ani odrobiny syrapatyi. W podobnym 
duchu rozpisują się także Petersb. Wiedo- 
mosti i przychodzą ostatecznie do wniosku, 
że polityka xagraniczna Rossyi pozostanie na 
tej samej drodze, na jakiej widzieliśmy j ją do- 
tąd. Tak ten dziennik, jak wyżej przytoczo- į 
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ny, posuwają się tak daleko, iż wzywają; 


Anglię, aby dopomogła do „zrobienia po- 
rządku* w Bułgaryi, argumentując, że skoro 
lord Rosebery wznosił w głośnej swej mowie 
ymny pochwalne na cześć trafnej i spra- 
wiedliwej polityki zmarłego cara, powinien 
teraz czynnie dopomódz do nadania nacisku 
tej polityce. 


W Sofii przyjęto zupełnie obojętnie tego 
rodzaju wybuchy prasy rossyjskiej i w ogóle 
powrócono do równowagi, z jakiej wyrwała 
na chwilę tamtejszych polityków zmiana tronu 
w Rossyi. O insugurowaniu tam zresztą po- 
lityki po myśli działaczy rosyjskich, nie było 
1 nie ma mowy. W Bułgaryi nie istnieje by- 
najmniej takie stronnictwo rossyjskie, “akio 
znajdowało się tam dawniej, które chciało 
oddać kraj w opiekę caratu, a jeżeli była 
mowa o porozumieniu, to tylko na podstawie 
dokonanych faktów. Hasłem wszystkich inte- 
ligentnych Bułgarów jest: Bułgarya dla Buł- 
garów. Choćby nawet Cankow stanął na czele 
rządu, nie mógłby działać wbrew temu ha- 
słu. Tak kreśli obecne położenie w księstwie 
korespondent Pester Lloyda, zapewniające 
przytem, że w głównej rzeczy polityka za- 
graniczna p. Stoiłowa pozostanie taką samą, 
jaką prowadził Stambułow. Inną będzie tylko 
taktyka, zmieni się forma, która za poprze- 
dniego premiera raziła szorstkością i pod- 
sycała rozdrażnienie. Co się tyczy zresztą p. 
Stambułowa, to dzisiaj nikt nie myśli o takiej 
przeciw niemu kampanii, jaką przygotowano 
w chwili jego upadku. Dzisiaj namiętności 
już się uspokoiły, a nawet zawzięci przeci- 
wnicy Stambułowa przyznają, że oddał on 
nieocenione ojczyźnie usługi. 


Stał też w tej chwili przed jej portre- 
tem z najlepszych czasów, gdy była w pełni 
sił, zdrowia, krasy i rozkwitu życia, wpatry- 
wał się w nią wilgotnemi oczyma i serce mu 
się ściskało z żalu. 

— Ot, życie ludzkie ! — mruknął i ręką 
machnął w powietrzu, jakby chciał powie- 
dzieć, że ono i funta kłaków nie warte, 

"Ciężko mu było pogodzić się z myślą, 

p nie ma ratunku dla takiej wielkiej pani, 


pić sobie każdą godzinę i że tak samo umie- 
rać musi, jak umierała jego biedna żona 
przed czternastu laty, tam, na folwarku w 
Krasinie, gdzie rezydował 4 owdowiał, tak 
m jak teraz pewnie owdowieje jego dzie- 
dzie 

Dużo mu przyjdzie z tego majątku i 
z tych pieniędzy, i ztego wspaniałego dworu 
i z tych wspaniałych mebli złoconyeh, luster, 
obrazów, firanek, świecideł |... 

— Ot, życie ludzkie !... 

Smutek robił ze „starego rządcy jeszcze 
większego pesymistę i mruka, niż był nim 
od czasu swego wdowieństwa. 

Zamiast na obiad do siebie, poszedł na 
probostwo, zamówić wotywę na inteneyę 
szczęśliwego powrotu dziedziczki i opowie- 
dzieć księdzu, na co się zanosi z dopuszeze- 
nia Bożego, a po drodze myślał: 

— Potrzebna też to taka spieka teraz 
właśnie ?... nie mogłoby to być pochmurno ?... 
Na taki upał będą biedzezkę wieźli chorą, 
zmęczoną, życia niepewną |... (Człowiekowi 
zdrowemu oddychać trudno, a nie dopi ai 
takiej męczenniey. Także się z nią wybrali !.. 

Na niebie ani jedna chmurka nie fał- 
dowała błękitu: pogoda była o tej porze nawet 
A jutrzejszy dzień zapowiadał się 
równie upalny. 

Do późnego wieczora trwały przygoto- 
wania we dworze, ale jakoś szczęśliwie, po- 
mimo pospiechu, doprowadzono wszystko do 
ładu i, oprócz paru szyb wygniecionych przy j 
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wycieraniu, obyło się bez ważniejszej jakiejś 
szkody. 

O świcie, stosownie do dyspozycyi dzie- 
dziea, lando, powóz i furmanka na rzeczy wy- 
ruszyły na stacyę. 

Krys ewiez sam się chciał wybrać po 
jaśnie państwa, ale się rozmyślił; wygolony, 
ostrzyżony, ubrany odświętnie, obejrzav szy 
jeszcze wszystkie kąty, poszedł z całą służbą 
dworską do kościoła i na klęczkach modlił 
Sig przez całą wotywę. 

A o tym samym czasie, gdy w ko- 
ściołku wiejskim za zdrowie i zachowania 
chorej dziedziczki płynęły słowa modlitwy, 
prostej ale szczerej i gorącej do Pana Za- 
stępów — po gościńcu, wiodącym prawie 
prostopadle do kolejowego toru, toczyło się 
zwolna i ostrożnie wygodne lando, w którem 
ona sama w towarzystwie męża i panny słu- 
żącej wracała do Omylina. 

Wysłano jej siedzenie, poobtykano wy- 
dętemi poduszkami, pcdniesiono do połowy 
budę, aby ją od kurzu i słońea choć trochę 
osłonić, podsunięto pod opuchnięte stopy 
podnóżek i ruszono w drogę ze stacji. 

Naprzeciw siedział Krokowski w żół- 
tym garniturze z chińskiego jedwabiu, w ka- 
peluszu ryżowym, z torebką podróżną przez 
ramię i oka nie spuszczał z Żony. 

Obok niego zajęła miejsce panna Ana- 
stazya, skromne, potulne, ciche jakieś stwo- 
rzenie, w popielatej sukience z białym, wy- 
łożonym kołnierzykiem, w czarnym grzybku 
z woalką zieloną na głowie, gładko uczesa- 
nej, w mitynkach nicianych na chudych re- 
kach, które trzymały mnóstwo drobiazgów, 
w każdej chwili potrzebnych dla chorej, — 
istne wcielenie posłuszeństwa, poświęcenia 
i troskliwości w osobie starej panny z fizyo- 
gnomią ŻE AM dawnego stylu. 


(Giąg dalszy nastąpi). 


Sprawy krajowe. 


(Wykonamie uchwał krajowej Rady ko- 
lejowej). 


($) Na porządku dziennym posiedzenia 
krajowej Rady kolejowej, które jak wiadomo 
odbędzie się w gmachu sejmowym w dniu 
6 grudnia b. r., postawione zostało sprawo- 
zdanie z uchwał powziętych przez krajową 
Radę kolejową na pierwszej sesyi w lutym br. 

Rada kolejowa wyraziła między innemi 
opinię, aby biuro kolejowe ułożyło według 
wzorów, używanych w innych krajach, wzory 
deklaracyj stron co do ofiar na rzecz kolei. 
Co do funduszu zapasowego objawiła Rada 
kolejowa zdanie, aby biuro kolejowe prze- 
prowadziło studya, w jakim stosunku do ka- 
pitału zakładowego ma pozostawać fundusz 
Zapasowy. 

W powyższych kwestyach zwrócił się 
Wydział krajowy galic. do Wydziałów krajo- 
wych styryjskiego i czeskiego z prośbą o 
informacye w tej mierze. Wydziały te nie 
były jednak w stanie dać takiej odpowiedzi, 
któreby biuru kolejowemu mogły służyć za 
podstawę do uczynienia zadość życzeniom 
wyrażonym przez krajową Radę kolejową. 

Z tego powodu biuro kolejowe opraco- 
wało według własnego rozumienia rzeczy, 
wszystkie wzory deklaracyi dla interesentów, 
które zbadane następnie ze stanowiska pra- 
wnego przez syndyka Wydziału krajowego, 
a pod względem praktycznym przez komitet 
ściślejszy krajowej Rady kolejowej, rozesłano 
członkom kraj. Rady kolejowej, tudzież inte- 
resowanym władzom, instytucyom, korpora- 
cyom i konsoreyom kolejowym. 


(e się tyczy oznaczenia wysokości fun- 
duszu zapasowego w stosunku do kapitału 
zakładowego, to zdaniem kraj. biura kolejo- 
wego, tudzież zdaniem Wydziału krajowego 
styryjskiego, nie; można stosować jednako- 
wej zasady ogólnej do wszystkich wypadków 
lecz w każdym z osobna należy oznaczyć 
fundusz zapasowy według danych warunków. 
W każdym przeto projekcie kolejowym, biu- 
ro kolejowe ocenia wysokość funduszu zapa- 
sowego według prawideł wiedzy fachowej z 
uwzględnieniem stosunków właściwych pro- 
jektowi i okazujących się potrzeb. 

W dalszym ciągu wyraziła kraj. Rada 
kolejowa opinię, by Wydział krajowy przy 
pomocy wiedeńskiego Koła polskiego uzyskał 
przy sposobności zmiany ustawy państwowej 
o kolejach lokalnych, przyznanie sobie 
współudziału przy ustanowieniu taryf na ko- 
lejach przez kraj subwencyonowanych. 

Sprawę tę poruszył Wydział krajowy 
już w r. z. odpowiadając na kwestyonarz 
Ministerstwa handlu w przedmiocie reformy 
ustawy państwowej o kolejach lokalnych. 

tosownie do opinii, wyrażonej przez krajo- 
wą Radę kolejową Wydział krajowy odniósł 
się do prezydyum Koła polskiego w tej spra- 
wie, ażeby w czasie bieżącej sesyi Rady pań- 
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| stwa upomniało się o zastrzeżenie Wydzia- 
łowi krajowemu współudziału przy ustana- 
wianiu taryf na kolejach przez kraj subwen- 
eyonowanych. 

W myśl $. 3 statutu organizacyjnego 
wydanego dla krajowej Rady kolejowej, po- 
wołał Wydział krajowy do komitetu ściślej- 
szego doradczego dla szefa departamentu, 
kierującego biurem kolejowem pp.: dr. Hen- 
ryka Kolischera, dr. Tadeusza Pilata i prof. 
Karola Skibińskiego, zaś jako zastępców pp.: 
Józefa Glanza i dr. Tadeusza Skałkowskiego. 

Komitet ten w czasie od marca b. r. 
do chwili obecnej odbył sześć posiedzeń, na 
których rozpatrywano kwestyę projektu kolei 
lokalnej Chabówka-Zakopane; kwestyę per- 
traktacyi Wydziału krajowego z Rządem w 
sprawie poparcia budowy poszczególnych li- 
nij lokalnych w Galicyi; przepisów co do u- 
dzielania pożyezek kolejowych przez Bank 
krajowy, projektu wzorów deklaracyi dla stron 
interesowanych celem przyczynienia się tych- 
że do kosztów budowy kolei lokalnych, wresz- 
cie program poparcia budowy poszczegól- 
nych kolei lokalnych w najbliższym okresie 
akcyi kraju. 


Sprawy parlamentarne. 


PANA 


Na posiedzeniu komisyi budżetowej w 
dniu 2% b. m. deput. dr. Exner referował o 
rozdziale budżetu: „Poczty i telegrafy". Ro- 
ferent wniósł, aby wstawioną do prelimina- 
rza dochodów pozycyę 37,354.540 zł. pod- 
nieść na krągło 38,000.000 milionów, a 
wniosek ten uzasadnił cyfrowo. Dotychcza- 
sowe rezultaty administracyi poczt i telegra- 
fów w r. 1894 po koniee września pozwalają 
sią spodziewać, iż w roku bieżącym dochody 
w tym dziale będą większe o przeszło dwa 
miliony złotych od dochodów roku poprze- 
dniego. Następnie omawiał referent położe- 
nie rozmaitych urzędników pocztowych i o- 
świadczył, że w tym kierunku nie jest zado- 
wolony z zarządzeń administracji poezt i te- 
legrafów. Pocieszanie, iż nastąpi regulacya 
płace wszystkich urzędników państwowych, 
nie jest dostatecznem dla personalu służby 
pocztowej i telegraficznej, ponieważ chodzi 
tu o służbę szezególnie wyczerpującą i od- 
powiedzialną, a z tego powodu starać się 
trzeba o wynagrodzenie tej służby przez 
szybszy awans już w ramach obecnego sze- 
matu płac. Administracya poczt i telegrafów 
uznała ku zupełnemu zadowoleniu referenta, 
już kiłkakrotnie w swych dyspozycyach tę 
nieodzowną potrzebę, lecz tempo, w jakiem 
dyspozycye te są wydawane, nie zadawala 
referenta. Tak n. p. jest rzeczą niedopu- 
szezalną, aby w tym dziale służby zatru- 
dnionych było 1114 dyurnistów manipula- 
cyjnych i 848 pomocników woźnych. Na rok 
1894 zamierzcne było zamienienie 56 dyur- 
nistów manipulacyjoych na posady asysten- 
tów, a 40 pomocników woźnych na stałych 


listonoszów. Nie wystarczyło to jednak i mu- 
siano stworzyć 125 posad asystentów, eo ró- 
wnież nie jest wystarczającem. Na poczet 
„poborów osobistych* można było wstawić 
w preliminarzu wydatków wyższą cyfrę; re- 
ferent dodaje, że ewentualnie popierałby żą- 
danie kredytu dodatkowego. Dalej podniósł 
referent, iż musi z ubolewaniem stwierdzić, 
że kwestya zaopatrzenia na starość dla ma- 
nipulanatek pocztowych i telegrafistek, o ile 
chodzi o wliczenie ich w stowarzyszenie pen- 
syjne dla urzędników poczt krajowych za 
lata poprzednie już w służbie spędzone, — 
nie jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Jest 
obowiązkiem słuszności, ażeby te dodatkowe 
premie, które razem wzięte przedstawiają 
bardzo małą sumę, zostały do stowarzysze- 
nia pensyjnego wpłacone w całości przez 
Państwo. 

Referent dał następnie obraz rozwoju 
poczt, telegrafów, telefonów i poczt hydrau- 
licznych, podnosząc, iż rozwój ten wywiera 
bardzo dodatnie wrażenie. Wyraziwszy sło- 
wa uznania dla technicznej i administracyj- 
nej strony urządzeń pocztowych, poruszył 
szereg mniejszej wagi kwestyi, a między in- 
nemi kwestyę upaństwowienia telefonów w 
Wiedniu i myśl, aby przy kopertach z wy- 
tłoczonymi znaczkami pocztowymi po 5 ct., 
zarząd poczt nie pobierał półcentowej nale- 
żytości za samą kopertę, a w ten sposób zje- 
dnał dla tych kopert większe rozpowszech- 
nienie. 

Wywiązała się dłuższa dyskusya, po- 
czem zabrał głos reprezentant Rządu, szef 
sekcyi Obentraut, ażeby odpowiedzieć na po- 
ruszonę kwestye, życzenia i pytania. Repre- 
zentant Rządu podniósł, iż możliwość uzy- 
skania wyższego dochodu, niż preliminowany 
nie jest wykluczoną, preliminowanie odbywa 
się jednak zawsze z potrzebną ostrożnością 
i na podstawie wieloletnich doświadczeń 
Zmiany zresztą w bilansie preliminowanych 
dochodów 1 rozchodów, wywołują trudności 
pod względem administracyjnym, a trudno- 
ści te spowodowały już dawniej raz nieko- 
rzystne rezultaty. Na zapytanie dr. Fuxa co 
do telefonicznego połączenia pomiędzy Wie- 
dniem a Krakowem, odpowiedział reprezen- 
tant Rządu, iż utworzenie tego połączenia, 
które obejmie także kilka ważnych ognisk 
przemysłowych Morawii i Szląska, zamierzo- 
ne jest na rok przyszły. — Obrady odro- 
GZONO. 

— Na posiedzeniu komisyi administra 
cyjnej w d. 26 b. m. dep. dr. Fuchs zda- 
wał sprawę z przedłożenia rządowego, za- 
wierającego uzupełniające postanowienia do 
$. 36 ustawy z dnia 7 maja 1874 w spra- 
wie pokrywania potrzeb gmin katolickich. 
Przy $. 1 przedłożenia wywiązała się oży- 
wiona dyskusya, w której zabrał głos także 
Pan Minister dr. Madeyski. Pan Minister 
podniósł, że nie względy zasadniczne spowo- 
dowały Rząd, iż odstąpił od myśli pociąga- 
nia do udziału w ponoszeniu ciężaru potrzeb 
gmin katolickich tych, którzy opłacają poda- 


lecz względy natury technicznej, oraz okoli- 
czność, iż spodziewana reforma podatkowa 
musiałaby spowodować wkrótee potrzebę no- 
wych zmian w projektowanej ustawie. Co do 
pociągania do tych opłat wyznawców innej 
religii, musi Pan Minister ze względu na 
postanowienia ustaw zasadniczych, oświad- 
czyć się stanowczo przeciw temu: 


Po dalszej dyskusyi przyjęto ostate- 
eznie 10 głosami przeciw 9 zasadniczy wnio- 
sek o pociąganiu do opłat konkurencyjnych 
wszystkich opłacających podatki; wystylizo- 
wanie zaś $. 1 powierzono referentowi dr. 
Fuchsowi, poczem zamknięto posiedzenie. 


— Nieustająca komisya przemysłowa 
odbyła we wtorek posiedzenie, na którem 
prowadzono dalej obrady szczegółowe nad 
projektem ustawy o spoezynku niedzielnym i 
świątecznym. Przy artykule II projektu usta- 
wy, mówiącym o wypadkach, które są wy- 
jęte z pod ogólnego postanowienia art. I o 
święceniu niedziel i dni świątecznych, wy- 
wiązała się długa dyskusya, a wnioski doda- 
tkowe lub poprawki, jakie w dyskusyi tej 
postawiono, mieszczą się w następujących 
czterech punktach zasadniczych, które uchwa- 
łono jednomyślnie, pozostawiająe stylizacyę 
ich referentowi Ebenhochowi: 1. Od obowiązku 
święcenia niedzieli i dni świątecznych wy- 
jęte są także prace około naprawy lub utrzy- 
mania danego stanu rzeczy, które mają być 
wykonane przez przedsiębiorców także poza 
obrębem przedsiębiorstwa lub też przez in- 
nych przedsiębiorców; 2. prace, które należy 
wykonać ze względów publicznych, a któ- 
rych nie można odkładać; 3. indywidualna 
praca samego przedsiębiorcy; 4. sporządzenie 
inwentarza (w niedzielę), lecz tylko raz na 
rok. — Przyjęto następnie z pewnemi po- 
prawkami artykuł IV (który mówi o tem, że 
o pracach w niedzielę wykonywanych, powin- 
no się donieść władzy), oraz załatwiono po 
dłuższej dyskusyi artykuł V, mówiący o tem, 
że robotnikom, którzy z powodu prace nie da- 
jących się odłożyć, nie mogli być w pewną 
niedzielę na nabożeństwie przedpołudniowem, 
ma być udzielonym wolny czag na to nabo- 
żeństwo w niedzielę następną. 

Dalsze obrady odroczono. 


Reforma wyborcza. 


RPO 


O złożonej na przedwczorajszem posie- 
dzeniu komisyi dla reformy wyborczej, przez 
Pana Prezydenta Ministrów deklaracyi Rządu, 
iw ogóle w sprawie reformy wyborczej, pi- 
sze Czas: 

Deklaracyę, którą imieniem Rządu zło- 
żył wczoraj wieczorem w komisyi dla refor- 
my wyborczej książę Alfred Windisch-Graetz, 
witamy ze szczerem uznaniem Nie będąc 
rozwiązaniem zagadki wyborczej, jest ona 
wszakże jasnem i ściśle określonem wska- 
zaniem drogi, na której szukać ma rozwią- 


tek zarobkowy, a jedynie własność ziemską j zania problematu. Jest przedewszystkiem — 
wziął za podstawę opłacania konkureneyi, — ji to nie najmniejsza jej zasługa — przej- 
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PRZEZ NIEMEN. 


(Ciąg dalszy). 


W doiu, w którym Napoleon przekro- 
czył Niemen, na czele 200.000 żołnierzy, w 
okolicach Wilna, o piętnaście mil od brze- 
gów rzeki, ear Aleksander był na balu. Roz- 
poczęcie kroków wojennych nie zatamowało 
w około cara biegu życia, pełnego ostenta- 
cyi i zabaw, które wówczas zdawały się ko- 
niecznym warunkiem świetności monarszego 
dworu, bez względu ma sytuacyę, w jakiej 
się znajdował. Zresztą car Aleksander nie 
szczędził zabiegów, aby przejednać i pozy- 
skać sobie Polaków. Okazując poszanowanie 
dla zwyczajów, tradycyi i wierzeń polskich, 
usiłował on tym sposobem przeciwdziałać 
urokowi wielkiego zdobywcy. 

W Wilnie gromadził często w około 
siebie przedstawicieli szlachty, pociągał ku 
sobie kobiety, które otaczał pełnymi delika- 
tności względami, pozyskiwał je schlebiając 
ich próżności, a odszczególniając kolejno naj- 
bardziej urocze, utrzymywał je w ciągłem 
zazdrośnem współzawodnictwie. Zachęcał do 
zebrań towarzyskich, do świetnych przyjęć i 
balów. Dnia 28 czerwca zezwolił oficerom za- 
łogi i głównego sztabu na urządzenie na 
cześć jego balu wiejskiego, który trwał dzień 
i noe, a zgromadził całe „towarzystwo“ mia- 
sta. Bal ten odbył się w Ziakretach, posia- 
dłości hrabiny Bennigsen. Był tam park 
wspaniały, który przyozdobiono przy tej oka- 
zyi wszelkimi możliwymi sposobami. Naprze- 
ciw pałacu, wśród najeudowniejszych gazo- 
nów i dywanów kwiatowych. wśród kaskad i 
wodotrysków, zbudowano na prędce salę ba- 
lową, otoczoną portykami. W przeddzień je- 
dnak balu dach runął, a wypadek ten, któ- 
ry nawet znacznej szkody nie wyrządził, 
mógłby się stać okropną katastrofą, gdyby 


był o dzień później nastąpił Nie można 
było jednak dachu tak szybko naprawić; 
tańczono więc pod gołom niebem, a gdy 
zmierzch zapadł, bal przeniesiono do wnętrza 
pałacu i długi szereg par w posuwistym po- 
lonezie przewijał się z gazonów ogrodowych 
ku krużgankom i salom pałacu. Car Ale- 
ksander przybył wcześnie i niamało się 
przyczynił swoją obeenością do ożywienia i 
uświetnienia zabawy, gdy wtem zbliżył się do 
niego minister policyi Bałaszow,i zaczął mówić 
cicho z widocznem pomieszaniem. Z Kowna 
nadeszła wiadomość, iż wojska Napoleońskie 
w niezmiernej liczbie przebywały Niemen. 
Oar zachował zupełny spokój; nakazał 
ministrowi zachować wiadomość w tajemni- 
cy, aby nie psuć zabawy, w której sam też 
brał dalej udział. Zachwycał się widokiem 
iluminacyi ogrodu i wodotrysku, a zwraca- 
jąc uwagę na księżyce, wznoszący się ponad 
ogrodem, nazwał go „najpiękniejszem świa- 
tłem iluminacyi*. Po upływie godziny opu- 
sci? salony i wrócił do Wilna, gdzie natych- 
miast ułożył odpowiedź na manifest Napo- 
leona i rozkaz dzienny do armii, w którym 
wzywał Boga na pomoc przeciw „najszdcy”. 
Dnia 26 czerwca powołał do siebie 
adjutanta swego i ministra policyi gen. Ba- 
łaszowa i polecił mu udać się do Napoleona 
z ostateczną propozycyą pokoju i zgody. 
Czynił to zapewne bez nadziei jakiegokolwiek 
rezultatu, a jedynie dla tego, aby w oczach 
Europy zmniejszyć swoją odpowiedzialność. 
Faktem było bowiem, że Napoleon kilkakro- 
tnie występował z propozycyami pokojowe- 
mi, które ze strony rossyjskiej pozostały bez 
odpowiedzi. Okoliezność tę, jak wiadomo, 
Napoleon wyzyskał w manifeście i okólniku 
do mocarstw, oskarżając rossyjskiego władcę 
o wywołanie wojny. Ten ostatni zarzut 
cheia} teraz car odeprzeć, wysyłając swego 
adjutanta do cesarza Francuzów. 
Tymczasem, w około niego, w głównej 
kwaterze, stosownie do przyjętego planu, 
iprzedsiębrano wszelkie kroki w celu rozpo- 


częcia odwrotu, skoncentrowania armii w po- 
zycyach oddalonych i unikania jak można 
najdłużej wszelkiej stanowczej bitwy, by znie- 
wolić nieprzyjaciela do posuwania się naprzód 
i wyczerpywania sił w głuchej przestrzeni. 
Car miał sam opuścić Wilno 27 czerwca. 
W nocy wezwał raz jeszcze Bałaszowa i wrę- 
czył mu list do Napoleona, dodając ustną in- 
strukcyę. Poseł miał oświadczyć, iż rokowa- 
nia, gdyby sobie tego Napoleon życzył, 
mogły być natychmiast rozpoczęte, lecz pod 
koniecznym i niewzruszonym warunkiem, 
t. j aby armia francuska przedtem wróciła 
za Niemen. „Dopóki choćby jeden uzbrojo- 
ny żołnierz francuski znajdować się będzie 
na terytoryum rossyjskiem, dopóty car — za- 
ręcza to słowem — nie wyrzeknie i słuchać 
nie będzie ani jednego słowa pokoju“. 

Poseł wyruszył natychraiast. O wscho- 
dzie słońca był już o kilka mil od Wilna, 
we wsi Rykonty, zajętej jeszcze przez Ros- 
syan, lesz w pobliżu której sygnalizowane 
już były francuskie forpoczty. Wysłannikowi 
cara towarzyszył tylko jeden podoficer gwar- 
dyi kozackiej, jeden kozak i trębacz. Nieba- 
wem, po za wsią wspomnianą, ujrzano zdala 
dwóch huzarów francuskich, stojących na 
widecie, z nabitymi pistoletami. Ujrzawszy 
przybywających, wymierzyli broń, gotowi do 
strzału Hasło trębacza wstrzymało ich; ha- 
sło zapowiadało przybycie parlamentarzy. 
Jeden z huzarów przygalopował wówezas w 
pędzie do generała i przykładając mu pisto- 
let do piersi, wezwał by przystanął; drugi 
zaś udał się z wiadomością do pułkownika, 
a ten natychmiast doniósł o tem Muratowi, 
zawsze towarzyszącemu forpocztom. Za chwilę 
jeden z adjutantów Murata pojawił się, aby za- 
prowadzić generała rossyjskiego do głównej 
kwatery księcia d Eckmühl, umieszczonej nie- 
eo dalej, w pobliżu cesarza 

Podążając dalej z eskortą ofieerów fran- 
cuskich, Bałaszow spotkał się wkrótce ze 
wspaniałym sztabem, na'czele którego poznał 
od razu Murata, po dziwacznym. „teatral- 


nym* stroju. Fantastyczny ten strój, wedle 
opisu naocznego świadka, był mniej więcej 
taki: Wielki kapelusz półkolisty z olbrzy- 
mim pióropuszem ; dolman huzarski z zielo- 
nego aksamitu, szamerowany złotem; spo- 
dnie karmazynows również haftowane zło- 
tem ; buty z żółtej skóry, — a wszędzie na 
kapeluszu, na zapinkach dolmanu i pasa, na 
rękojeści pałasza, ma siodle, cały skarbiec 
brylantów. Gdy Murat w stroju tym prze- 
chodził obok namiotów, Żołnierze uśmiecha- 
jąc się mówili, że król neapolitański prze- 
brał się za dobosza. Lecz w ogniu, gdy 
proch poczernił złote hafty, gdy strzały ka- 
rabinowe i armatnie otoczyły go błyskawi- 
cami, Murat wyglądał jak rzeczywisty bóg 
wojny, potężny a nietykalny. Ujrzawszy ge- 
nerała rossyjskiego, król zsiadł z konia, — 
co też i Bałaszow natychmiast uczynił — i 
zdejmując kapelusz zbliżył się do posła car- 
skiego z uśmiechem uprzejmym. „Jestem rad, 
że cię widzę, generale — ozwał się, — lecz 
zacznijmy od nakrycia głowy.“ 

Rozmowa się rozpoczęła. Przez kilka 
chwil z wielką grzecznością dyskutowano w 
kwestyi, kto pierwszy zawinił i dał powód 
do walki. W gruncie rzeczy, Murat nie był 
wcale zadowolony z tej wojny na końcu świa- 
ta, która go powołała z miłego kraju, w któ- 
rym tak mu było dobrze żyć i panować. Było 
mu tęskno do swego państwa i rodziny; na- 
rzekał na trudność komunikacyi, na brak 
wszelkich wiadomości, — gdyż ten bohater 
stu bitew był niezmiernie ezuły dla swojej 
rodziny i troskliwy o nią. To też z całą 
szczerością rzekł w końcu do wysłannika Ale- 
ksandra: „Pragnąłbym bardzo, aby obaj ce- 
sarze porozumieli się z sobą i zaniechali woj- 
ny, która się rozpoczęła wbrew mojej chęci.“ 
Rzekłszy to, pożegnał posła, dosiadł konia 1 
odjechał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ściem od obrad do pracy nad reformą, bo 
jest przeniesieniem rzeczy z dziedziny infor- 


misyi Izby. Jest dalej wyprowadzeniem spra- 
wy z ciemności lub z niebezpieczniejszego 
jeszcze półcienia na pełne światło, ze ścian 
gabinetów na wolne powietrze. Jest aktem 
otwartości i prawdy, do której zobowiązał 
się gabinet ks. Windiseh-Giraetza, bo z całą 
dokładnością i jawnością opowiadając histo- 
ryę dotychezasowych usiłowań, ułatwia oryen- 
tacyę w pracy dalszej. 

Rząd, świadomy faktu, że doskonała re- 
forma wyborcza nigdzie na świecie, a naj- 
mniej w Austryi, nie jest możliwa, popeł- 
niłby błąd zasadniczy, gdyby z góry zwią- 
zał się stanowczo z tym lub owym szezegó- 
łowym projektem. 4 drugiej strony nie spel- 
niłby zadania ciążącego na nim, jako na 
przedstawicielu pierwiastku władzy, gdyby 
się zgodził na każdą, choćby zbyt daleko 
sięgającą lub zbyt ciasną reformę. Z tych 
dwóch danych wyłania się z konieczności 
stanowisko obecnie zajęte: wskazanie granie, 
w których obracać się może i musi osnowa 
przyszłej ustawy. Komisya, a za nią Izba 
mają wskazane minimum: dopuszczeenie do 
prawa wzborczego samych tylko robotników 
przemysłowych i rękodzielniczych — magi- 
mum określone w programowem oświadcze- 
niu Rządu, którego konkretne postanowienia 
mieszczą się w t. zw. „kierujących zasadach“ 
2 marca roku bieżącego. 

= Przez to kategoryczne zakreślenie gra- 

nie ku górze i ku dołowi, Rząd nie tylko 
czyni zadość warunkom, których, jak widzi- 
my, domaga się sama natura zadania, ale 
nadto wskazuje, iż w ręce czynników parla: 
mentarnych składa tylko materyał do pracy, 
nie zaś kierownictwo i przodownietwo w spra- 
wie reformy. 

W ten sposób gabinet wywiązuje się 
rzetelnie z przyrzeczenia, które w sprawie tej 
złożył był u wstępu swego urzędowania. Jeśli 
bowiem spojrzymy na pole, mieszczące się 
W zakresie granie, wskazanych obecnie przez 
Rząd, przyznać musimy, że stronnictwa i 
Izba mają niewątpliwą niożność dokonania 
„obszernej reformy wyborczej" „ze szczegól- 
nem uwzględnieniem robotników“. Z drugiej 
zaś strony Izba poruszać się ma w granicach, 
które wykluczają wszelkie obalenie stanu po- 
Siadania warstw społecznych, uczestniczących 
już dziś bezpośrednio w życiu publicznem. 

To są dwa punkta wytyczne, dwa wa- 

runki główne, które Rząd stawia Izbie, o ile 
chodzi o treść i zakres przyszłej retormy. 
Jest jeszcze warunek trzeci, formalny, ale 
nie najmniej ważny. Warunek to, że reforma 
przyjść może do skutku tylko z pomocą, 
wszystkich trzech wielkich stronnietw par 
amentu. Warunek ważniejszy dziś, aniżeli 
kiedykolwiek, skoro w toku dotychczasowych 
obrad, w prasie 1 poza nią zjawiały się nie- 
Taz zapędy ku odosobnieniu któregoś z czyn: 
ników koalieyi, chęci wytworzenia większości 
w większości. Rząd kładąc tak silny nacisk 
na zgodne współdziałanie wszystkich klubów, 
kładzie razem tamę owym prądom pokątnym 
l znów dopełnia swego programowego przy- 
Tzecrenia, w którem zapowiadał reformę wy- 
borczą „w porozumieniu ze skoalizowanemi 
sironnietwani*. 

Rzeczą teraz tych stronnictw rozważyć 
dokładnie, a nadewszystko z dobrą wiarą i 
wolą trzy główne warunki, pod którymi do- 

onać mogą wielkiego dzieła, Raeczą ich 
przyjąć je jako wypływające z samej zasa- 
niezej podstawy i racyi bytu koalicji. 

Że nikomu w Izbie nie przyjdzie na 

myśl sięgnąć poniżej maximum, jakie zakre- 
Slit Rząd, to pewna; wszak z całą słusznością 
stwierdza książę Windisch-Graetz, że w toku 
rokowań okazała się tylko różnica zdań co 
0 pytania, czy nie; należy wyjść po nad 
owo minimum. Gdyby zaś w łonie większo- 
Sci podnosiły się żądania siągnięcia po za 
Minimum, nakreślone przez Rząd, niech wię- 
Szość zdobędzie się na odwagę powtórzenia 
sobie słów Goethego: 


Willst du Viele befreien, so wag’ es Vielen 


[zu dienen. 


Wie gefährlich das sei, willst du es wissen? 


[ Fersuch's! 


A  Przedewszystkiem zaś, niech ta wię- 
SZOŚĆ, przystępując do załatwienia sprawy, 
pia że reforma wyborcza jest dla wię- 
SAR koalicyjnej tem, czem była zagadka 
` nksa dla tebańskich wędrowców: pożre 
ego, kto jej nie rozwiąże! 
RE Wiedeńskie dzienniki donoszą, że na 
R, RA: Koła polskiego w dniu 28 b. m. 
ARA ompesch postawił następujący wniosek 
e kred reformy wyborczej: „Utworzoną 
s > Pata kurya wyborcza, w której mają 
fius głosowania WSZYSCY, dotychczas wy- 
zał 1: od tego prawa, a którzy uczynili 
zados unormowanemu w drodze ustawy ©- 
bowiązkowi czynnej służby wojskowej“. 
p. AE depesz porannych, klub zje- 
e. nej iewicy niemieckiej obradował wczo- 
8] nad sprawą reformy wyborczej Pp. Russ 
enger, Fournier, Auspitz i inni oświadczyli 


3 
? 


się w zasadzie za stworzeniem piątej kuryi. 


y i Rozprawa będzie jeszcze dalej prowadzoną. | 
macyjnych konferencyj ciał, które uchwał ; i i 
powziąć nie mogą, do instytucyi, która w, 
pierwszej linii do tego jest powołaną, do ko- į 


o arr 


Z nad Newy. 


(Nadzwyczajne zebranie słowiańskiego Towarzy- 

stwa dobroczynnosci. — Mowa prof. Łaman- 

skiego. — Jubileusz przyłączenia Kurlandyi do 
Rossyi). 

Nadzwyczajne zgromadzenie słowiańskie - 
go Tow. dobroczynności odbyło się w Peters- 
burgu d. 22 b. m. Było ono poświęcone pa- 
mięci zmarłego cara. Oprócz prezesa tegoż 
Towarzystwa hr. M. P. Ignatiewa, byli obe- 
cni na tem posiedzeniu przedewszystkiem 
członkowie synodu wraz z towarzyszem ober- 
prokuratora, p. Sablerem i wielu dostojników 
duchownych. Posiedzenie zagaił hr. Ignatiew 
przemówieniem, w którem nazwał zmarłego 
cara „przedstawicielem prawdy i oświaty“ w 
duchu św. Cyryla i Metodego. W końcu za- 
wiadomił, iż król serbski Aleksander oświad- 
czył gotowość przyjącia godności honorowe- 
go ezłonka Towarzystwa słowiańskiego. Po- 
sel serbski Almpiusz Wasilewicz mówił o 
„wielkim smutku narodu serbskiego z powo- 
du zgonu Aleksandra III.“ Następnie odezy- 
tano telegramy kondolencyjne od różnych na- 
rodów i z różnych krajów słowiańskich, pod- 
pisane — jak się wyraża sprawozdawca No- 
woje Wremia — przez osoby, zajmnjące 
„wyższe stanowiska w hierarchii. * W końcu 
prof. W. Łamanskij w dłuższem przemóweniu 
scharakteryzował rządy zmarłego cara, pod- 
NOSZĄC „SZCZETZE rossyjski kierunek jego we- 
wnętrznej i zagranicznej polityki.“  Rozpa- 
trując się w stosunkach Rossyi do mocarstw 
zagranieznych, rzekł prof. Łamanskij między 
innemi: Zbliżenie się Rossyi do Franeyi sta- 
nowi epokę w polityce rossyjskiej. Jest ono 
znamieniem stanowczości, z jaką Rossya po- 
stanowiła zerwać z polityką rycerskich czy- 
nów i donkiszotowych awantur na obronę 
obeych dworów i dynastyj. Traktat berliński 
i różne następne wypadki za Dunajem i Sa 
wą SĄ najlepszym dowodem, iż o ile szla- 
chetnymi i pięknymi były nasze porywy z lat 
1875—1877, quorum tiagna pars fui o tyle 
grzeszyły one zbytkiem sentymentalizmu i 
marzycielstwa. Poświęciwszy słów kilka da. 
wniejszym objawom „sentymentalizmu ros 
syjskiego" Z czasów Austerlitzu, Jeny i Auer- 
stediu, przechodzi prof. Łamanskij do ros 
syjskich sympatyi, okazywanych Słowianom: 
„My — powiada — z bliska i bezpośrednio 
nie znaliśmy położenia Bułgarów, ich oby- 
czajów i dążeń, ich dziejów i położenia geo- 
grafieznego. Rozpoczęliśmy wojnę w obronie 
Bułgarów nie zastanowiwszy się dobrze nad 
tem, do jakiej ruiny doprowadzi Ona miliony 
naszego świeżo wyzwolonego ludu. Nareszele 
myśmy zapomnieli, iż oprócz czterech milio- 
nów Bułgarów, jest przeszło trzy miliony Ros- 
syan niewolnych, o wiele nam bliższych. Nie 
wstydzę się wyznać publicznie, wówczas bo 
wiem myślałem inaczej, iż wojna za wolność 
Bułgaryi była takim samym szlachetnym. 
donkiszockim czynem marzycielstwa i senty 
mentalizmu, jak wszystkie nasze dawniejsze 
wojny w obronie tronów i ołtarzy. Im się 
dokładniej zapoznaję z historyą i geografi 
ceznem położeniem Bułgarów, tem bardziej 
się przekonywam, iż kraj ten, jak i wiele in- 
nych, nie ma w sobie potrzebnych warun- 
ków do całkowicie samoistnego i niezależne- 
go bytu politycznego. Bułgarya może być 
autonomiczną i wolną tylko w swych spra- 
wach wewnętrznych. Zupełnie zaś samoistną, 
politycznie niezależną, nie są jej w stanie w 
czynić ani nasze, ani niezyje siły na Świe- 
cie. Z tego powodu — konkluduje mowca — 
mniemam, iż należy raz na zawsze położyć 
kres wszelkim gawędom o pojednaniu z nimi, 
a pozostawić w tem księstwie wszelką SWO- 
bodę Austryi, jeżeli to jej i Bułgarom Się 
podoba. Byłoby to i dla Rossyi korzystnem 
i przyczyniłoby się niemało do wytrzeźwie- 
nia Bułgarów.“ 

Donosiliśmy już o postanowieniu obcho- 
dzenia w Kurlandyi setnej rocznicy przyłą- 
czenia tego kraju do państwa rossyjskiego 
która przypada w roku 1895. Komitet, miej 
seowy kurlandzki, pod przewodnictwem gu 
bernatora, pragnąc obchód ten uwiecznić 
jakąś użyteczną fundacją, postanowił zało- 
żyć w Mitawie szpital dla obłąkanych i w 0- 
góle chorych umysłowo, ponieważ zakładu 
takiego Kurlandya nie posiada, a na ten 
cel są nawet zebrane jakieś fundusze. Na 
ten oryginalny, a wielce charakterystyczny 
sposób obchodzenia rocznicy przyłączenia 
tego kraju do Rossyi zgodzili się wszyscy 
członkowie komitetu jubileuszowego jedno- 
głośuie, nie wyłączając nawet samego 6u- 
bernatora. Ten ostatni proponował wprawdzie 
wystawienie w Mitawie pomnika Katarzynie 
IL, l-ez wkrótce potem od tej myśli odstą- 
pił. Nie w smak jednak poszły uchwały ko 
mitetu kurlandzkiego ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Projekt założenia domu obłą- 
kanych w związku z takim obchodem przy- 
jeto w Petersburgu, jako pewien rodzaj iro- 
nii ze strony baronów niemieckich. Nietylko 
że go odrzueono stanowczo, lecz polecono 
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zreorganizować komitet miejscowy, celem o- j 
żywiołu niemieckiego, a 
wzmocnienia żywiołu urzędowo rossyjskiego. 
Zdaje się, iż kwestya wystawienia w Mitawie 
pomnika Katarzynie II. stanie znowu na po- 


słabienia w nim 


rządku dziennym. 


WAZA" 


Zmiana tronu w Rossyi. 


Nie mamy do tej chwili w dosłownym 
tekście maifestu cara Mikołaja wydanego z 
okazyi jego zaślubin. Dzienniki warszawskie 
umieszczają ten dokument w streszezeniu po- 
danem przez Agencyę północną, które nie za- 


wiera nie prawie nadto, co już wiadomo z 
depeszy Biura korespondencyjnego. 
gramach warszawskich pism znajdujemy tyl- 
ko jedną uwagę, osłabiającą znaczenie mani- 
festu w tych słowach: 


W tele- 


„Wszyscy odbywający jeszcze karę Za 
udział w powstaniu polskiem 1863 r., uwol- 


nieni zostają od dozoru policyjnego z pra- 
wem zamieszkiwania wszędzie w państwie 
rossyjskiem, lecz ministrowi spraw wewntęrz- 
nych dozwolono czynić w tem wyjątki.“ 


Manifest cara donoszący o jego zaślu- 
binach brzmi, jak następuje: 
„Ogłaszamy wszystkim naszym wiernym 


poddanym, że z błogosławieństwa Bożego, 


dziś, w cerkwi sobornej pałacu Zimowego, 
w obecności osób duchownych i świeckich, 
dokonany został obrzęd ślubu naszego z u- 
kochaną narzeczoną naszą, prawowierną wiel- 
ką księżniczką Aleksandrą Teodorówną , cór- 
ką wielkiego księcia heskiego. Wśród głębo- 
kiego smutku, jakim przepełnione są serca 
nasze i wszystkich wiernych synów Rossyi, 
niechaj jasny ten dzień stanie się zwiastu- 


nem ufności ludu w trwanie dla nas łaski 


Bożej w ciągu rozpoczętego nowego panowa* 


nia. Rozmyślając o losach jego, uznaliśmy 


za dobre nie oddalać spełnienia serdecznego 
życzenia naszego i świętej dia nas woli spo- 
czywającego w Bogu rodzica naszego 1 ra- 


dosnych oczekiwań całego ludu. Niechaj u- 


mocniony zostanie przez sakrament świętej 
cerkwi, błogosławiony przez rodziców naszych, 


nasz związek małżeński. Wszyscy wierni pod- 


dani nasi połączą się z nami w modlitwie, 


ażeby Pan Bóg zesłał błogosławieństwo na- 


szemu związkowi i obdarzył nas dla pomyśl- 


ności Rossyi takien. samem niezamąconem 


szczęściem, jakiem ubłogosławiony byś w do 
mu swoim niezapomniany nasz ojciec.“ 

W uzupełnieniu ślubnego manifestu ca 
ra Mikołaja zostały wydane rozporządzenia, 
odnoszące się do wynagrodzenia urzędników 
i złagodzenia kar przestępcom w armii i ma- 
rynarce. 

Z okazyi zaślubin car mianował: caro- 
wę Aleksandrę szefem pułku ułanów ieib- 
gwardyi; w. ks. Mikołaja Mikołajewicza ge- 
nerał-adjutantem ; komendanta 14 korpusu 
generał - porucznika Krzywobłockiego pomo- 
enikiem generała Hurki przy zarządzaniu 
warszawskim pasem fortyfikacyjnym; genera: 
ła Stolietowa komendantem 14 korpust, 8 
dotychczasowego dowódcę 18 dywizji ka- 
waleryi, Borostina, komendantem 15 kor- 
pusu. 

Generał Hurko do ostatniej chwili je- 
szcze na gruncie petersburskim prowadził 
walkę z deputacyą polską. Gdy chodziło © 
przyjęcie u cara wspólnie z innemi deputa- 
cyami, ministrowie, z którymi o tem mówio- 
no, mianowicie minister dworu i minister 
spraw wewnętrznych, obiecali poparcie, ale 
uznali za wiaściwe, aby obecny w Peters- 
burgu neczelnik kraju przedstawił ministro- 
wi listę ezłonków. Otóż gen. Hurko zgodził 
się na to, ale z nadeszłych na audyencyę 
wezwań przekonano się, iż przedstawił tylko 
czterech panów, których minister wybrał do 
uczestniczenia w uroczystościach pogrzebo- 
wych; uznał tedy tylko fait accompli stwo- 
rzony przez ministra. I po drugi raz musiał 
minister interweniować, bo dopiero na wy- 
raźne jego żądanie gen. Hurko przedstawił 
mu listę wszystkich osób przybyłych, które 
też wtedy wezwanie na audyencyę otrzyma” 
ły. Na sobotniej audyencyi car rozmawiał z 
kilkoma czlonkami deputacyi po francusku. 

Z Petersburga nadeszła wiadomość, że 
kwestya pierwotnego odmówienia przez bi- 
skupów polskich odbierania przysięgi na 
wierność i odczytania manifestu w języku 
rossyjskim, była już przedmiotem narad ko- 
mitetu ministrów. Wystąpienie gen. Hurki 
wobec Arcybiskupa Popiela, podobno najfa- 
talniejsze wywołało wrażenie; opinia mini- 
strów ma być ta, że nie przesądzając na 
razie o meritum sprawy, o ile obowiązujące 
ustawy zawierają przepisy co do języka, w 
którym przysięga ma być przyjmowaną, stæ- 
nowisko, jakie zajęli biskupi, już ze względu 
na formę, w jakiej do nich wystąpiono, na- 
leży uważać za usprawiedliwione. 

O gen. Hurce donoszą, że ma otrzymać 
kilkumiesięczny urlop na wyjazd zagranicę i 
subwencyę na koszta kuracji, po której Je- 
dnakże już na dotychczasowe stanowisko nie 
powróci. I w petersburskich kołach rossyj- 
skich panuje przekonanie, że przez ostatnie 
wystąpienie stał się po prostu niemożliwym. 


Dnia 27 b. m. o godzinie 11 przedpo- 
łudniem odbyło się nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Katarzyny. Mszę św. celebrował 
biskup-sufragan ks. Symon. Na chórze, przy 
akompaniamencie organów, pienia religijne 
wykonały chóry Akademii duchownej. 

Pośród obecnych na nabożeństwie znaj- 
dowali się między innymi minister Witte, hr. 
Szeremetiew i wielu senatorów. Osoby, na- 
leżące do składu deputacyi warszawskiej na 
upamiętnienie dnia zaślubin cara, zebrały 
pomiędzy sobą sumę 30.000 rs. i ofiarowały 
Ją na utworzenie specyalnego oddziału w 
warszawskim szpitalu dziecięcym imienia ca- 
rowej. Oddział ma mieścić 10 łóżek. 

Przedwczoraj wieczorem odjechał z Pe- 
lersburga ks. Henryk pruski z małżonką. 
Car i carowa odprowadzili ich na dworzec 
kolejowy i pożegnali serdecznie. Rumuński 
następca tronu, admirał Gervais i generał 
Boisdeffre opuścili także przedwczoraj wie- 
czorem Petersburg. 


KRONIKA 
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($) Zmiany terytoryalne. Rozporzą- 
dzeniami Ministerstwa sprawiedliwości i Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zarządzone zostało 
zgodnie z uchwałami Sejmu krajowego, wyłą- 
czenie: gminy Nowoszyn wraz z obszarem dwor- 
skim z dniem 1 stycznia 1895 r. z okręgu 
sądu powiatowego w Bursztynie, sądu obwodo- 
wego w Brzeżanach i starostwa w Rohatynie, 
a wcielenie do okręgu sądu powiatowego w Zu- 
rawnie, sądu obwodowego w Samborze i staro- 
stwa w Żydaczowie. Również zarządzonem zo- 
stało wyłączenie z dniem 1 stycznia 1895 gmi- 
ny Pstrągowa z okręgu sądu powiatowego'w Ro- 
pezycach, sądu obwodowego w Tarnowie i starostwa 
w Ropczycach, a wcielenie do okręgu sądu 
powiatowego w Strzyżowie, sądu obwodowego i 
starostwa w Rrzeszowie. É 

Z powodu powyższych zmian zaszła po- 
trzeba zrównania granie powiatów politycznych 
z okręgami Reprezentacyj powiatowych. 

Na zasadzie $. 8. ustawy o Reprezenta- 
eyi powiatowej postanowił Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi projekta ustaw, któremi 
gmina Nowoszyn wraz z obszarem dworskim 
ma być przeniesioną z okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Rohatynie do okręgu Reprezentacji 
powiatowej w Żydaczowie, gmina zaś Pstrągowa 
wraz z obszarem dworskim ma być przeniesioną 
z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Ropczy- 
cach do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rze- 
szowie. 

Ustawy te wejść mają w wykonanie z 
dniem 1 stycznia roku następnego po jej ogło- 
szeniu. 

— Adres dla ks. Sapiehy. Komitet 
zajmujący się adresem dla ks. Adama Sapiehy 
odezwał się już o zwrot arkuszy rozesłanych na 
prowincyę do podpisywania. Juliusz Kossak wy- 
kończył wspaniałą kartę tytułową do tego adre- 
su. Wygotowanie adresu opóźnia się z powodu, 
że z wielu stron zażądano nowych arkuszy do 
zbierania podpisów. 

— Pani Modrzejewska spędziła wozo- 
rajszy wieczór w Kole literaekiem, gdzie na jej 
cześć odbył się raut, który właściwie był balem 
lub czemś podobnem. Pani Modrzejewska przy- 
była po przedstawieniu „Mazepy* do salonów 
„Koła“. Powitały ją dźwięki orkiestry wojsko- 
wej. Imieniem „Koła“ przemówił wymownie i 
gorąco hr. Wojciech Dzieduszycki dziękując wiel- 
kiej artystce, która obok geniuszu posiada serce 
szlachetme, przychodzące z królewską zaiste hoj- 
nością w pomoc biednym i nieszczęśliwym  Ze- 
branie w „Kole* było bardzo liczne, obejmowa- 
ło ono wszystkie warstwy naszego społeczeństwa. 
Powszechną i sympatyczną zwracała uwagą pani 
Aszpergerowa. Sędziwa matrona przybyła, aby 
widzieć swoją sławną koleżankę, która pod jej 
życzliwem okiem stawiała pierwsze kroki na 
scenie. Wkrótee po przybyciu pani Modrzeje- 
wskiej, artystyczny raut zamienił się w balik, 
w którym wzięło udział par kilkanaście, i do 
piero po północy, kiedy pami Modrzejewska opu- 
szczała salony, Śliczny wierszyk p. Rodocia wy- 
głoszony z werwą przypomniał nam znowu, że 
jesteśmy w Kole literacko-artystycznem | 
Dziś w gościnnym domu pp. Marchwi- 
ckieh odbyło się Śniadanie na cześć pp. Chła- 
powskich, w którem wzięło udział kilkanaście 
osób. W sobotę zaś pp. Romanowie Jabłonowscy 
podejmują u siebie znakomitą artystkę i jej mę- 
ža. Na niedzielę wieczór pp. Chłapowsey zapro- 
sili do siebie liczne grono artystek i artystów 
sceny lwowskiej. W poniedziałek przedpołudniem 
udaje się pani Modrzejewska w licznem towa- 
rzystwie do Stanisławowa, aby wziąć udział w 
przedstawieniu na dochód towarzystwa teatralne- 
go. Jak słyszymy, w mieście Stanisławowie i 
w okolicy panuje niezwykłe ożywienie i ruch, 
celem zgotowania dostojnemu gościowi świetnego 
przyjęcia. We wtorek wieczorem pani Modrzeje- 
wska odjeżdża wprost ze Stanisławowa do Kra- 
kowa, gdzie z początkiem grudnia rozpocznie 
szereg występów gościnnych. Na styczeń udaje 
SIĘ do Warszawy, a ztamtąd zapewne do Pragi 
i Berlina. poczem grać będzie w Petersburgu. 


& 


— Złote wesele. P. Karol Lehmann, 
emer. radca wyższ sądu kraj. z małżonką swą 
Michaliną z Weignerów Lehmanową, obchodzić 
będą jutro, dnia 30 listopada 50-letnią uroczystość 
zaślubin. Sędziwi i ezcigodni jubilaei cieszą się 
czerstwem zdrowiem. 


— Ślub. W niedzielę, dnia 25 b. m., 
pobłogosławiony został w Turzem, w kaplicy 
dworskiej. związek małżeński panny Anieli Fir 
lej Bielańskiej, córki Kazimierza, posła na Sejm 
i prezesa Rady powiatowej i Jadwigi Bielańskiej, 
z p. Stanisławem  Swiejkowskim,  rezerwo- 
wym porucznikiem ułanów, synem ś. p. Stani- 
sława i Anieli Swiejkowskich. 


— Fundacya stypendyjna im. Ro- 
mualda Makarewicza uzyskała już zatwierdzenie 
Rządu i wejdzie wkrótee w Życie. Fundacya 
dostarczać będzie 1 lub 2 stypendyów po 100 zł. 
rocznie, o które ubiegać się mogą sieroty obojga 
płci po członkach lub emerytach Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, uczę- 
szczający do szkół publicznych. Rozdawnictwo 
tego stypendynm przysługuje p. Romualdowi 
Makarewiezowi dyrektorowi wspomnianego To- 
warzystwa. 


— Lwowski klub szachistów odbył 
we własnych lokalnościach w Grand-Hotelu w 
niedzielę 25 b. m. pierwsze walne zgromadze- 
nie. Przewodniczącym wybrano jednogłośnie Mi- 
chała hr. Miączyńskiego. Do wydziału weszli: 
dr. Józef Kohn, jako zastępca przewo 'niczącego, 
p. Kazimierz Weydlich jako skarbnik, dr. Wła- 
dysław Hiiekel jako sekretarz, dr. Tadeusz Bu 
jak jako bibliotekarz, p. Jan Wiśniowiecki jako 
gospodarz. Przewodniczący dziękując za wybór, 
przemówił bardzo pięknie o wpływie gry sza- 
chowej na rozwój życia umysłowego, szczególnie 
u młodzieży. Następnie uchwalono wysekość 
wpisowego na l zł., a miesięcznej wkładki na 
50 et. Czynności względem urządzenia turnieju 
szachowego, partyi korespondencyjnych i t. p. 
poruczono wydziałowi. Dotąd liczy klub 45 
członków. 


— Z „Sokoła“. W zapowiedzianym kon- 
cercie na 2 grudnia b. r., z łaskawym współ- 
udziałem p. Heleny Modrzejewskiej, przyrzekła 
również współudział znana zaszczytnie z estrady 
koncertowej panna [rena Bohuss. Do wypełnienia 
programu przyczynią się również pp. Sladek i 
Teodor Pollak. Bilety są do nabycia codziennie 
w kancelaryi „Sokoła* od 6—8 wieczorem. 


— Odczyt. W sali ratuszowej wygłosi 
w niedzielę, dnia 2 grudnia b. r., odezyt p. in- 
spektor Mieczysław Baranowski p. t. „O kształ- 
ceniu uczuć“ na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycielek i nauczycieli lwowskich 
A ludowych. Początek o godzinie 12 w po- — Na karę śmierci przez powieszenie 
udnie. zasądził trybunał przysięgłych w Tarnopolu 44- 

— Towarzystwo prawnicze. Posie- | letniego włościanina Pawła Hewkę, który za- 
dzenie Towarzystwa prawniczego w sprawie re- j mordował sąsiada swego w Białej pod Ozortko- 
formy procedury cywilnej, odbędzie się dzisiaj | wem, Mikołaja Chewkę. Morderca utrzymywał 
o godzinie pół do 7 wieczorem w sali rozpraw | znany całej wsi stosunek miłośny z żoną Miko- 
kraj. sądu cywilnego. Referować będzie dr. Aszke- | łaja Chewki który też o tem stosunku wiedział 
nazy „O doręczeniach". i próbował Pawła od swej chaty odpędzić. Gdy 

— Grono urzędników Banku krajo: | "37 uczynił to dość energicznie, zauważywszy : 
wego żegnało onegdaj wspólną ucztą w restau- „Idź precz, troje dzieci GI od ciebie, dosyé“. 
racyi Stadtmiillera p. Sędzimira, mianowanego wiejski Don Juan PES ŻA i odgrażał 
naczelnikiem filii tego Banku w Krakowie, a | *'2 głośno > „Cała wieś osłapieje, jak aiia: 
cieszącego się w gronie kolegów niezwykłą sym- co się. stanie | Jakoż wkrótce potem znaleziono 
patyą i szacunkiem. Równocześnie żegnano też | Mikołaja na drodze w lesie z rozbitą czaszką 


A . ; Morderca zapierał się winy do ostatniej chwili, 
we AM S AO lecz wszelkie poszlaki, a między innemi krew 


, |na jego koszuli i kożuchu skłoniły sędziów 
f = W Czytelni dla kobiet odbędzie | przysięgłych do potwierdzenia pytania w kierun 
się w sobotę, dnia 1 grudnia, o godzinie pół do | ku zbrodni skrytobójczego morderstwa Rozprawę 
7 doroczny wieczorek listopadowy. W wykona- 


; b prowadził radca Reinwarth, oskarżał zastępca 
niu muzykalno deklamacyjnego programu wezmą | prokur. p. Mynarski, oskarżonego bronił z urzę- 
między innemi udział pani OCzermakowa, oraz 


BOSE A EIO du adjunkt p. Mydłowski. 
08 adna WEŃ — Koło Raciborza, na pruskim Szlą- 
— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 


A LLASU ) sku, znaleziono w nocy 26 b. m. człowieka z 
Michała Wewiórskiego, ucznia VII. klasy, zło- | połamanemi nogami, leżącego na torze kolejo- 
żył p. Jan Nikisch 10 zł. na rzecz ubogich i 


p : , ) wym. Przewieziono go do szpitala raciborskiego, 
uczniów tutejszego gimnazyum. Dyrekcya gimna- | gdzie za kilka godzin umarł, zeznawszy przed 
zyum Franciszka Józefa składa szan. dawcy 


i 3 2 Składa » śmiercią, że nazywa się Ignacy Neubauer, liczy 
Mk ugi podziękowanie w imieniu ubogiej mło- | lat 21 i pochodzi z Tarnowa w Galicyi. Są po- 
zieży. 


szlaki, że N. rzucił się na szyny w zamiarze 
— Redakcya „Świata“ wystawiła w | samobójczym. 

handlu p. J. F. Fischera w Rynku, w Krako- — W Budapeszcie spłonęły onegdaj 
wie, przy linii A—B. pierwsze premium orygi- | prawie doszczętnie zakłady fabryczne, należące 
nalny obraz olejny w ramie, pędzla Józefa Wo- | do akcyjnego Towarzystwa bawełnianego. Pożar 
dzińskiego p. t. „Zabawa na trawniku*, który | spowodowały unoszące się w powietrzu pyłki 
w ostatnich dniach grudnia b. r. przez losowa- | bawełny, zapalone od zbytnio rozgrzanego walca 
nie przypadnie w udziale jednemu z rocznych | stalowego. Szkody oceniają na pół miliona. Fa- 
prenumeratorów tego czasopisma. Drugie pre- 


bryka była asekurowana. 
mium, oryginalna akwarela Ferdynanda Brylla, — Księżna Joanna Bismarck, mał- 
w ramie, w tych dniach tamże wystawione bę- ? 


; , A „* | żonka byłego kanelarza niemieckiego, zmarła we 
dzie. Choćby już tylko dla wygrania tak pię- | pyjedrichsruke liczyła lat 70. Była córką Hen- 


+ Zmarła w ostatnich dniach we Wło- 
stowicach, w Królestwie, pani Lekezyńska, z do- 
mu Brzeska, niewiasta pełna cnót i zalet umy 
słu, powszechną otaczana czcią, — zakończyła 
życie po krótkiej chorobie, osierocając liczną i 
sząnowaną rodzinę. Cios ten boleśnie dotyka za- 
mieszkałą w mieście naszem córkę zmarłej, pa- 
nią Ewę Dąbrowską, żonę znanego mecenasa, 
dr. Pawła Dąbrowskiego. 


— W schronisku ks. Al. Lubomir- 
skiego w Krakowie wybuchł onegdaj wieczo- 
rem pożar. Straż ogniowa krakowska przyby- 
wszy na miejsce zlokalizowała i opanowała 
szybko ogień, który już się był znacznie rozsze- 
rzył, bo objął pralnię, suszarnię na 1 piętrze 
i strych. Obecny na miejscu pożaru p. delegat 
Laskowski. stwierdziwszy znakomitą działalność 
straży, nadesłał po stłumieniu pożaru do naczel- 
nika straży ogniowej p. Wincentego Eminowicza 
następujące pismo: „Znakomita straż pożarna 
miasta Krakowa pod dzielnym przewodem W. 
Pana zlokalizowała i rychło stłumiła ogień, jaki 
wybuchł wczoraj wieczór w Schronisku księcia 
Lubomirskiego. Spełniam miły obowiązek, wy- 
rażając W. Panu szezerą podziękę i uznanie za 
tak spieszny i skuteczny ratunek. Prezes kura- 
toryi Schroniska ks. Aleksandra Lubomirskiego, 
c. k. delegat Namiestnictwa Laskowski“. 


knych premij, warto jeszcze na rok bieżący ryka Puttkamera z Viarthumu i Littegardy Gla- 
Swiat zaprenumerować. senapp. Urodzona 11 kwietnia 1824. poślubiła 
28 lipca 1847 w Starym Kolczygłowie ówcze- 
snego junkra Ottona Bismarcka, i obdarzyła go 
dwoma synami: Herbertem i Wilhelmem, tu- 
dzież córką Maryą poślubioną hr. Kuno Rantzau. 


— BLobserwatorynim e.k. Szkoły poli- 
technicznej wə Lwowie. Dnia 29-go listopada. Ba- 
rometr opada. A 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 listopada do 12 w połu- 
dnie dnia 29 listopada b.r., mieliśmy wiatr połud.- 
zachodni» średniej prędkości 4 m/sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo- 
tne (83 procent wilgotn. względnej). Opadu nie 
było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0 890., najwyższa —5'400. wczoraj popołudniu 
najniższa —5 400. w nocy. 

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano pochmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w półn. Skandynawii: zwyżka 
780 do 775 mm. w Siedmiogrodzie; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się na morzu SŚródziemnem. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza. był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mna 

Prognoza na dobę 30 listopada bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.: średnia 
temperatura pozostanie około —2"0., niabo będzie 
przeważnie zachmurzone, a wzęlędna wilgotność 
powietrza około 85 proe.; opad, Śnieg. 


Notatki Ueracko-artystyczne. 


mn 


Z teatru. P. Helena Modrzejewska wy- 
stąpiła wezoraj w „Mazepie“, przeznaczając cały 
swój dochód na rzecz funduszn dla wdów i sie 
rót po literatach i artystach. Znakomitej artystce 
zgotowano serdeczną owacyę; deputacya Koła 
literackiego wręczyła jej wspaniały wieniee lau- 
a oklaskom i wywoływaniom 
końca nie było. Rolę Amelii grała p. Modrze- 
jewska idealnie, z tym poetycznym nastrojem, 
jaki tylko ona jedna umie tchnąć w swoje 
kreacye. 

W przedstawieniu 


rowy i bukiet, 


„Mazepy* zasługują 
także na uznanie pp. Żelazowski i Woleński. 
Ogólną uwagę zwracały bardzo ładne, barwne 
polskie kostiumy, szczególnie piękny kostium 
wojewody (p. Żelazowski). 

Pani Helena Modrzejewska już w ponie- 
działek opuszcza nasze miasto. W niedzielę po 
przedstawieniu znakomitą artystka podejmować + 


będzie u siebie cały personal teatru hr. Skarbka. ; skarżona tem, że truciznę zamawiała dla męża 


Wczoraj już pp. Karolowie Chłapowscey rozesłali 
zaproszenia do wszystkich artystek i artystów 
naszej sceny. 

Codziennie odbywają się próby z komedyi 
Paillerona p. t. „Komedyanci* (Les Cabotins), 
której pierwsze przedstawienie naznaczono na 10 
grudnia. 

Bepertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
rtek „Fedora“, dramat w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. Dwudziesty trzeci gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. 

Jutro w piątek przedostatni gościnny wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej „Marya Stuart", 
tragedya w 5 aktach Fr. Schillera. 

W sobotę. nieodwołalnie ostatni występ 
pani Heleny Modrzejewskiej „Fedora“, dramat 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę popołudniu „Król duchów ta- 
trzańskich czyli miłość wszystko może*, roman- 
tyczno - komiczna czarodziejska krotochwila ze 
spiewami w 5 aktach Ferdynanda Raymunda. 

Wieczór „Żyd wieczny tułacz* (Le Juif 
errant) dramat w 5 aktach a 14 obrazach Euge- 
niusza Sue. 

Wystawa sztuk pięknych wzbogaci 
się lada dzień nowemi pracami w miejsce tych 
dzieł, które tylko na krótki czas pozyskano z 
pałacu sztuki Wystawy krajowej. Zapowiedziane 
są utwory większych rozmiarów, mianowicie: 
Fałata „Wspomnienia myśliwskie*, Tetmajera 
„Umizgi*, Gersona „Tajemnicza melodya* i 
„Wiano królowej“, wreszcie Reyznera kolekeya 
„Widoków*, które zebrał artysta podczas pobytu 
w Tatrach. 


Z Izby sądowej. 


(Skrytobójcze morderstwo). 

Przed trybunałem sądu przysięgłych, któ- 
remu przewodniczy radca p. Hayderer rozpoczęła 
się onegdaj rozprawa o skrytobójeze morderstwo. 
Na ławie oskarżonych zasiada Paraśka Gnap, 
tudzież trzech izraelitów Kizyk Essig, Pinkas 
Mann i Markus Topf. 

Iwan Gnap z Prusia w powiecie rawskim 
zamordowany został przez dwóch żydów, głu- 
choniemego Pinkasa Manna i jego zięcia Essiga, 
z poduszezenia żony owego Iwana. Paraski Gna- 
powej, która im za to obiecała 100 zł Ponie- 
waż Paraska i Essig oskarżeni są nadto o kil- 
kakretne usiłowanie otrucia Iwana Gnapa , dla- 
tego ma ławie oskarżonych zasiadł jeszcze Mar- 
kus Topf, 22 letni czeladnik kotlarski z Rawy, 
który obojgu dostarczał trucizny — używanego 
w kotlarstwie witryolu. e 

Według obrazu, jaki daje o sprawie akt 
oskarżenia, rzecz miała się jak następuje: Pa- 
raska Gnapowa bita przez swego męża, uma- 
wiała się z Kizykiem Essigiem o jego otrucie, 
dawała mu kilkakrotnie pieniądze na kupienie 
trucizny, a dostawszy trucizny, zadała ją mężowi 
z arakiem, wskutek czego tenże parę godzin się 
męczył i zarzucał żonie że go otruła , lecz pó- 
źniej wyzdrowiał. Ponieważ ta trucizna okazała 
się za słabą miał jej Essig dostarczyć innej, 
chodził z nią do Rawy do kotlarczyka Topfa, 
dla którego Paraska dała dwie miary płótna. 
Otrzymaną od Topfa truciznę zadać miał Gna- 
powi Essig, Gnap jednak nie chciał pić zatrutej 
wódki. Wówczas Essig przyrzekł Parasce, że 
męża jej inaczej zabije, za co mu ona przyrze- 
kła 100 zł. Wieczorem d. 81 lipea b. r. Pa- 
raska posłała do karczmy; tam Essig poczęsto- 
wał go wódką, a gdy się Gnap zdrzemnął, ka- 
zał Essig swemu głuchoniememu teściowi Pin- 
kasowi Mannowi bić go obuchem w głowę. Pin- 
kas rzeczywiście uderzył Gnapa dwa razy w gło- 
wę, poczem Essig owinął mu głowę płótnianką, 
wywlókł go do sieni, tutaj dobił go, poczem obaj 


z Pinkasem wynieśli trupa na tor kolejowy i po- į 


łożyli go na szynach. Zawiedli się jednak w ra- 
chubie, gdyż nie pociąg nadjechał pierwszy lecz 
drezyna, a jadący na niej przekonali się, że trup 
został umyślnie położony. 

Aresztowanie Paraski przez żandarmów na- 
stąpiło wskutek zeznań Hanuśki, siostry zamor- 
dowanego, która podała, że Paraska miała sto- 
sunek miłosny z parobkiem Nestorakiem i z tego 
powodu chciała się pozbyć męża znacznie od 
niej starszego. Paraska badana, dokąd wyszedł 
mąż owej nocy, nie mówiła, że do żydów, de- 
piero dnia następnego zeznała to i wówczas żan- 
darmi udawszy się do karczmy znaleźli tak wy- 
raźne ślady popełnionej zbrodni, że uwięziłi całą 
rodzinę, poczem córka Piukasa Manna a żona 
Essiga, Feiga wszystko wyznała. 

Główna bohaterka tej tragedyi wiejskiej. 
Paraśka, jest młodą — liczy lat 26 — dość 
przystojną smukłą blondynką, — nie przedsta- 
wia wcale typu t. zw. lombrosowskiego Badana 
opowiada z płaczem, że wyszła mająe lat 15 
z woli rodzieów za Iwana którego nie kochała. 
Mąż miał wówczas lat przeszło 30. Miała czworo 
dzieci, z których dwoje zmarło. Paraśka zaprze- 
cza, jakoby była winną. Twierdzi, że mąż miał 
proces z niejakim Stefanem Szkołykiem o grunt. 
że obaj nieraz się bili że Iwan chciał otruć 
Szkołyka i w tym celu posyłał ją po truciznę, 
a gdy ona chciała go odwieść od zamiaru otru- 
cia, mąż ją bił. Udowodnione w śledztwie uma- 
wianie się z Kssigiem o truciznę, tłómaczy o0- 


który chciał otruć Szkołyka. Zaprzecza stanowczo, 
jakoby namawiała Essiga do zamordowania mę- 
ża; zaprzecza również, jakoby miała stosunek z 
Nestorakiem, i wyraża podejrzenie, że Essig za- 
mordował jej męża z namowy Szkołyka. 

Drugi oskarżony Kssig, twierdzi wręcz 
przeciwnie; Paraśka miała nalegać na niego, by 
dał jej trutki na męża. Raz dała mu 6 zł 60 ct., 
on pojechał do Lwowa, kupił tu spirytusu mrów- 
czanego za 4 ct. i to dał jej jako truciznę. Ta 
nie skutkowała. Drugim razem dał jej witryolu 
(rzekomo rozpuszczonego) od Topfa, ale i ten 
środek okazał się za słaby. Oskarżony twierdzi 
wreszcie, że Paraśka namówiła jego teścia, głu- 
choniemego Pinkasa Manna, ażeby zabił jej męża; 
obiecała mu za to 100 zł., pole i krowę. Oskar- 
żony — jak zeznaje — widział ich rozmawia - 
jących na migi. Przy zamordowaniu nie był, 
tylko teść Pinkas pokazał mu już gotowego 
trupa, a on teściowi pomógł trupa położyć na 
szynach. 

Natomiast trzeci oskarżony, Pinkas Mann, 
głuchoniemy, badany przy pomocy miejscowych 
włościan, Michała Gnapa i Jędrzeja Wita (jako 
rzeczoznawców), zeznaje stanowezo, że do mor- 
derstwa namówił go zięć Essig. 

W celu dokładnego odebrania zeznań od 
Manna, sporządzono w budynku sądowym imi- 
tacyę izby szynkownej, w której morderstwo 
miało miejsce i manekina, przedstawiającego 
Iwana Gnapa, jak spał, przy stole w karczmie, 
przed chwilą katastrofy. Do tej izby wprowa- 
dzono głuchoniemego Manna. Z początku przera- 
żony niezmiernie, na widok sceneryi odtwarza- 
jącej sytuacyę przed zbrodnią, Mann trząsł się i 
zmienił widocznie, — później przyszedłszy do 
siebie, demonstrował szczegółowo, jak uderzył 
Gnapa po dwakroć siekierą w głowę, jak trupa 
potem obaj z zięciem wywlekli i t. d Po złoże- 
niu zeznań Mann zalał się łzami i spoglądając 
na zięcia z niemym wyrzutem, wskazywał na 
swe siwe włosy... 

Czwarty oskarżony Markus Topf, kotlarz, 
podaje, że sprzedał Essigowi witryol, ponieważ 
Essig w obecności Paraśki mówił mu, że potrze- 
buje trucizny na psy. 

Do rozprawy zawezwano 15 świadków. 
Długie i mozolne badanie w tej sprawie, gdzie 
oskarżeni nawzajem się oskarżają, potrwa dłużej; 
wyrok zapadnie prawdopodobnie dopiero w sobotę. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Sprzedaż grysu. Č. k. ministerstwo 
rolnietwa zawiadamia, że sprzedaż grysu bę- 
dzie się odbywała w magazynach wojsko- 
wych I, X. i XI. korpusu, raz na miesiąe, 
z uwzględnieniem w pierwszym rzędzie po- 
dań w ciągu miesiąca wniesionych. które 
winny być podpisane przez radę Oddziału 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby kan 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża t produktów 
we Lwowie,od 17% listopada do 24 listopada b. r. 
beż opiaty akcyzowej. Pszenica stara —'— do 
—'—., nowa 6'10 do 6'65, żyto stare —*— do 
——, nowe 495 do 5:50 jęczmień browarny 
stary —' — do —'— nowy 540, do 6'10, paste- 
wny 480 do 5—,owies stary 5'10 do 5:70, 


nowy 5'10 do 570, hreczka —'— do ——, 
kukurudza  zeszłoroczna 550 do 575, nowa 
5:50 do 5'75, proso 5— do 5'75, groch 


do gotowania 5— do 8'50, groch pastewny 
4-75 do 5:70, fasola 10:— do 1550, bobik 4:25 
d>,5:50, wyka 4'25 do 5'—, koniczyna 50 — 
do 105—, koniczyna biała n. 22:— do 28 — 


snyż rossyjski — *— do —'—, anyż płaski —*— 
lo —'—, kminek — -- do —'—, IZepak zi- 
mowy nowy 8— do 9:25, rzepak letni —*— do 
—, stary —'— do —-—, lnianka 575 
6—, nasienie lniane 9— do 960, 
soczewica — — do —'—, rzepik zimowy —'— 
Fdo —'—, nasienie konopne —— do -——, 


chmiel nowy:62' — do 107'—, nafta zwykła 16 — 
do 17*—, salonowa 18:— do 19'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
| 1435 do 1470. 


OSTATNIA POCZTA 


Dziennik rozporządzeń wojsko ych o- 
głasza postanowienia organizacyjne dla tech- 
nieznych wojskowych komisyj, tudzież orga- 
nizacyę technicznych i administracyjnych fa- 
|chowych kursów wojskowych. Tenże dzien- 
|nik ogłasza, że Naj) Pan zamianował Najd. 
Areyksięcia Oitona właścicielem 1-go pułku 
ułanów, generał -poruczniką Forinyaka wła- 
| ścicielem 86 pułku piechoty, a generał-po 
(rucznika Kovaesa właścicielem 12 pułku 
| piechoty. dalej przeniósł generalnego inspek- 
i tora żandarmeryi gen -por. Giesla v. Gieslingen 
|w stan spoczynku, wyrażając mu zarazem 
najwyższe uznanie i zamianował gen. majora 
Loreka generalnym inspektorem żandarmerji. 


ucze", _ Nap ~ 
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zwi, 


. Najd. Areyksiążę Rainer i Najd. Arey- 
księżna Maya, oraz Najd. Arcyksiążę Ernest 


wyjechali 2 Wiednia i j 
a na dłuższy pobyt do 


P Najd. Arcyksiążę Otton, którego Najj. 
-an zamianował niedawno właścicielem sto- 
Jącego załogą w Krakowie 1 pułku ułanów, 
wystosował do komendanta tego pułku, no- 
Szącego obecnie już Jego imię, depeszę, w 
której dał wyraz swej radości, że został wła- 
ścicielem tak pięknego oddziału wojska. Ko- 
menda pułku odpowiedziała na to w depe- 
szy, zredagowanej w bardzo gorących sło- 
wach; między innemi powiedziano tam: Pułk 
Jest dumny i wysoce tem uszczęśliwiony, że 
dzięki Najw. łasce Naij. Pana może nosić 
lmię Jego ces. i król. Wysokości; korpus 
oficerski „ułanów Areyksięcia Ottona* spo- 
dziewa się, że zawsze okaże się godnym ła- 
skawej życzliwości swego Właściciela. Pułk 
jest dumnym z tego, iż w swym Właści- 
cielu ma idea? prawdziwego kawalerzysty," 
' Najd. Areyksiążę, który miał influenzyę, 
Jeszcze przez kilka dni musi pozostać w łó 
ku, ma się już jednak zupełnie lepiej. 


Na podstawie informacji z najlepszego rze- 

omo Źródła zapewnia Ungar. Corr., iż najwyź- 
Sza Sankcya trzech polityczno-kościelnych ustaw 
Nastąpi bezwątpienia w przeciągu dni ośmiu. 
tego wynika, że nie ma obawy przesilenia 
gabinetowego, owszem można śmiało twier- 
dzić, że pozycya dr. Wekerlego jest silną 
tem bardziej, że prezes gabinetu podezas o- 
statniego pobytu w Wiedniu nabrał przeko- 
nania, iż posiada zupełne zaufanie Korony. 


Uzytamy w dziennikach warszawskich : 

Dnia 27 b. m. o godzinie 10 z rana odbyły 

Się we wszystkich kościołach katolickich w 

arszawie, uroczyste nabożeństwa na upro- 

szenie błogosławieństwa boskiego dla najdo- 

stojniejszych nowożeńców, cesarza i cesarzo- 
wej. 


Do wiedeńskiego Fremdenblattu tele- 
grafują, iż w najwyższych kołach w Peters- 
urgu nastąpił znaczny zwrot w zapatrywa- 
niach co do niebezpieczeństw, grożących ze 
strony nihilizmu, nie mniej środków dla ich 
zwalczania. Car mniema, że nihilizm ukoń- 
czył już swoją rolę w Rossyi i jest przeko- 
Nany, że cała inteligencya rossyjska nabrała 
Przekonania, iż Rossya powinna rozwijać się 
Na pokojowej drodze ciągłego rozwoju, uni- 
kając przytem wszelkich nagłych skoków. 


Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza wiadomo: 
SCI, ogłoszonej przez niektóre pisma, jakoby 
anelerz, ks. Hohenlohe, miał rozpocząć urzę- 
Owanie od objazdu południowo-niemiaekich 

Worów. Kanclerz udał się z żoną do Strass- 
burga, aby zarządzić przewiezienie swoich 
Tzeczy j pożegnać się jako były namiestnik 

lzacyi i Lotaryngii Że książę podczas dwu- 

Nowego pobytu w Monachium złożył wizytę 
Sęciu-regontowi, było to obowiązkiem grze 
Czności. Innego zamiaru nie miał. Gdyby 
anclerz był przedsięwziął objazd dworów 
południowo niemieckich, byłby się udał także 
do Stuttgardu. Odwiedziny u wielkiego księ- 
Gia badeńskiego były tylko wizytą pożegnal- 
ng, spowodowaną częstymi dawniej stosun- 
ami między byłym namiestnikiem a dworem 
wielko-książęcym. 

Reichsanzeiger donosi: Ks. arcybiskup 
ołomuniecki Kohn zamianował proboszcza 
»terzą, komisarzem areybiskupim na pruską 
CzęŚĆ archidyecezyi ołomunieckiej, otrzyma 
Wszy na to zezwolenie cesarskie. 


A Drogą na Londyn nadszedł do Berlina 
‘Slegram, według którego kilka pism londyń- 

Ich ogłasza jednobrzmiącą wiadomość, że 
ĉar Mikołaj wyrazić miał zamiar zwołania 
Pewnego rodzaju zgromadzenia notablów dla 
MJ gotowania konstytucyi. Zapisujemy tę 
ż ladomość z wszelkiem naturalnia zastrze- 
eniem, W ostatnich dniach tyle obiegało 
Pogłosek o nowym kierunku jaki ma być 
ię p AUgUrowany po zmianie tronu w Rossyi, 

ostrożność w ich przyjmowaniu jest bez- 
Warunkowo potrzebną. 


„Wedle przysłanych depesz z Rzymu, 

Bp sadoją w kanie, iż Ojciec św. U 
A 0 zadowolony ze sposobu, w jaki 
n e władze państwowe przyjęły nowych 
7 is "Ly Medyolanu i Wenecji. Ojciec 
ANR wyrazić życzenie, «aby tak zawsze 
Dh a dostojnicy e a 
n o powiednio także zmienili swe po- 
Dziennik rzymski Tribuna, donosi, że 
młoskie władze sądowe odstąpiły od zamiaru 
ozciągnięcia oskarzenia w sprawie znanego 
c p o usunięcie aktów śledczych z pro- 
S anku rzymskiego, — na Giolittiego i 
F Fas go tylko jako świadka. Giolitti 
: = wzdraga się stanąć także jako świa- 
x, mówiąc, iż za czynności swe jako mi- 


natu; senat musiałby się w tym celu ukon- 
stytuować jako trybunał stanu, poprzednio 
Izba posłów musiałaby postawić Giolittiego 
w stan oskarzenia. 

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż 
wiadomość, jakoby rząd włoski podniósł za- 
rzuty przeciw temu, aby sam rząd stanów 
zjedn. północnej Ameryki pośredniczył po- 
między Chinami a Japonią, jest zupełnie 
nieuzasadnioną. 

Niedokładną jest także wiadomość, iż 
były sekretarz generalny włoski w minister- 
stwie spraw zagranicznych, dep. hr. Anto- 
nelli, ma być mianowany następcą ambasa- 
dora włoskiego w Londynie, hr. Tornielli. 
Hr. Antonelli będzie mianowany prawdopo- 
dobnie posłem w Waszyngtonie. 


nistra, odpowiedzialnym jest tylko wobec se- 
Wszystkie dzienniki paryskie w arty. 
kułach wstępnych oddają cześć zasługom 
naukowym i publicznym zmarłego Vietora 
Duruy, podnosząc jego piękny charakter, 
skromność i prawość. W F'igarze sędziwy 
mąż stanu, Juliusz Simon, poświęca piękny 
nekrolog pamięci głębokiego uczonego i po- 
stępowego ministra. Duruy od roku 1869 był 
członkiem Akademii francuskiej. Zostawia on 
dwóch synów, z których jeden, Jerzy, zdo- 
był sobie nazwisko w literaturze. 


Przebywający w Paryżu poddani ros- 
syjscy wyznania mojżeszowego, złożyli wezo- 
raj w synagodze przysięgę wierności carowi 
Mikołajowi II. W dłuższej przemowie poru- 
szył rabin położenie żydów w Rossyi w tych 
słowach: Nigdy nie może syn z powodu przy 
krości, wywołanych pożałowania godnem nie- 
porozumieniem, długo gniewać się na swoją 
matkę. Szacunek jego i miłość dla niej nie 
zmniejszają się przez to; czeka tylko na do- 
brotliwy uśmiech, żeby się rzueić w objęcia 
tej, którą pomimo wszystkiego kocha i sza- 
nuje. 


W Heywood odbyło się zgromadzenie 
ministrów, na którem ich przywódca Cham- 
berlain miał mowę. Chamberlain krytykował 
przedewszystkiem działalność Rosebery'ego 
jako destrukcyjną. Jego zdaniem, prezes ga- 
binetu stanął na czele rewolucyjnego ruchu, 
skierowanego przeciwko Izbie wyższej i prze- 
ciwko konstytucyi. nie wiedząc nawet, dokąd 
go ten ruch zaprowadzi. Obce on znieść ko- 
ściół państwowy w Walii, bez najmniejszego 
pożytku. Irlandezykom obiecuje autonomię, 
nie pozyskał jednak ich sympatyi, jak świad- 
czy ostry ton irlandzkich dzienników. Mie- 
sza Się do kwestyi szynkowej i chce do te- 
go doprowadzić, aby nikt nie mógł spokoj- 
nie kupić szklanki piwa. Budżetowi państwo- 
wemu chce narzucić koszta  dyeń 670 
członków parlamentu, chociaż z tej li- 
czby 600 dyet nie potrzebuje, a koszta tej 
reformy będą wynosić 200.000 funtów. Ga- 
binet jest podobny do cezarownie szekspirow- 
skich, zgromadzonych nad kotłem i rzuca 
tłumom szczątki programu newcastlejskiego 
na niezdrowy pokarm. Wobec tych „szkodli- 
wych i nieużytecznych* zamiarów wstawia 
Chamberlain własny dodatni program; za- 
miast niepłodnych politycznych planów, któ- 
re służą tylko do utrzymania słabego gabi- 
netu, przedstawia om szereg socyalnych re- 
form, pożytecznych dla eałego ludu, jak po- 
| prowa mieszkań robotniczych, zaopatrzenie 
na starość, nbezpieczenie w razie nieszczę- 
śliwych wypadków, ograniczenie pracy w 
sklepach i mnóstwo innych rzeczy, mających 
ulżyć nędzy robotników. Chamberlain wyra- 
ził w końcu nader optymistyczne zapatry- 
wania, utrzymując, że wybór w Forfashire, 
gdzie konserwatysta pokonał rządowego kan- 
dydata, jest zapowiedzią wyniku powsze- 
chnych wyborów, które niezawodnie gabinet 
obalą. . 

Biuro Reutera donosi z Shanghai pod 
datą onegdajszą, że potwierdza się wiado- 
mość o uwięzieniu specyalnego korespondenta 
Biura Reutera w Port-Arthur przez Japoń- 
czyków. Japończycy uważają sprawozdawcę 
za oficera, będącego w służbie Chin. Kroki, 
potrzebne do uwolnienia go, poczyniono na- 
tychmiast. 

Biuro Reutera donosi z Tientsin : Re- 
skrypt cesarski pozbawia Li-Hung-Czanga 
wszelkich godności i zaszczytów i pozostawia 
mu jedynie stanowisko wicekróla. 


WPRLRGRANEY GAZETY LWOWSNJ 


Wiedeń, 29 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: starszy zarzątca salinarny Edmund 
Miimler, starszy zarządca górniczy Ienacy 
Jakesch i sekretarz skarbowy Gustaw 
Flechner mianowani radcami górniczymi ; 
dalej zarządca górniczy Romuald Baron, 
mianowany starszym zarządcą górniczym, 
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Windakiewicz starszym zarządcą salinar- | przyjść do skutku, z powodu tamujących roz 


nym, — w stanie galicyjskiej administracji 
zarządów salinarnych, 

Wiedeń, 29 listopada. (Tel. prym.) 
Najjaśniejszy Pan przyjmował dzisiaj na po- 
słuchaniu prezydyum powsz. Wystawy kraj. 
we Lwowie, a mianowicie JE. ks. Adama 
Sapiehę, JE. hr. Stan. Badeniego, Augusta 
Gorayskiego i dyrektora p. Marchwickiego. 
Książę Sapieha w dłuższem przemówieniu 
dziękował Monarsze za Protektorat, któremu 
Wystawa głównie zawdzięcza swoje powo- 
dzenie. Najj. Pan w bardzo ciepłych słowach 
wypowiedział radość z powodu rezultatów 
Wystawy i rozwoju kraju, a szczególnie z 
powodu zadziwiającego podniesienia się mia- 
sta Lwowa. Monarcha wyraził swoje Naj- 
wyższe zadowolenie dla tych wszystkich, 
którzy Wystawę do skutku przyprowadzili, 
poczem najłaskawiej rozmawiał z członkami 
deputacyi 

Wiedeń, 29 listopada. (Telegram pryw.) 
Presse wywodzi, że przedwczorajsze enuncya- 
cye Pana Prezesa gabinetu księcia Windisch- 
Graetza w komisyi dla reformy wyborczej o- 
siągnęły ważny skutek, mianowicie otrzymała 
przez nie akcya reformy wyborczej stały i 
pewny kierunek. Tym, którzy żądają przedło- 
żenia pewnego konkretnego projektu reformy 
ze strony Rządu, wypada odpowiedzieć, że 
Rząd swojego czasu taki projekt przedłożył. 
Los tego projektu jest znany. Czyż Rząd ma 
drugi i trzeci raz tego samego próbować? Rząd 
ma wprawdzie kierować większością, ale tam 
tylko gdzie wyszedł z łona jednolitego stronni- 
ctwa; w Austryi zaś, gdzie powstała koalicya 
z zupełnie samodzielnych stronnictw, muszą 
różnorodne żądania najpierw zgodzić się na 
kompromis i ten wziąć za podstawę akeyi. 
Kierownictwo zatem ze strony gabinetu musi 
się tutaj ograniczać na formalną stronę spra- 
wy, mianowicie na wskazanie postępowania, 
co do rzeczy samej zaś musi starać się o u- 
zyskanie podstaw do akcyi za pomocą gwo- 
bodnego porozumienia stronnietw koalicyj- 
nych. $Rząd wskazał też granice reformy. 

Wiedeń, 29 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych odczytano 
pismo P. Ministra spraw wewnętrznych do 
prezydyum Izby, zawiadamiające, że projekt 
rządowy, przedłożony Izbie dnia 9 paździer- 
nika 1898 roku, w sprawie uzupełnienia i 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady pań- 
stwa, został wycofany. 

Prezydent zawiadamia Że Pacak i to- 
warzysze przedłożyli wniosek nagły w spra- 
wie zmiany ustawy prasowej. Wniosek ten 
odda prezydent pod dyskuzyę przed końcem 
posiedzenia. 

Dep. Kaizl żąda na podstawie regala- 
minu natychmiastowego traktowania wnio- 
sku. Prezydent Chlumecky oświadcza, że 
aprzeciwiałoby się duchowi regulaminu gdy- 
by natychmiast trzeba było obradować nad 
wnioskiem nagłym, postawionym przez kogoś 
w toku dyskusyi. 

Deputowani Pernerstorfer, Vaszaty i 
Lueger przemawiali przeciwko poglądowi 
prezydenta. 

í imiennem głosowaniu  odrziiwono 
wniosek Kaizla, aby rozpocząć natychmiast 
obrady nad nagłym wnioskiem dep. Pacaka. 
Za odrzuceniem padło głosów 136, przeciw- 
ko 73, 

Z porządku dziennego przystąpiła na- 
stępnie Izba do dalszej dyskusyi szczegóło- 
wej nad ustawą przeciw opilstwu. 

Po przemowie Pana Ministra spraw 
wewnętrznych przyjęła Izba $. 8 projektu 
ustawy przeciw opilstwu (paragraf tea mówi 
o udzielaniu koneesyi) z poprawką dep. Ro- 
gła, aby Górną Austryę wyjąć z pod mocy 
obowiązującej tego postanowienia ustawy. 
Inne poprawki odrzucono i na tem obrady 
przerwano. 

Przed zamknięciem posiedzenia odrzu- 
eono jeszcze znaczną większością głosów na- 
głość wniosku dep. Pacaka o zmianę §. 28 
ustawy prasowej w tym kierunku, aby wypo- 
wiedzianą w tym paragrafie nienaruszalność 
wobec konfiskaty mów, wygłoszonych w par- 
łamencie, a powtórzonych następnie w cza- 
sopismach, -— rozszerzyć takża na mowy, 
wypowiedziana w Delegacyach wspóluych. 
Wniosek ten wywołany był konfiskatą pe- 
wnego dziennika czeskiego za powtórzenie 
mowy, wypowiedzianej w Dełegacyi. Wnio- 
sek odesłano do komisyi prasowej. 

W toku dyskusyi oświadczył Pan Mi- 
nister sprawiedliwości, iż uważa mowy, wy- 
powiedziane w Delegacyach za równie nie- 
naruszalne, jak mowy, wypowiedziane w Ra- 
dzie państwa. Pan Minister nie pochwala 
konfiskat, które wywołały wniosek, wskazuje 
jednak. iż kwestya, o którą chodzi, w 1sto- 
cie rozmaicie bywa traktowaną w literaturze 
prawniczej i w praktyce w Austryi. Pan Mi- 
nister wydał już potrzebne wskazówki star 
szym prokuratoryom Państwa w tym duchu, 
aby obecnie uważały mowy, wypowiedziane 
w Delegacyach za nienaruszalne. 

Mowca odpiera zarzuty dep. Pacaka 
przeciw Namiestnikowi w Czechach jako 
nieuzasadnione i wskazuje, że nowy kodeks 
karny liczy się już z kwestyą, którą poru- 
szył wniosek Pacaka, niestety jednak obra- 


! zarządca zaś górniczy i hutniczy Erwin dy nad projoktem tego kodeksu nie mogą 


prawę mów i wniosków opozycji. (Zywe o- 
klaski). 

Pan Minister spraw wewnętrznych za- 
uważył, iż instrukcya wydana przez P. Mi- 
nistra sprawiedliwości służyć będzie — jak 
się to samo przez się rozumie — za wska- 
zówkę także i starostwom w sprawach pra- 
sowych_ które do ich zakresu działania na- 
leżą. (Żywe oklaski). — Następne posiedze- 
nie w sobotę. 


. Budapeszt, 29 listopada. Na wcezo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych roz- 
poczęły się obrady nad przedłożeniem o 
rzecznej i morskiej żegludze. 

Referent Nemenyi zaleca przyjęcie 
przedłożenia, które uzupełnia ekonomiczną i 
wojskową organizacyę Węgier. Mowca chwa- 
li rząd, który powołał do życia nowe przed- 
siębiorstwo, porozumiawszy się wprzód z 
austryackiem Towarzystwem parowej żeglugi 
po Dunaju. Nie należy dopatrywać się poli- 
tyeznych pobudek tego porozumienia — nie 
dotyka ono wolności taryfowej obu stron. 

Dep. Sima odrzuca projekt w imieniu 
swego stronnictwa i popiera myśl utworze- 
nia państwowego przedsiębiorstwa. 

Dep. Borosz występuje w obronie prze- 
dłożenia i oświadcza, że żądanie dep. Simy 
jest niewykonalne. 

Dep. Ivanka wnosi rezolucyę, wzywają- 
cą rząd do przedłożenia Izbie układu, zawar- 
tego z austryackiem towarzystwem. 

Dep. Ludwik Batthyany żąda, aby da- 
no możność zbadania tekstu układu. 


Bukareszt, 29 listopada. Izba depu- 
towanych wybrała prezydentem swym p. 
Mano, a wiceprezydentami pp. Triandafil, 
Pogor, Arion i Balche; wszyscy vni należą 
do obozu konserwatywnego. Senat wybrał 
swym prezydentem księcia Jerzego Cantacu- 
zena, a wiceprezydentami: Brailoi, Janowa, 
Budisteano i Coliano. 

Król odjechał wczoraj popołudniu do 
Sinal. 

Belgrad, 29 listopada. Dotychczasowy 
poseł serbski w Petersburgu, Wassiljawicz 
przeniesiony w stan spoczynku. 


Sybin, 29 listopada. Wezoraj odbyło 
się tu pod przewodnictwem arcypresbitra 
Topoviciu liczne zgromadzenie Rumunów, 
które powzięło następującą uchwałę: Zgro- 
madzenie oświadcza, że reskrypt ministeryal- 
ny w sprawie rozwiązania centralnego komi- 
tetu Romanów węgierskich jest przeciwny 
konstotucyi i ustawom. Zgromadzenie pona- 
wia oświadczenie, że wytrwa przy dotych- 
czasowym programie, protestuje przeciw 
wszelkiemu prześladowaniu, — potępia 
wszystkie ustawy, które mają na celu ma- 
dyaryzowanie ludności nie węgierskiego po- 
chodzenia , — postanawia wziąć udział w 
mającym być zwołanym kongresie nie wę- 
giarskich narodowości, — dziękuje prasie za- 
granicznej zagranicznym mężom stanu i t. d. 
za poparcie sprawy rumuńskiej, protestuje 
w końcu przeciw insynuacyi, jakoby naro- 
dowe stronnictwo rumuńskie miało na celu 
politykę irredentystyczną. 


Paryż, 29 listopada. Ambasador austro- 
węgierski hr Hoyos, wręczył wezoraj w po- 
łudnie p. Casimir-Pórier listy, odwołujące go 
z dotychczasowego stanowiska. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 29 listopada 1894 r. godz. 2 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
ezo 106:40 Węgierskie akcye kredytowe 
49625, Akcye anglo -austrysekie 179 90, 


Akcye banku Union 31225, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217—, Akcye kolei 
Północnej 345—, Akcye kolei Południowej 
109 87, Losy tureckie 72:25, Akcye kolei pań- 
stwowej 391'—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288*—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96-70, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-75, Akcye tytoniowe 231-75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50, 
Akcye kolei Elbetal 276 25, Akeye banku dla 
krajów koronnych 28120, 4-pre. węgierska 
renta złota 12840. Akeye banku związko- 
wego 15330. Rubel papierowy 1:80:75, We- 
gierska renta papierowa 97:90, Usposobie- 
nie silne 
Giełda zagraniezna, dnia 28 listopad 

1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 3-pre. 
renta 10195, lombardy —*—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Buble rossyjskie 2321:10, 
Akcye kredytowe 238:50, Polskie listy za- 
stawne 68:30, Papiery galicyjskie 105:—, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 6585, Austryackie banknoty 
163:85. Usposobienie —. 


Odpowisdzisiny redaktor: Adam Krechowieski. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Do Lwowa | Poeiągi | oelągi Ze Lwowa ociągi ociągi 
przychodza : sł Porno a a odchodzą : pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia Wiednia) 2:32] 5254 9:00) 6'10| 9:00] Wrocławia, Berlina | 224| I0'I0] 4:50) 10:35) 6.55 
Z Warszawy . . .| — | 5254 900) 610| 9'00]Do Warszawy — | i010] 4:50) — | 6:55 
Z  Muszyny - Krynicy Do wiz - Krynicy 

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 

od "ję do włącznie **/„| — | — | 900) — | — | nów lub Rzeszów = onej = | — | 6:55 
Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy 

Chabówki p. Tarnów| — | — | — | — | 9:00) przez Tarnów (tylko 
Z _ Muszyny - Krynicy od "Je do włącznie Y) — | — |] — | —| — 

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 

Rzeszów (tylko 0d przez Tarnów . .| —| —ļ450 — | — 

25/, do włącznie */*)) — | 5:25] — | — | — | Do Muszyny - Kryniey 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . - | —| —| — | 70| — 

Stryj + - - "| — | — | 8341210) — |Do Nadbrzezia i Tar- 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | [040] 4:50) — | — 
brzega . . « « -| — | —| — | 60) — |Do Podwołoczyski Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 608! 244] 940/10:20) — 
dów (na dw. główny) 212] 9:29] 9-10) 5'45) — | De Podwołoczysk i Bro- 

Z Podwołoezysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 622| 2.55] 10:04;10:47 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58| 8'I3] 6:45) 5'19) — |Do Suczawy . . . .| 6'15| — 

Z Suczawy ; „| 940|) — | 7:37|1227) 6:35] Do Czortkowa przez Ħa- 

Z Kimpolunga . 9:40) — | 737 — | —| lez.. <. | — | —] — | 255 — 

Z Radowiee . - „| 9:40 7-37) — | 6:35] Do Husiatyna przez Ha- 

Z Berhometu n ©. i licz . . . . . .| 615] — | — 

QCzudyna 9:40) — | —| — | — |Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosieliey . - . | 940| —| — | — | 6:35] kopalni . 2 | — | — |015) — |10.30 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielisy. . .| 615; —| — | — | — 

kopalni. . . » 940| — | — | — | 6'35]Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna | GEJ =] =| = 

lica >.. « « „| 940) — į} 737) — | — |Do Radowiec. 6-15] — [1015] — 
Z Czortkowa przez Ha- Do pielę: . 6.15) — ZPE => 

liez . . . . . „| —| — į — |1227) — |Do Sokala . . . .| — | — | 220| 6:45) — 
Z Bełzca Sokala, Jaros.| —- | — | — | 445| — |Do BełzcaSokala Jarosł.| — | — | 916 — | -—- 
Ze Sokala. „| — | — | 748| 446 Do Borysławia p. Stryj] — | — | 5.40| 9.50) -~-- 
Z dławocznego {Pesztu Do Ławocznego (Mun- 

Miszkolóa, Szerencsa | kasca, Szeranesa, Mi- 

Munkascea, Chyrowa i szkola, Pesztu i Chy- 

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | —19%0) 7.10) — 

Stryj- . . . « „| — | — | 8.34] 1210; — |Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, i Stryj o a | = | E 9.50] 710 

Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa 

stawia przez Stryj „| — | — |] 202| — | —] iChyrowaprzez Stryj | — | — | 2.50 — | — 
Ze Skolago i Stryg .| — | — I 847| — | — IDo Stryja i Skolego = | >| GÓA| =| = 


austr. 
. zło Gb 

218 50 
289 — 


1. Akcye sa sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Bamżu hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gsl. po 200 zł. w. 2. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 
5 „ 5 pr. w. 4. 
wylosowane z 10 pr. premią 
ganku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 4*|zpr. w. a. los. w 51 1. 
= „ Afo pr. W.a. „ w571. 
Tow. kred. 


215 — 


101 80 


galic. ziems. 4 pr. w. a. 
]. omis. 

fon. krad. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41*/, lat 

4pr. w. 8. log. w521 

4'|ąpr. w. a. log. w56]. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2'4 pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 

n likw. 6 r. w. s. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k 
Gal. fundużzu propin. 4 pr. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. 4. 
Komunalne Banku kraj. 50, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . ; 
Pożyczki kr. FIRE W. %. 


bez kupona bieżące: 


=. nájs koromowej 
Losy miasta firazowa . 
b „  Sianisławowa 

5. Monety. 
Dukat cesarski . . . . 
Napoleondor . : 
Półimperyał . . . . . 
Rubel roswyjski srebrny . 

» papierowy . 
100 marek niemieckich . 


Cennik lwowskiej Izby handlowe) i przemysłowej, 
Lwów, d. 29 listopada 1894 płacą żądają 


Nadesłane. 


Speeyalista chorób uszu, nosa i gardła 


dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. 


Dentystz= 1166 


dr. S. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21. 


PL. 

Nie mogąc na wszystkie do nas 
wystosowane zapytania odpowiedzieć z 
osobna, mamy zaszczyt uwiadomić wszy- 
stkich interesowanych, że w sprawach 
naszej spółki upoważnionymi do udzie- 
lania wyjaśnień są Wni Zdzisław Ober- 
tyński, Hujcze p. Kamionka-Lipnie i 


— |dr. Tadeusz Szydłowski, Lwów, Sykstu- 
1015| 2:55|!030|ska 1. 38. 


Z poważaniem 
Spółka naftowa polska 


— |io.30o]Obertyński, Trzecieski, (łostkowski Ska 


we Lwowie. 1233 


Lipska _Tlustrirte Zeitung pisze w Nrze 2578 
z 26 listopada 1892 o grach cierpliwości Richtera: 


— |Potrzeba wyższego wykształeenia w dzisiejszej gene- 
10-30fracyi wyraz swój znajduje w sposobie wyszukiwania 


podarków dla dzieci, bo nawet szersze warstwy ludu 
starają się na to wyszukać przedmioty, które nietylko 
służą jako rozrywka, nie tylko bawią ale i pouczają. 
W tej myśli firma F Ad. Richter i S-pka w Wiedniu 
od lat wyżej dziesięciu fabrykuje t. zw. kotwiezne 
skrzynki budowlane, które z roku na rok uzupełniane 
obecnie w 35 numerach w cenach od 35 et. do 70 zł. 
w handlu się znajdują. Na te skrzynki budowlane u- 
rządzone wedle systemu Fróbla, które zamiast dowol- 


— |nie uformowanych klocków drewnianych, bardzo do- 


kładnie wyrobione kamienie budowlane z prawdziwej 
masy kamiennej w kolorach wolnych od jadu, nie- 
puszczających nigdy (ceglasty, piaskowy i łupkowy) 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27 listopada 1894. 

Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad . 99.90 100 10 
luty-sierpień . 5 ge « o OBISDALUO: 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiea . . . . . . . . 9990 100.10 
kwiecień-październik . . . - . 9980 100 — 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. i pr. 150 151 — 
a. 


m. 
1860 po 500 s. w. a. 5 pr. 15350 15450 


LJ n . 
z „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. . 16250 16350 
n „ 1864 po 100 zł. . . . . 199 — 200 — 
w „ 1864 po 50 zł. . 193.— 200.— 
Renty Com. po 43 litr. austr. a —— —— 


Listy zast. domen. państw. po 

» pr. a oo ooo a o doj CZED Ie 
Austr. ranta zł. wolna od podat. 4 pr. 124.25 12445 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 99.90 100.10 


2. Obligueye. indam. 5 pr. (ra zł. m. k. 


Bukowiny p, 0 — 
Galicyi . . . m ma 
Niższej Austryi . . 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . . . mu — == 
Węgier ra 100 zi w. s. A pr. . 97— 98.— 
4. kejo. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. z. 179 — 179.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 39410 39480 

760.— 764 — 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 300 zł. . . . . č 
Gal. banku d. han, i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakt. kred. viem. » 300 z}. . . —.— —.- 
Bank dla krajów koronnych s 300 zł. 280.70 281.50 
Bank austro-węgierski e 600 zł. . 150 1054.— 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . . — — — 
Lustr. Tow. żegl. par. dun, po 500 sł. mk. 518 — 519 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


a na trudne zadania mające potrzebne szkice i prze- 
cięcia skośne, zwróciliśmy już uwagę w num. z 5-go 
grudnia 1885. Ich właściwa wartość wychowawcza 


polega na wynalezionych przez Dra Richtera rzędach | 


uzupełniających. zapomocą których skrzynki budo- 
wlane stosownie do wieku i zdolności umysłowych 


dzieci systematycznie powiększane być mogą, i na 


opowie starannie rysowanych kolorowych wzo- 
rach. 

Również uzupełnieniem gier fróblowskich i do 
wykształcenia zmysłu piękna służą znakomicie przez 
firmę Richter, wykonane, jak kotwiezne skrzynki bu- 
dowlane w wszystkich lepszych handlach zabawy do 
nabycia tej zabawy w cierpliwość: Łamigłówka, 
Gra krzyżowa, zagadka kołowa, Pytagoras, Dre- 
czycieł i t. d. Te zabawy składają się z kamiennych 
tabliczek 7—10 zapomocą których wielką liczbę roz- 
maitych figur złożyć można. i 


Do tego należą z wielką techniczną i arty- | 


styczną zdolnością zestawione, z tych najnowsze za- 
wierają gry podwójne. Różnorodność możliwych zmyśl- 
nyeh kombinacyj jest istotnie zdumiewająca i t. d. 


AE 1325 
Ostrzeżenie. _„, 


Pewien służący sklepowy w libe- 
ryi, oddalony przed rokiem z mego skła- 
du naftowego, przynosi do domów pod 
pozorem, że nafta ta pochodzi z mego 
składu, naftę wątpliwych gatunków. 

Upraszam P. T. Publiczność o 
zwrócenie uwagi, że tylko służący ma- 
jący na liberyi moje znaki fa- GR 
bryczne rozwożą moją pewną ( 
i niezapalną nafte. 


R. Ditmar. 


Od ekspedycyi. 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 


prospekt wydawnietw księgarni Gebethnera 
i Spółki w Krakowie. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. ma. k. . 3440.— — 3460.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.- 
Lwów-Czer. kol. Í. po 200 zł, a. w. . 287. — 288 — 
Tow. kol. żel. Par. po 200 zł. a. w. = 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 206 — 208 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208 ~ 209.— 


4. Lisiy «astawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład d!a 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 


w złocie w 50 L . . . . . 125. — 126 — 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 

a w. w 50 1. + - UW. 1983700 99.50) 

n » » 3 pre. . 116.— 117. 


"w n Pp 
3 sa n nô pr. emisya 1869 117.50 11825 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 


Pr. = — => 

a n » ” n w 20 jak pr —— =, 

» n n n n w 36 1. 6 pr. <= = — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97— 98 

a n n n » PO 4 pe wáiL wyl. 97.75 98.25 


M o ao n n PpO Aa pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 98.35 98.75 
Banku kraj. 4'/, pr. w. 8. los. w 51", i. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . 
Gai. banku hip. 5 Pe w 40 
Banku anst: węg. 41a pF. - - - à 
Weg. Zakł, kred. ziew. akc. w 39 |. 


` 103.50 10350 
_ 16150 1025 


ih wyl. 


wyi. po 5 pre . - + gd . . 100.—- 100.80 
B a 7 „ wył. åa pr. 100.60 101,40 
s a = „ WALL wył. 

po á pru. . LANIE 96 36.90 


Ee. Obligacye z prawam pisrwszeństwa (zm 100 wt 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 40/, 100.20 101 20 
5 n po 100zł. „ 1877 „ 10060 101.60 
Kol. gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881 
po 300 sł. 43/5 pr.. - 


datto {4 arosław-Sokal) 


r płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w urebrze z r. 1884 . 9120 9220 
z r. 1884. 97.70 98.70 
z r. 1886 . mmm m 
z r. 1878. . , == —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.75 10875 
Węg. regulacya Cisy po 100 -ł. 4 pr. 14325 143875 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.— [99.26 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 5750 — 
Tow. żegl. par. na Dunaju p 100 zł. m. 14150 144 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —, ~=- 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. a. w. 27— 28 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 25.— —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 6250 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.50 59 — 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł} 1775 1825 
A n, WE n Po 5m. 12— 1230 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
WIUĘŻOCY NA NO m -= m 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 8 7020 71.50 
St. Genois ly AURZEWINWE A... TO e 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 30zł.a w.) 46.— 48— 
145 


Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143.— 
R „ po 50 mł. a. w. . . 72.—. 

Waldateina po 30 zł. m. k. . 

Windischgritza po 30 a}. m. k. . 


4. Wokele fm 3 m esiąco). 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. m 
Wrankfurt za 100 marek w. pn . “7 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
onèyn za 10 ft gzs. 


124.55 124 90 


Paryż za 109 fr. 49.575- 4965 — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. . 5 90 5.92 — 
»  pałnej wagi . . 589 5.91 — 
Korona . . . . . = EZR 
20-frankówka . 9.90. — 991. =- 
Rosyjski półimperyał . PS RY A 
Talar swiązkowy R. ZR 
Srobro . EE acz R 
WIRES ROA 
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Licytacye. 

L. 13004 (7712 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym miejsko-deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 124 whl. 509 gminy 
Swileza na pokrycie wierzytelności Katarzy- 
ny Cach w dniach 14 stycznia 1895 i 14 
lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywoławcza 51 zł. aw. Wadyum 
5 zł. 10 et. wa. 

Resztę warunków 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 138 października 1894. 


(1819 3—3) 


licytacyjnych w są- 


L. 5694 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 34 zł. 15 et. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 14 stycznia 1895 i 
dnia 28 stycznia 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez liecytacyę połowy realności 
pod lwh. 156, 4/64 części realności lwh. 467 
i 2/8 części realności lwh. 469 w Rzykach 
położonych dłużników Tomasza, Jędrzeja i 
Reginy Kopytków własnych. 


(ena wywołania dla połowy realności 


H 
|lwh. 156 kwota 240 zł. 10 ct., dla 4/64 czę- 


ści realności lwh. 467 kwota 157 zł. 80 et., 
dla 2/8 części realności lwh. 469 kwota 36 
zł. 49 et. | 

Wadyum 10%, ceny wywołania. 

Resztę warunków Keytacyi i akt 08za- į 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- | 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 2 października 1894. 


L. 5819 (1628 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie obwodowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
w Rzeszowie pod 1. k. 315 i 487 whl. 276 
gm. kat Rzeszów do Elki Wang należącej 
na pokrycie wierzytelności Mosesa Schenkla 
w sumie 300 zł. w dniach 14 stycznia 1895 
i 15 lutego 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 8911 zł. 50 et. 

Wadyum 892 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 18 października 1894. 


L. 8284 (7606 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności | 


Izaka Dessera w kwocie 157 zł. odbędzie się 


w dniu 14 stycznia 1895 i w dniu 11 lutego | 
| straturze. 


1895 każdym razem o godzinie 10 rano e 
gzekucyjna sprzedaż realności lwh. 525 ks. 
gr. gm. Ropczyce objętej dłużnika Adama 
Trznadla, obecnie masy spadkowej tegoż 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 250 zł., wadyum 25 zł. 


Kuratorem niewiadomy*hn wierzycieli | 


ustanowiony został adw. dr. Ujejski. 
Ropczyce, 8 września 1894. 


L. 5984 (7715 3 -3) 


C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie | kucyjna lieytacya 1/8 ezęści realności pod 


podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności w kwocie 100 zł. sw. z pn. | Tekielaka własnej. 


odbędzie się dnia 14 stycznia 1895 i dnia 
28 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę połowy realności lwh. 284 
w Sulkowicach Zofii Anteckiej własnej. po- 
łowy realności lwh. 351 i realności lwh. 
353 w Andrychowie Jana Chmury własnych. 

Cena wywołania dła połowy realności 
lwh. 284 w Sulkowiecach kwota 85 zł., dla 
połowy realności lwh. 851 w Andrychowie 


kwoia 75 zł., dla realności lwh. 358 w An- 
drychowie kwota 1100 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 21 września 1894. 


L. 11961 (1086 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Chrzanowie Autoniego Tekie- 
laka w kwocie 112 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 11 stycznia 1895 i 
dnia 8 lutego 1895 o godzinie 9 rano egze- 


lwh. 19 w Kościeleu położonej, Antoniego 


Cena wywołania 394 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z Chrzanowa. 

Chrzanów, dn. 10 września 1894. 


< m a 


=. 


| 


L. 43278 


f Obwieszezenie licytacyi. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy- 
rębu mięsa, tudzież od wyszyhku wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od l stycznia 1895 do końca grudnia 
1897 lub na rok 1895 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na drugi a 
ewentualnie na trzeci rok tj. na rok 1896 względnie na rok 1897 odbędzie się w koło- 
myjskiej e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego dnia 6 grudnia 1894 publiczna lieytacya. 


rej 
| È ć przedmiot f oznaczenie Cons.. | 
a, | Okręg dzierżawny dzierżawny | taryfy wywołania) lieytacya odbędzie się 
KE. zł. jet 
1 | Zaleszezyki | mięso | III klasa | 3260 El dnia 6 grudnia 1894 o 
SSE I _ I godzinie od 8 rano do 1 
, , z południa w e. k. Dy 
Kossów mięso III klasa | 3820 |—|rekeyi okręgu skarbowe- 
R go w Kołomyi. 
Delatyn wino taryfa © | 1725 50 
Słoboda rungurska wino taryfa C 30 |-— 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 procent wadyum wniesione być mają najpózniej 
do 1 godziny po południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce e. k. dyrektora koło- 
myjskiego okręgu skarbowego. 

, Bliższe warunki licytzcyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w kołomyj kiej e. k. Dyrekeyi okręgu skar. 
bowego i we wszystkich tej dyrekeyi podległych e. k. Nadzorach straży skarbowej 

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszezu winnego i o- 
wocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 procent. 
dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego ed wina, moszczu winnego i owocowego, jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 80 procent. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku kon 


sumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, 


dalej, że zmiana 


tego dodatku krajowego ma mi ć ten sam skutek, eo zmiana taryfy podatku konsumcyjnego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 20 listopada 1894. 


L. 8006 (7898 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. z 
pn. odbędzie się na rzez Maryana Cerano- 
wiczą w tutejszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiądłości lwh 330—831 gminy kat. 
Rzyczki objętej dłużników Hrynia i Iwana 
Rywerów własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 7 grudnia 1894 i 9 stycznia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Segal w Rawie. 

Wadyum wynosi 21 zł. 35 ct. 

Rawa, dnia 28 sierpnia 1894. 


L. 7337 (7895 3—3) 
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 


wierzytelaości Leiby Eagelberg w kwocie! 


100 zł. z pn. odbędzie się w zabnudowaniu 
tegoż s. du w dmach 19 grudmia 1894 1 17 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed połuduiem publiczna przymusowa sprze- 
daż 1/8 realności w Sieniawie położonej we- 
dle wykazu hipotecznego 1. 216 księgi grun 
towej Sieniawa własność dłużniczej masy 
spadkowej Ela vel Eliasza Langsama stano- 
wiącej. 

Cena wywołania stanowi 400 zł. a na 
pierwszym terminie sprzedaż rzeczonej czę- 
ści realności odbędzie się tylko za cenę 
wywołaną, na drugim nawet niżej tej ceny. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 40 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych. tudzież 
wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzane być mogą w registraturze są- 
dowej. 

Sieniawa, 24 września 1894. 


L. 7896 (7696 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tobiasza Mehlona w kwocie 44 zł. 45 ct. 
â. w. z pn. odbędzie się w sali rozpraw te- 
goż sądu w dniach 20 grudnia 1894 i 17 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya real- 
ności w Manasterzu powiecie Sieniawskim 
położonej dłużnika Olecha Mecko vel Myeko 
własnej wyk. hip. 1. 398 księgi gruntowej 
gminy Manasterz objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 100 zł. a. w. 

Zakład wynosi 10 zł. a. w. 
: Warunki hcytacyjne, wyciąg tabularny 
l protokół oszacownnia mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Sieniawa, 22 września 1894. 


L. 2922 (7880 3—3) 
. C. K. Sąd powiatowy w Slemeniu za- 
Wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Aleksandra Wańka w kwocie 13 zł 
z pn odbędzie się dnia 21 grudnia 1894. 

stycznia 1695 każdym razem o godz. 10 
Tano w budynku sądowym egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod Nk 177 w 
Lachowieach mianowicie całej posiadłości 
PZJ: i 2/4 (REN ści lah. 335 

) ejża gmir jętej ¿ni Ó 

Sls Wea. 1y objętej dłużnika Jakóba 


Cena wywołania 2133 zł. 

Wadyum 213 zł 30 et. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej 

Slemień, dnia 80 czerwca 1694. 


L. 5241 (7892 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach o. 
głasza, że celem zaspokojenia czterech rat 
zaległych po 20 zł. aw. z pn. na rzecz gal. 
zakładu kredytowego ziem. w likwidacyi od- 
będzie się w tym sądzie dnia 20 grudnia 
j 1894 i dnia 22 stycznia 1895 o godzinie 10 
i przed południem przymusowa publiczna li- 
|eytacya realności wykazem hip. 192 i 1094, 
| tudzież połowy realności wyk. hip. 193 księgi 
| gruntowej gminy katastralnej Nastasów o- 
' biętej Antoniego Dolnego własnej na pierw 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
lub za takową na drugim terminie zaś i ni- 
żej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowią kwota 600 
zł. aw., za e. h. 1 192—125 zł. aw., za e. 
h 1 1094 a kwota 475 zł. za ciało bip. 193 
Wadynm 10 procent od tychże kwot 

bliższa warunki licyiacyjne i wyciąg 
M żecżog wglądnąć można w registraturze 
sądu. 

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular- 
nego prawo zastawu nabyli niemniej tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczona być 
nie mogła, ustanawia się kuratorem Jana 
Rakoczego z Nastasowa. 

C. k Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 8 listopada 1894. 


| 8883 (7675 2—8) 
| 


C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Aleksandra Szezebla 
w kwocie 240 zł. w. a. z pn. przeprowadzi 
w dniach 9 stycznia i 6 lutego 1695 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wykazem hip. 1. 
596 ks. gr. gm. Komarno obiętej „dłużników 
Anny Kołodrubiec i spadkobierców Ołeksy 
Kołodrubca własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza: 
eunkowa tej realności w kwocie 430 zł. 

Wadyum 43 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczuy i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, dn. 10 września 1894. 


L. 21688 (7711 2—3 

C. k miejsko -delegowany Sąd kowia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Pererowie położonej, 
wedle wyk hip. 332 i 331 tejże gminy dłu 
źników Hnata i Wasyla Raczuków własnej na 
zaspokojenie pretensyi e k. uprz gal Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi we Lwowie 9 rat po 6 zł. a. w. w 


„Rzzata Lwowąką! Nr. 274 z dois 30 listopada 1894, 


r 


(7901 3—3) , dniach 4 stycznia i 5 lutego 1895 zawsze 


o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 20 zł. 80 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 9 czerwca 


—_ | 1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 


hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonast p- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
weale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
gły, ustanowiono kuratorem adw Herdliczkę 
z zastępstwem adw. dr. Ruttrgsteina. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych prow potrz-bne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 3 

Kołomyja, 31 października 1894 


L. 4888 (77178 2—3) 

telem zaspokojenia wierzytelności To 
biasza Fenichla w kwocie 341 zł. z pn. prze- 
prowadzi e. k. sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę realności lwh. 186 w Zalasowy objętej, 
Józefa Swinianogi syna Jana własnej, w d. 
9 stycznia 1895 i dnia 6 lutego 1895 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 667 zł. 
38 ct. w. a. 

Wadyum 67 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 

jstąpi za lub wyżej ceny wywołania, na dru 
gim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu, ustano- 

| wionym został Kasper Bochdanowicz z Za- 
lasowy. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, 26 sierpnia 1894. 


L. 16609 (7635 2—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. funduszu propi- 
nacyjnego przeciw Perli Werber o 50 zł. i 
10 zł. a. w. z po. zawiadamia, iż dnia 14 
stycznia 1895 i dnia 15 lutego 1895 każdym 
razem e 10 godzinie rano w B. nr. 3 odbę- 
dzie się na rzecz gal. funduszu propinacyj- 
nego przymusowa publiczna licytacys ciał 
hipotecznych wyk. hip 328 i wyk hip. 482 
ks. gr. dla gminy Koniuszków objętych na 
imię Perli Werber wpisanych z tem, iż ciała 
te hipoteczne na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie za |akąkolwiek cenę nawet poni ej 
ceny wywołania sprzedane zostaną 

Cenę wywołania dla pierwszego ciała 
hipotecznego stanowi cena szacunkowa w 
kwocie 72 zł w. a. a dla drugiego ciała 
hipotecznego cena szacunkowa 61 zł. 24 ct, 
wal. austr. 

Zakład wynosi 10 pre. tych cen wy 
wołauia 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
szta warunków lieytacyjnych przejrzane być 
mogą w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających ciałach hipotecz- 
nych po dniu 12 września 1894 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego jakie prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby z innego ja- 
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe dorę- 
czone być nie mogły ustanawia się kurato- 
rem Karola Babla w Brodach. 

Brody, 11 października 1894. | 


L. 18069 (7471 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po' 
dsje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna | 
sprzedaż 1/4 części realności w Kwaszeninie | 
położonej, wedle wyk. bip. 64 tejże gminy | 
dłużnika Michała Baryły własnej, na zaspo- | 
kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu w kwocie 80 zł. aw. Z pn. 
dnia 14 stycznia 1895 i dnia 7 marea 1895 
zawsze o godz 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 24 zł. 95 et. aw. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowsnia można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
(terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
10 września 1894 do tabułi weszli kurato- 
rem p Mikułowskiego ck. notaryusza w Do- 
bromilu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 13 października 1894. 


L. 6231 (7493 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności An- 
toniny Bochdanowicz w kwocie 150 zł. 
' przyn. przeprowadzi e. k. sąd powiatowy w ' 


1 
i 


| oddzielnie. 


z t 


Tuchowie w zabudowaniu sądowem egzəeku- 
cyjną lieytacyę realności w Ryglicach lwh. 
320 objętej do Franciszki z Siwków Zają- 
cowej należącej i połowy realnoścl lwh. 321 
w Ryglicach objętej Michała Topolskiego 
własnej w dniach 16 stycznia 1895 i 13 lutego 
1895 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania dla realności lwh. 320 
objętej wynosi kwotę 627 zł, wadyum 63 
zł. wa. a dla połowy realności lwh. 321 o- 
bjętej cena wywołania wynosi kwotę 949 zł. 
07 ct, wadyum 95 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż 
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, 
drugim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wiony został Józef Ciąbór. 

esztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej 

Tuchów, dnia 25 września 1894. 


L. 81313 


Na- 
na 


(1917 2—8) 
Obwieszenie. 

„Celem oddania w przedsiębiorstwo bu 
dowli wodnych w okręgu budowniczym tar- 
nowskim na Wiśle od Górki do Słupea a 
na Dunajcu od Zgłobice do Ujścia jezuiekie- 
go na sześcioletni okres czasu od roku 1895 
do 1900 włącznie, odbędzie się w e. k. Sta- 
rostwie w Tarnowie 28 grudnia 1894 o go- 


dzinie 12 w południe publiczna lieytacya 
zapomocą pisemnych ofert. 
Przestrzeń Wisły dzieli się na trzy 


sekcye : 
1. od Górki do ujścia Dunajca, 
2. Od ujścia Dunajca do Kupienina, 
3. od Odmętu do Słupca, 
przestrzeń Dunajca zaś na dwie: 
1. od Zgłobie do Glowa» i Niedomice 


: włącznie, 


2. od Biskupie radłowskich do ujścia 
do Wisły. 

Oferty ułożone ściśle według przepisa- 
nego wzoru składać należy na każdą sekcyę 


Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe można przejrzeć i wzory ofert o- 
trzymać w e. k. Starostwie w Tarnowie, gdzie 
mają być wniesione do oznaczonego dnia i 
godziny, oferty zaopatrzone w wadyum 1500 
zł. dla każdej eekcyi. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
nareszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub też zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dma 22 listopada 1894. 


(Wzór oferty.) 
Of-rta 
(Stempel na 50 et.) 

Mocą której ja mizej podpisany obo- 
wiązuję Się w przeciąga lat od 1895 do włą 
czme 1900 wykonywać wszelkia budowle 
vodue w okręgu budowniczym taraowskim 
se, iwoedo o 0.50 Ba 0 0 6 m w sekcyi 
za opustem 
cen fis- 


(Hezbami i słowami) procentów z 
kaloych 

Wsrunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam. . . . . . 

W Tarnowie,. . . grudnia 1894. 


L. 4820 (7890 2—3) 
W dniach 14 stycznia i 18 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 


dzie się celem ściągnięsia wierzytelności 
Scheindli Rossbach w kwocie 42 zł. z pn. 
pubłiezna Meytacya realności lwh. 280 ks. 


gr. Wola filipowska masy spadkowej śp. To- 
masza Żbika własnej. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tu- 
tejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, daria 30 września 1894. 


L. 19869 (7366 2—8) 

W dniach 11 stycznia i 15 latego 
1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie pubhezna licytacya 
realności Chaji Gittli 2 im. Sandbank pod 
l. kons. 9 w Jarosławiu położonej wyk. bip. 
l. 1560 księgi gruntowej gminy Jarosław 
objętej, na zaspokojenie pretensyl Chany 
Katz w kwocie 1200 zł. 

Cena wywołania 15400 zł. 

Wadyum 1540 zł. À 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną- Ep a 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
iz miejsca pobytu i życia niewiadomego 
Munisza Nierensteina również jako wierzy- 
cela ustanowiono adw. dr. Segala. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 26 pażdziernika 1894. 


L. 6673 (7768 2—8) 

Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę 3/12 ezęści realności pod n. 
k. i lwh. 28 ks. gr. gm. Kęty w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 9 
stycznia i 11 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania w kwocie 387 zł. 90 et. 

Wadyum 89 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono p. Ju- 
liana Sporna e. k. notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
WJ lieytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 30 października 1894. 


L. 17805 (7786 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 24 zł. 54 et. i 1992 zł. 59 ct. w. a. 
z pn. na rzecz kasy oszczędności miasta Tar- 
nopola odbędzie się dnia 10 stycznia 1894 
i 7 lutego 1895 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jakóba Secher i nieo- 
bjętej masy spadkowej Maryem Secher w 
Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 3180 zł. 75 et. 

Wadyum 318 zł. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 3 li- 
stopada 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolonia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być me mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Mantla a p. adw. Lei 
blingera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 3 listopada 1894. 


L. 7515 (7808 2—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
odbędzie się na rzecz firmy „Umrath & 
Comp.“ publiczna licytacya przymusowa re 
alności wyk. hip. 1. 103, 450 gminy kat. 
Winniki i realności wyk. hip. 1. 69 gminy 
Soposzyn objętej, dłużniczej masy spadkowej 
Peisacha Edner własnej w dwóch terminach 
a to na dniu 11 stycznia 1595 1 na dniu 8 
lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w budynku tut. sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, 16 sierpnia 1894. 


L. 10111 (7697 2 3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Sta- 
nisławowi Pollo o 3000 zł. wal. a. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach to 
jest dnia 11 stycznia 1895 i dnia 15 lutego 
1895 zawsze o godz. 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
588 w Podgórzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 5882 zł. wa. 

Wadyum 589 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper. 

Podgórze, 8 października 1894. 


L. 3340 (7833 2 —8) 
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 292 zł. 16 ct. w dniach 11 stycznia 
1895 i 8 lutego 1895 w sądzie o godzinie 
10 rano realność pod l. k. 82 w FRzeszota- 
rach. lwh. 148 ks. gr. Rzeszotary objęta, 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 945 zł. 

Zakład 95 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków lieytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliezka, 30 lipca 1894. 


L. 7161 (7682 2—3) 

W dniach 15 stycznia 1895 i 15 lute- 
go 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu 
blicznej lieytacyi realności w księdze grun- 
towej dla gminy katastralnej Stare Boho- 
rodczany na imię dłużnika śp. Wasyla Mo- 
mota „Kapituła* zwanego zapisanej wyk. 
hip. 1. 780 objętej, w Starych Bohorodcza- 
nach położonej w celu ściągnięcia należy- 
tości w ilości 392 zł. wa. z pn. na rzecz e. 
k. uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie. 


Cena szacunkowa wynosi 257 zł, aw. 
Wadyum 25 zł. 70 et. 
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 


eunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 29 września 1894. 
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L. 14600 (7718 2—38) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 60 whl. 86 gmi- 
ny Drabinianka na pokrycie wierzytelności 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- | 
go we Lwowie w dniach 15 stycznia 1894 
i 20 lutego 1894 każdym razem o godzinie j 
10 rano. | 

Cena wywoławcza 700 zł. wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie | 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 20 października 1894. 


L. 10460 (1879 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej stowarzyszenia 
pożyczkowego w Podgórzu przeciw Jakóbowi 
Guzikowi i Wojciechowi Górze o 58 zł. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach, to jest: dnia 14 stycznia 1895 i 18 
lutego 1895 zawsze o godzinie 10 przedpo- 
łudniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 126 i lwh. 50 w Golkowicach położo- 
nych. 

Cena szacunkowa wynosi ad a) 213 zł. 
30 et., ad b) 208 zł. 25 et., wadyum ad a) 
22 zł., ad b) 21 zł. aw. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Peiper. 

0. k Sąd powiatowy. 
Podgórze, 4 października 1894. 


L. 10459 (7878 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
nia „wzajemna pomoc“ w Podgórzu przeciw 
Dominikowi Sewerynowi o 470 zł. w. a. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach to jast dma 14 stycznia 1895 i dnia 
15 lutego 1895 zawsze o godzinie 10 przed 
połudmem przymusowa sprzedaż realności 
a) Ilwh 88, b) Iwh 70 e) połowy realności 
lwh 72 i d) 18/72 części realności lwh. 15 
w Woli duchackiej położonych. 

Cena szacunkowa wynosi ad a) 903 
zł. 90 ct., ad b) 291 zł. 93 et, ad e) 151 
zł. 88 et., ad d) 901 zł. 361, et. wa. 

Wadyum ad a) 191 zł, ad b) 30 Ł, 
ad c) 16 zł, ad d) 91 zł wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
jest adwokat dr. Peiper. 

Podgórze, dnia 3 października 1894. 


L. 14210 (7600 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej S. Ebersohn 
przeciw Salomonowi Kałmussowi o zapłace- 
nie 200 zł. odbędzie się publiczna egzeku 
cyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
wykaz hip. 2837 położonej w dwóch termi- 
nach dnia 16 stycznia i dnis 21 lutego 1895 
o 9 godzinie rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 5567 zł. bet. 

Wadyum 567 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaną Zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywołania 

. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 20 października 1894. 


L. 11484 (7840 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po 
daje do wiadomości, iż w dniach 15 stycznia 
i 15 lutego 1895 o godz. 10 przed połud- 
niem odbędzie się w tym sądzie celem ścią- 
gnięcia wierzytelności ek. uprz. gal zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie 16 rat po 9 zł. z pn. licytacya, 

1. realności objętej wyk. hip. 171 gmi- 
ny Pomorzany Andrucha (udziaka syna 
Iwana własnej, 

2. realności objętej wyk. hip. 1223 tej 
że gminy Teodora i Anny Gudziak własnej, 

3. realności objętej wyk. hip. 1241 tej 
że gminy Stefana i Anny Stasiuków włas- 
nej a to na drugim terminie także poniżej 
cen szacunkowych w kwotach 723 zł, 50 
zł. i 110 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kiniowera w Zborowie. 

Zborów, d. 10 października 1894. 


L. 8474 (7927 1—3) 

Ogłoszony do 1. 8474/94 edykt w spra- 
wie egzekucyjnej Iwana Łysejko przeciw 
Seinwlowi Hirsch o 150 zł. prostuje się w 
ten sposób, że termina publicznej lieytacyi 
dłużniczej realności pod nr. 59 w Michnio- 
wcu wyznacza się na 24 grudnia 1894 i 25 
stycznia 1895. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 14 listopada 1894. 


, Konkursa. 
. 8390 (7882 3—3) 


Opróżnione są trzy posady adjunktów 
sądów powiatowych, mianowicie w Bochni, 
Myślenicach i Rozwadowie. 

Podania o te a względnie przy innych | 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 


posady adjunktów wnosić należy w przepi- 
sanej drodze do 15 grudnia 1894, a miano- 
wicie o posadę w Bochni do prezydyum są- 
du krajowego w Krakowie, o posadę w My- 
ślenicach do prezydyum sądu obwodowego 
w Wadowicach, a o posadę w Rozwadowie 
do prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 28 listopada 1894. 


L. 28517 (7918 2—38) 
C. k. Rada szkolna krajowa zamierza 


| zaopatrzyć wszystkie pięcio i sześcio klaso- 


we szkoły ludowe w najniezbędniejsze przy- 
rządy fizykąlne, zastosowane do przepisane- 
go dla tychże szkół podręcznika p. t. Wia- 
domości z nauki fizyki dla szkół wydziażo 
wych. Napisał Władysław Natanson Lwów 
1894 i ogłasza konkurs na dostarczenie ta- 
kiego zbioru. Warunki konkursu są następu- 
jące: Przyrządy muszą być dostatecznie 
wielkie i wyrażne, by ich można używać z 
dobrym skutkiem przy zbiorowej nauce w 
klasach obszerniejszych. 

W wykonaniu nie chodzi bynajmniej 
o ozdobną i wykwintną formę. Przeciwnie 
forma zewnętrzna ma być prosta, ale nato- 
miast musi być każdy przyrząd dokładny i 
trwały. 

Cena całego zbioru musi być możliwie 
najniższą, w ostatecznym wyborze bowiem, 
będzie decydował obok dobroci przyrządów 
także wzgląd na cenę. 

Zbiorów takich będzie potrzebowała e. 
k. Rada szkolna krajowa 140. Ofertę wraz z 
kosztorysem należy przedłożyć c. k. Radzie 
szkolnej krajowej wraz z jednym próbnym e- 
gzemplarzem zbioru najpóźmej z końcem 
stycznia 1895. 

W razie przejęcia oferty egzemplarze 
w podanej lezbie 140 musiałyby być do- 
starczone z końe-m lipca 1895. 

Wszelkich bliższych informacyi można 
zasięgnąć w c. k Radzie szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 23 listopada 1894. 


Upadłości. 
(7951) 


Dnia 4 grudnia 1894 sprzedane 
zostaną w kancelaryi dr. Władysława 
Czaykowskiego zarządcy masy rozbio- 
rowej Abrahama Wilczera w Przemy- 
ślu nieściągnięte do tego dnia wierzy- 
telności do masy konkursowej należące 
najwyżej ofiarującemu pod następują- 
cymi warunkami : 

1. Sprzedaż nastąpi w drodze pi- 
semnych ofert, ryczałtem bez poręki, 

2. Oferty do których załączoną 
być winna w gotówce ofiarowana ce- 
na kupna, wniesione być mają najpó- 
źniej dnia 4 grudnia 1894 do godziny 
12 w południe, 

3. koszta z przelewem wierzytel- 
ności połączone ponosi; wyłącznie na- 
bywca, 

4. Oferty warunkom tym nie od- 
powiadające uwzględniane nie bedą. 

Przemyśl, w listopadzie 1894. 

Dr: Władysław Ozaykowski 


zarządca Masy.. 


Kuratele. 


L. 5505 (7861 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Teo- 
dor Biliński Słotyło z Biliny wielkiej za 
marnotrawcę względnie osłabiony na umyśle 
uznanym został. 

Kuratorem Jan Biliński Kaczkienowicz 
z Biliny wielkiej. 

Łąka, 27 października 1894. 


Ł. 5522 (7897 2—3) 
Mojżesza Stranga z Glinny uznano za 
obłąkanego i ustanowiono Josla Elenbergena 
z Rawy ruskiej dla niego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzec, dnia 31 maja 1894. 


L. 15663 (7899 2—3) 
Łukasz Szkwarek z Tarnowiey polnej 
uznany za umysłowo chorego, kuratorem u- 
stanowiono Wojciecha Szkwarka z Tarno- 
wiey polnej, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 7 listopada 1894. 


L. 25678 (7858 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
łomyi uznaje Annę Smyżuk z Czeremchowa 
za umysłowo chorą i nadaje jej kuratora 
Jakowa Smyżuka z Czeremchowa. 
Kołomyja, dnia 8 listopada 1894. 


„L. 5427 (7914 2—3) 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że uchwałą e. k. Sądu obwodowego w Rze- 
szowie z dnia 30 czerwca 1894 |. 4977 u- 
znany został Jakób Bryk z pod lkons. 25 w 
Domałkowie za marnotrawcę i że na tej 
podstawie tutejszy sąd, ustanowił dla jego 
osoby i majątku kuratora w osobie Jędrzeja 
Prausa z Domałkowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, d. 10 września 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 105736 (7900 3—3) 
Obwieszczenie 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi. 

Zakupoo liści tytoniowych w r. 1894 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
eznie się w grudniu 1894 i odbywać się bę- 
dzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Mo- 
nasterzyskach od 1 do 31 grudnia 1894, 
przy urzędz e wykupna tytoniu w Zabłoto- 
wie od 4 grudnia 1894 do 31 stycznia 
1895. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na r. 
1895 należy najdalej do końca lutego 1895 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
przeznaczone, według obwieszczenia z dnia 
Th o 1865 do 1. 31912 wymie- 
nić. 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy- 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra- 
ży skarbowej. 

Oświaiezenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzu- 
cone. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191, 
kwadratowy: h metrów (tj. 200 kwadratowych 
sążu1) nie będzie się udzielać pozwolenia do 
uprawy 

Gminy, które nie uprawiają najmniej 
2677 hektarów (5 morgów), nie zostaną 
przypuszezone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwołenia 
uprawiają tytoń , albo którzy większe płasz- 
czyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono w 
| pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą 
'jak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
i nakoniec, którzy całego pozwoleniem objęte- 
go gruntu bez usprawiedliwiającej przyczyny 
nie zasadzą, będą ukarani według istnieją- 
cych praw, a według okoliczności pozba» 
wien upoważnienia do dalszego sadzenia 
| tytoniu. 
| Co do cen wykupna na r. 1894/1895 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
pystępov ania mającego się zachować przy 
pokupnie, odsyła się do obwieszczenia z d. 
16 września 1893 l. 66860. 

! Termin zakupna liści tytoniowych przy 
| urzędzie wykupna tytoniu w Jagielnicy zo- 
| stanie pózniej oznaczony. 

Lwów, 22 listopada 1894. 


L. 19468 (7885 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw (iterszonowi Bernfeldowi i 
towarz. pto 160 zł. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego Gerschona Rernfelda , z miejsea 
pobyta niewiadomego, adwokata dr. Hullesa 
z substytucyą adwokata dr. Schustera, zaś 
dla pozwanej Rozy Bernfeld kuratora adwo- 
kata dr. Maramorosza z substytucyą adwo- 
kata dr. Haczewskiego i doręczył nakaz za- 
płaty z dnia 17 .istopada 1894 l. 19468 dla 
Gerszona Bernfeld przeznaczony do rąk ku- 
ratora adw. dr. Hulles, a dla Rozy Bernfeld 
przeznaczony do rąk kuratora adw. dr. Ma- 
TAMOFOSZA. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 17 listopada 1894. 


L. 19172 (7884 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Borucha i Leę Mahlermanów, że wydany 
przeciw nim na prośbę kasy oszczędności 
miasta Kołomyi nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 160 zł. z 22 października 1894 
l. 17419 do rąk ustanowionego dla Borucha 
Mshlermana kuratora dr. Maramorosza ze 
substytucyą dr. Zipsera i ustanowionego dia 
Lei Mahlerman kuratora dr. Staubera z sub- 
stytucyą dr. Hullesa z Kołomyi doręczony 
został. 

Wzywa się zatem pozwanych , by rze- 
czonym kuratorom potrzebną informacyę u- 
dzielili, lub sobie innych zastępców wybrali 
i takowych sądowi zapodali. 

C. k. Sad obwodowy. 

Kołomyja, 16 listopada 1894. 


L. 7139 (7603 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 
głasza, że dla nieobecnego Wasyla Onuckie- 
go Jurya, ustanowiono kuratora Wasyla 
Oszczypko celem uporządkowania stanu ma- 
jątkowego kuranda. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 20 maja 1894. 
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Dziela dramatyczne 


= 
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illiama Shakespeare 


(Szekspira) 
Ke jedyne wydanie kompletne =] 
w przekładzie L. Ulricha, z objaśnieniami J. |. Kraszewskiego z 36 rycinami H. ©. Selloasa. 


12 tomów w przedpłacie złr. 8, z przesyłka co trzy tomy razem złr. 960, 
w oprawie złr. 12'80, z przesyłką co trzy tomy razem złr. 14'40. 


Po wyjściu ostatniego tomu cena będzie podwyższona, 
Każdy tom oddzielnie po złr. t—, w oprawie po złr. 140. 


Przyjmuje się przedpłata częściowa, mianowicie: Przy odbiorze I-go tomu złr. 1'40 za pierwszy i ostatni, następne 
tomy 2 do 11-go po 70 cnt. przy odbiorze każdego tomu. 


Tomy I, LI, III i LV wyszły z druku, następne ukażą się w odstępach miesięcznych. 


Treść: Tom I. Król Jan. — Król Ryszard II. — Król Henryk IV. cz. I i IL. — Tom II. Król Henryk V. — Król 
Henryk IV. część I i II. — Tom IH. Król Henryk IV. cześć IIE — Król Ryszard IM. — Król Henryk 
VII. — Tom IV. Hamlet. — Król Lir. — Tom V. Romeo i Julia. — Otello. — Makbet. — Tom VI. Ko- 
ryolan. — Antoniusz i Kleopatra. — Tom VII. Juliusz — Cezar, — Troilus i Kressyda. — Perykles. — 
Tom VIII. Cymbelin. — Tymon Ateńczyk. — Tytus Andronikus. — Tom IX. Figle kobiet, — Kupiec We- 
necki. -- Ugłaskanie sekutnicy. — Tom X. Jak wam się spodoba? — Komedya omyłek. — Wszystko do- 
brze, co się dobrze kończy. — Dwaj panowie z Werony. — Tom XI. Burza. — Wiele hałasu o nic. — 
Wieczór trzech Króli. — Miarka za miarkę. — Tom XII. Stracone zachody miłości. — Sen nocy letniej. — 


Zimowa opowieść. 
+ 


Przed laty dwudziestu, Spółka wydawnicza Księgarzy warszawskiah, podjęła myśl przysporzenia lite- 
raturze naszej całkowitego zbioru dzieł genialnego poety Albionu, największego z dramaturgów nowoczesnych 
całego świata. Zbiorowemi siłami dokonano wówczas tego zadania i wkrótce doszło do skutku wydawnictwo 
pod względem literackim godne stanąć obok najlepszych przekładów Szekspira zagranica. 

Wydanie to całkowicie wyczerpanem zostało; nadszedł czas, w którym można było pomyśleć o nowej 
edycyi dla wypełnienia luki w księgarstwie polskiem i dostarczenia najszerszym kołom czytelników nieśmier- 
telnych „Dzieł* Szekspira na warunkach o wiele przystępniejszych. 

Wydanie takie przygotowaliśmy właśnie w formacie wygodniejszym, po cenie znacznie zniżonej, 
wybierając do niego przekład jedynego z tłómaczów naszych, który olbrzymiej pracy przełożenia na język 
polski wszystkich utworów Szekspira sam tylko dokonał. 

Prof. Ludwik Ulrich, znakomity filolog, nauce języków oddający się z zamiłowaniem, długie lata stu- 
dyów i pracy poświęcił ulubionemu swemu poecie i przez obcowanie z jego dziełami, potrafił przekładom swoim 
nadać tę siłę, blask, łatwość, a zwłaszeza wierność kolorytu, pod względem których to zalet, żadnemu z tłó- 
maczów Szekspira prześcignąć się nie pozwolił, 

J. I. Kraszewski, objawszy naczelny kierunek wydawnictwa zbiorowego Dzieł Wiliama Szekspira, 
we wstępie do wyczerpanej dziś edycyi, wyrażając się z wielkimi pochwałami o tłómaczu, powiada: „Wyda- 
wey już byli w posiadaniu całego spadku po ś. p. Paszkowskim i obowiązali się użyć go w całości już też 
nabyli przekłady Stanisława Koźmiana, gdy za jego pośrednictwem dowiedzieli się o pracy profesora L. Ulricha 
nie mogli więc korzystać z niej tylko o tyle, o iłe im jeszcze brakło dla dopełnienia całości. Czujemy się w obo- 
wiązku objaśnić tę okoliczność, aby uczyniony wybór nie podał nas w podejrzenie niesprawiedliwego sądu 
i przyznania tam jakiegoś pierwszeństwa, gdzie zalety są równe, a wyrokowanie o wartości stosunkowej pra- 
wie niepodobnem'. 

Staje się przeto obecnie zadość nietylko potrzebie nowego wydania wszystkich Dzieł Wiliama Szeks- 
pira w przekładzie polskim, ale zarazem spełnia się obowiązek względem spuścizny jednego z najzasłużeńszych 
tłómaczów genialnego poety, wydobywając ja na jaw i wprowadzajac w całości do literatury naszej. 
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x, HENRYK SIENKIEWICZ 6n, 


z6 ` To 


RODZINA POŁANIECKICH 


3 tomy złr. 7. (wyjdzie z druku w Grudniu r. b.) 


Najnowszy utwór autora takiego talentu i sławy rozgłośnej u swoich, jak i obcych, budził żywe 
zajęcie licznych czytelników już w czasie drukowania go w „Bibliotece warszawskiej“ i „Gazecie polskiej“. 

Z miesiąca na miesiac wyczekiwano z rosnącem zaciekawieniem rozwoju powieści i jej rozwiązania, 
a figury głównych bohaterów, subtelne cieniowanie psychologicznych rysów, znakomite szezegóły spostrze- 
gawcze w opracowaniu najcelniejszego stylisty naszej beletrystyki, były przedmiotem ciągłej uwagi i podziwu 
czytelników. 

Dopiero po ukończeniu całości, która pod piórem autora urosła do trzech tomów, będzie można 
zupełnie ogarnąć najnowszą pracę Henryka Sienkiewicza i wyrobić sobie o niej należyty sąd krytyczny. 

Jako nowy nabytek twórczości niepospolitego pisarza, bedzie „Rodzina Połanieckich“ literackim 
wypadkiem chwili obecnej, jak nim w ostatnich dziesięciu latach była każda powieść znakomitego autora 
„Ogniem i mieczem“. 

+""S$-ZDH- 


KRÓLESTWO ZWIERZĄT 


OBRAZY Z ŻYCIA I OBYCZAJÓW ŚWIATA ZWIERZĘCEGO 


według BREHMA 
i innych najlepszych źródeł opracował W. LAKOWITZ 


z oryginału niemieckiego przełożył 


GO STANISŁAW REWIEŃSKI. 
Xe) Z 340 ilustracyami, duży tom 973 stronnic. 
Cena zir. 7, w ozdobnej oprawie złr. 9. 


— o g 


„Życie zwierząt“ (wydane i przez nas w skróceniu w r. 1873), nie ukazała się w handlu księ- 
| garskim druga praca tego rodzaju, któraby mogła iść z niem w porównanie; dopiero W. 
Lakowitz, korzystając z ogromnego materyału studyów i spostrzeżeń Brehma oraz innych 
zoologów, opracował rzecz w swoim rodzaju doskonałą dla szerszego koła czytelników, pra- 
gnących w sposób łatwy, przystępny a nadzwyczaj zajmujący zapoznać się z całą Fauną na 
kuli ziemskiej, od olbrzymów puszezy do niedostrzegalnych gołem okiem żyjątek w kropii 

5 wody, od mastodonta do wymoczka, od strusia do kolibra, od wieloryba do sardeli, od boa du- 
siciela do glisty ziemnej. 

Opierajac się na ściśle naukowych badaniach, traktował jednak swój przedmiot bez owej ciężkiej, 
suchej erudycyi, majac głównie na uwadze ciekawość czytelnika, którego chciał przedewszystkiem zajać 
a potem pouczyć; i to zadanie udało mu się znakomicie rozwiązać. Jego „Królestwo zwierząt“ jest książką 
dla każdego wieku, zarówno dla dorastającej młodzieży, jak dla dojrzałego umysła, daje sie czytać jak barwna, 
malownicza opowieść, przepełniona szezegółami i cbarakterystyka świata zwierzęcego, które nawet dla jego 
znawcy i badacza z zamiłowania przynoszą mnóstwo nowych uwag i wiadomości. 

Opisy przeplatane i urozmaicane sa wyjatkami z dzieł słynnych podróżników, myśliwych, fizjologów, 
historyków i tworzą istną mozaikę faktów tak ciekawych i pouczających, że stanowić mogą przyjemniejszą 
i pożyteczniejsza lekturę od wielu sensacyjnych powieści. 
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JORDANA 


co es O 


(e ANOD 


->> (JULIANA WIENIAWSKIEGO) #<- 


6 tomów złr. 8, każdy tom oddzielnie po złr. 170. 


Treść: TOM I. Wędrówki delegata. Szkice humorystyczno-obyczajowe. TOM II. Przygody panów Marka i Aga- 
pita podczas wystawy rolniczej w Warszawie. TOM ITI. Listy Jordana do Pana Jana. TOM IV Z boru 
i dworu. Szkice i obrazki I: Pojedynek amerykański. — Buchalterya podwójna. — Bakalarka. — Zem- 
sta Pana Fabiana. — Układ o służebności — TOM V. Z boru i dworu. H: Charciarz. — Referencya. — 
Komedya w podróży. — Na stanowisku. Wyprawa po pożyczkę. — TOM VI. Ze wspomnień marymone- 
kich. — Komedye jednoaktowe: Partya winta. — Wśród lasu. — Polowanko. 


Ćwierć wieku dobiega, gdy na kartach „Tygodnika illustrowanego* po raz pierwszy ukazał się pseudo- 
nim pisarza, w którym czytelnicy i krytyka ówczesna jednogłośnie uznali nowy, oryginalny a ujmujący wszyst- 
kich humorem swoim, jowialnością i bystrą obserwacyą talent. 

Przez długie lata czytająca publiczność napróżno odgadywała osobistość autora świetnych w swoim 
rodzaju „Wędrówek delegata,“ „Przygód pana Marka i Agapita,“ wybornych nowel, obrazków i zabawnych 
komedyi. 

Pod pseudonimem Jordana ukrywała się skromnie, niemal trwożliwie jedna z najpopularniejszych oso- 
bistości Warszawy, wyrzekając się objawów uznania, publicznych pochwał i zdobytego piórem rozgłosu. 

Przed trzema laty dopiero, z pod tej autorskiej maski wyjrzało pogodnie uśmiechnięte oblicze Juliana 
Wieniawskiego, i oto dzisiaj, szerokim kołom jego czytelników i wielbicieli, podajemy zebrany plon dwudzie- 
stokilkuletniej twórczości, w sześciotomowem wydaniu „Pism“ Jordana, które osobnego zalecenia nie potrzebują, 
bo maja drogę już utorowaną do względów czytającego ogółu. 

Najpiekniejsze chwile młodości spędziwszy wśród ogorzałych i zapracowanych jak sam, ziemian — 
zrośnięty z ich warstwa, duchem i sercem, czerpał wyłącznie z tego świata wiejskiego typów i charakterów, 
stosunków i spraw żywotnych, materyał do swoich utworów. 

W tym związku serdecznym i duchowym ze sferą ziemiańską tkwi tajemnica pewnego optymizmu, 
która taki pogodny odblask nadaje wiejskim obrazkom Jordana, zaś w warunkach pomyślnych ówczesnego rol- 
nictwa, gdy ujmował za pióro, czerpał swe źródło pierwiastek niefrasobliwego humoru, który zdrowy, szezery, 
wesoły śmiech budzi w czytelnikach do tej pory. 

Nie zamykając jednak oczu na wady i ułomności swojego społeczeństwa, unikajac tylko wyprowa- 
dzania na światło dzienne typów wstrętnych i czynów niecnych, pogardy godnych, z niepospolita werwa kre- 
ślił wszystkie swoje utwory, pod powłoką śmiechu i nie gryzącej satyry, ukrywając zawsze myśl zacna i ucz- 
ciwe dążności poprawienia złego przed czasem, aby gorszych następstw nie stawało się przyczyna. 

Pisma autora takich zalet i takiej popularności będą miłym i pożadanym nabytkiem, zwłaszcza w sfe- 
rze ziemiańskiej, która przywykła w utworach Jordana przeglądać się, jak w wiernem zwierciadle bieżącej doby. , 
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NIEBIOS" * x 


kx X k * * k k O 
LEGENDY 0 MATCE BOSKIEJ. 


Wydanie wytworne na pięknym welinie, ozdobione 12 heliograwiurami i drzeworytami podług obrazów 

Piotra Stachiewicza. Cena złr. 8:40, w oprawie zr. 10:70, w oprawie z celluloidu, imitującej kość 

słoniową złr. 14, Wydanie wyjątkowe (€dition de luxe) na zbytkownym papierze w większym formacie 

in folio, z rycinami na chińskim papierze złr. 16:80, w ozdobnej oprawie złr. 20. (Pozostała nie 
wielka ilość egzemplarzy), 


Świeżość i i urok przedmiotu, zaczerpniętego z czystej i ożywczej kryniey poezyi ludowej, nadaje temu dziełu 

'© dwóch pokrewnych sobie talentów, cechę tak odrębna i oryginalną wśród twórczości ostatniej doby, że 
zarówno z treści nowej i nie wyzyskiwanej dotąd wcale, jak i z formy literackiej, nader szczęśliwie dobra- 
nej do tematu, a zwłaszcza z prawdziwie artystycznej ozdoby w natchnionych kreacyach Piotra Stachiewicza 


rólowa Niebios“ 


zajęła u nas miejsce pod każdym względem wyjatkowe. 


Poetyczna i pełna wdzięku trylogia, osnuta na podaniach ludu naszego o Matce Boskiej, opiewa Jej 
opiekuńczą działalność i idealne posłannictwo między niebem a ziemią, z tą wiara, z ta otuchą, czcią i wyo- 
brażeniem, jakie o Niej miłujące a pokorne serca prostaczków sobie wytworzyły. 

Autor postawił sobie trudne zadanie przetopienia surowej rudy legendowego materyału, który 
w luźnych, rozprószonych okruchach dopiero zbierać musiał, w całość artystycznie uformowaną i odlaną, 
jako dzieło sztuki i natchnienia. 

Z ust ludu wziął tylko proste i nieobrobione motywa, które jego sercu i wyobraźni wystarczały, 
lecz powtórzył je dla ukształceńszych słuchaczy ustami poety i artysty, jako pieśń jednolitą, ciągła, głębszą 
myślą i uczuciem natchnioną. 

Wrażenie, jakie ta praca zrobiła, odczytana przez autora z katedry prelegenta w Warszawie, 
gorący a pochlebny głos uznania całej krytyki bez różnicy stronnictw w prasie warszawskiej, zaświadezyły 
wymownie o wartości dzieła, które obecnie, jako wydawnictwo najozdobniejsze ze wszystkich w tym rodzaju 
znanych u nas, ukazało się w druku. 

O artystycznej jego stronie, która sama w sobie stanowi niepospolite dzieło sztuki i talentu, dość 
przypomnieć entuzyastyczne niemal głosy krytyki zagranicznej, witającej cykl malowanych „Legend o Matce 
Boskiej“, Piotra Stachiewicza, na wystawach w Wiedniu i Monachium, jako utwór wysokiego natchnienia, 
prawdziwego poety pędzla. 

„Symfonią kobiecości“ i wdzięku niewieściego nazwano ów szereg kompozycyi, których reprodukcye 
zdobią dziś wydawnictwo „Królowej Niebios“. 

Pod względem typograficznym i wydawniczym, starano się dziełu temu nadać jak najświetnicjszą 
szatę, która je z ozdobnych książek polskich dotychczas wydanych, wyróżnia już samym wyglądem, aby 
wpadało zarówno w oczy czytelnika, jak swoją krzepiącą treścią i artystycznem pięknem, uszlachetniająco 


wnikać musi do jego serca, 
Z 
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Zamkniecie rachunków 


L. 24488 (7870) 
krajowego funduszu szkolnego emerytalnego za rok 1893, 


W porównaniu z kwotą 
budżetową okazuje się 
"mumiksg | 
pomyśl- į niepomyśl- 
niejsza j niejsza 


Należytość 
== > mie oj Ulszezenie 
zaległa bieżąca łącznie 


Zaległości czynne 


O iisano "m 


Z początkiem | z końcem 
roku roku 


Dopisano 


ry k a 


zł. i et zł | et sł | et zł. | et zł et. 4 | et. 
Majątek obrotowy. | | | | 
1. Dochody. 

1] Odsetki od kapitałów . . . - . « « « « . — 780/75 1380/75 2111/50 1461.50 1461] — 50 — | — 780/75 650| — 

2| Datek stały z krajowego funduszu szkolnego) — — | — į 12800| — | 12800) — | 12800; — | 12800 — |-— 1] — | —] — |— | — 

8j Zapisy i darowizny: . - + «e © a. — — || — | —| — |—|] — | — |] — — |—] — |-|-  —| — 

4j Interkalaria od opróżnionych posad : 236 8485/77 | 19842521} 22827|791/.] 20455 851/4 11083] 84721853} — | — | 3721187 2371/94 

5| Stałe wkładki nauczycieli i nauczycielek .| — 8![77 | 56636/16%,| 56667/981/.] 56636/161/] 46275] 10357|163/|] — | — 31177 3:177 

6f Wkładki 2°/, za czas służby przedetatowej | — 10551} 9 81/23 | 1028674] 8715/66 | 10472 — | 1756/84 1105/51 1571/081 

1] Rozmaite przychody . . ©.. « « « - . — 154/55 590130 745/15 547192 -— 547/92 — |— 154185 197123 

8| Zwroty z emerytur ezasowych . . . . . . — 10/55 — | — 10/55 10/55 — 10/55 — | - 1055 | — 

9 Zwroty z emerytur dożywotnich . . . . . — 16/54 1032/74 121/28 20/05 — 20/05 — | — 18/54 101/28 
LO] Zwroty z pensyi wdów . . . . « . . . . — 4|45 — | - 4]45 — |-| - — |-| — | — 4j45 445 
LI] Zwroty z dodatków na wychowanie sierót . | — 10231 29/95 40|18Y, 18146 = 18/46 =| 10/23), 2172, 
12 Przyjęto z majątku zarodowego ś = 078165 „£7865 478 65 — | __928/65 E = 
13 Razem dochody własne . . . .|  Zśojlu 55o2|45 [iugis | 0053424 [io:o44o: | R2995] 204060 | 1756/34 6758|53 | v49 
14] Zasiłek otrzymany z funduszu kraj. na r. 1893] — 125325| -- [11:5325| — [1253:5| — [125325] — = = = = aa A 
15] Dodatkowy zasiłek z funduszu kraj. na r. 189] 9255116 MNE ae l e e — |—]_ — | —J_ 35516 — 

16 RZOM i 23 BOTIL: 500 |+5 |22050081 |2 2; [2269991 f:uo3a | 2040615 | i5634 | 15643169 | 2949 
b) Do tego zapas kasowy z początkiem r. 1893 = SAME NEA —|zaz | — | e =—|l=_l= 
18 Ogółem . . . . . . | 7 5971618 | — ="==u|* ZA A 

II. Wydatki. Zaległ ści bierne 

1 Emerytury czasowe . . . . « « . . . . 70/90 18/32 1045,08 7068/40 7081|47 770 66-153 = W. £9122 81193 

2] Emerytury dożywotne . . . ss... 806|851, 2053/30", [121152157 {12805/871/1 2165946126700 5030531] — | — | 236016 1546/41 

SPonsye wdów . 77,0. Tm.. 410/53 1184/11 | 48266|x5'/,] 4940: |461] 47862,331/] 48900] 1037/663} — | — | 1544164 1585/13 

A] Dodatki na wychowanie sierót . . . . . . 865j4? 538]86 | 1515968 | '569mj40 | 15019-41] 590 880/151; — | — 904/28 678/64 

5] Odprawy i kwartały pozgonne . . . . . . = 825| — | 95011031] 10826j03/,] 8251031] 7850) — 401/081] 825| — | 2075 

0) Zwroty z int+rkalariów . . . «. « . . . . == 1145|59'/,] 1145/59*/] 1145591] — — 1145591] — | — | — 

SP Koszta zarządu . .% . « » 1 5... : = 20/*5 >0/25 20,25 50 29/75 — |-| — |-| — 

K| Zwroty z wkładek emerytalnych . . . .| — 634 1338/43 1344/77 '088 77 1220] 181/28 — | — 6/34 256 

| Rozmaite wydatki . . « « « « « « » . . — 11 6,38 1116) 8 1008,14 — — 1008; 4 — | — 108 
lo) Wydano na zakupno efektów wartościowych D 4) "35 97_|65 | — — sae E — 978 
Li Rozem mea e 2 9 -915|87,| na z3 orioa | 050 6909,| oazo 17870] 2554/72 8: 964 | 7213007, 
l2] Zwrot krajowemu fuoduszowi za rok 180% . | 9855/16 1372286 — | — | 1372 86y] 1274637 — | — | 2716137 | 2266042 9761491, 
13] dito dtto dtto za rok 1898. AA = 0-42 «31.1 20612 8 "h = m e" | SPCZZEF= = — | 20642831, 
14 Razem «45.8 mogo | 210 298 PE 44,686 |7lexsB 77] ]2 83 1701o tp] Ioduljie | 283.006 | zB8aż|3%- 

1009126 | l 
ir] Do tego zapas kasowy z końcem r. 1898 .| — | — = | —| — | — | = AREA — | — | — | — | | sza 2 | La | £ 
Qzółem „a... . . se) <= — ANM b=" = 234716118 — — —1 — |-| — - — | — 


Bilans majątku obrotowego. 


L. porząd.| i BoFz A ; 
i S tan e z ynny I | | 
l Zapasmkasony Makon comiroku 1992m . ME e S a a E a a A: 12746 187 
2 Dochody wynosiły według liczby porządkowej 16 wykazu szezegółowego ©. . . . . . . . . „|, PPoewa AŚ . - 226069 zł. 8I ct. 
3 RZY dosiego zaległośćcikczynne . . M. .6... . EE « 6-1 sa „To s „Po > > Sa e 4049 >? 43 cet, 231910 
4 Łącznie przeto . . * 
S tan bierny. 
5 Wydatki wynosiły według liczby porządkowej 14 wykazu szezegołowego ogółem . . . . o a a a a e 215833 zł. 273/, et. 
6 a doliczywszy do tego zaległości bierne (p. t. 11 i 12) . . 1... Leona rrr a a 0 2: 8189 zł 50 et 
y KGW ...... 22403? Th 
8 W porównaniu stanu czynnego ze stanem biernym okazuje się zwyżka stanu czynnego . . o. oo nonoa oa ron ra 0 A 206%3  |527, 


Majątek krajowego funduszu szkolnego emerytalnego. 


A. Zarodowy. 
B. Powstały z nadwyżek dochodów umieszczonych chwilowo w papierach wartościowych. 


| Na Mem y tos é Uiszeze- | Zaległo- | |3 Należytość 
: i sa. WB. DDR. RZAÓÓÓDZ nia ści czynne Z i zwi , PEM SR 
Bliższe oznaczenie rubryk zaległość | bieżąca | lącznie á y Š Bliższe oznaczenie rubryk zalegla | bieżąca [ jącznie 
zt wt] zł. Jet] zł. zt |et| zł i zł Jetp zło feth zł. || 
A. Majątek zarodowy. Wydatki. 
Dochody : I W efektach wartościowych. 
I. W efektach wartościowych. 1f Sprzedane obligacye |= 
I] Zakupione obligacye . . . . . 2] Obligacye wydane do przepisaniaj — 
2] Przepisane detto . . . . . . 3| Wylosowane listy zastawne — 
3] Zakupione listy gal. Tow. kr. ziem. 4] Sprzed*ne listy zastawne — 
4] Zkonwertowane 4 pre. g. Tow. kr. z. o] 4°% listy zastawne wydane do 
5] Książeczki Kasy oszczęd. przyjęte konwersyi 3 : | — 
z majątku zarodowego . . . 6f Zrealizowane książ. Kasy 0szez.| — 
6] Rozmaite przychody 7] Rozmaite wydatki . | — 
7 Lącznie ... 6 Łącznie - | = 
8| Od tego początkowy zapas kasow tf Do tego zapas kas. z koń. r. 1893| — 
A Ogólna suma :0 Ogółem pae 
Ę IL. W gotówce. II. W gotówce 


11] Na zakupno obligacyi 

3 detto. listów zastawnych 

13| Na rzecz majątku obrotowego 

14] Umieszezono w kasie osszezędn. 
15] Rozmaite wydatki 5 : 
16 Razem . - - 
17] Do tego zapas kasowy z k. r. z 


381/10 
597/55 


4 Do t ooa AA. 
o tego zapas kas, z : 
r. 1898 początkiem 


te Ogółem 


10 


Bilans majątku zarodowego. 


porząd Pam 6 dym ŻI BESK 


l. W efektach warlosctuwych. 
1 Stan pokryty wynosił z końcem 1oku 1892 
A Przybyło w roku 1898 
2 Według liczby porządkowej 7 wykazu a 
a doliczywszy do tego zaległości czynne 
Łącznie 
B Ubyło w m 1893 
3 Według liczby porządkowej 8 wykazu Ga: aół 
a doliczywszy do tego zaległości bierne 
Łą znie 
4 W porównaniu wynosi z końcem roku 1893 : ; 
składający się z efektów wartościowych ICE Ac w wy- 
kazie szczegółowym lit A . > : : 
II. W gotó wee 
5 Zapas kasowy wynosił z końcem roku 1892 ę 
6 Przychody wynosiły według liczby porządkowej 15 wykazu 8ZeZ6 - 
gółowego a doliczywszy do tego zaległości czynne ; 


7 Łącznie x ć 

8 Wydatki wynosiły według liczby porządkowej 16 wykazu SZCZE - 
gółowego a doliczywszy do tego zaległości bierne : ć 

9 Łącznie 

10 W porównaniu okazuje się zapas kasowy 


Wykaz lit. A. 


majątku zaródowego w efektach wartościowych powstałych z kwoty 20000 
zł. przyzwolonej z funduszów państwowych w r. 1870 na utworzenie majątku 


zakładowego krajowego funduszu szkólnego emerytalnego. 


Z Osiewa Da kwoię 
Ę > NIE" CG" 
Z Bliższe oznaczenie efektów pojedy | razem 
= SE | zł 
|. i | 
I| ist zastawny gal Towarzystwa | | | 
kredytow. ziemskiego 1 lipca 1893 } I. | 140 10000 A 
2 detto. detto detto. I. f 1412 10000 | 
3 detto. detto. detto. I 141: 10000 | 
4 detto. detto. detto III | 26646 1000 
5 detto detto. detto. II | 26640 1000 
6 detto. d-tto. detto. V 7187 100 
7 detto. detto. detto. V 7135 100 
8 detto detto. detto. y. 713$ 100 
| 9 detto. detto. | detto. vl asaf | 106 
10 detto. detto. | detto. v. Í 1551 | 100) | 32500 


Majątek B. 


powstały z nadwyżek dochodów umieszczonych chwilowo w papierach wartościowych 


Należytość Uiszcze- ki i 
i i nie 
Bliższe oznaczenie rubryk am BORA JIE. = 


zł. zło et] zł. jet 


erf 


Przychody. 
I. W efektach wartościowych. 


Zakupione obligacye 
Przepisane detto. 
Zakupione listy zastawne . 
Przepisane listy zastawne 
Książeczki kasy oszezędności 
Rozmaite przychody 
Rszem . 
Do tego zapas kasowy z począt. 1843 
Łącznie . 


AMT 
MT 


W 00a? Tr ECS m 
|Ifzcki LEILLI 


l 
[FI T 


ii 


II W gotówce 


Nadwyżka majątku obrotowego 
Zapisy i darowizny . o 
Wartość sprzedanych obligacyj 


PRE I I 


Należytość 


zaleułm l bieżąca | łącznie 


ł a, >ł "| 7} 


Uiszcze- Zaległo- 
ści bierne 


nie 


Bliższe oznaczenie rubryk 


Wydatki. 


I W efektach wartościowych 


Sprzedane obligacye 
Obligacye wydane do przepisania 
Wylosowane listy zastawne 

Listy zast. wydane do przepisania 
Sprzedane listy zastawne 
Rozma'te wydatki 
Wydane książeczki Kasy oszczęd 


s a è © e 


sg Sos e 0 0 


do majątku zarodowego . . . —| 258 
Razem . . «A = "TEJ""238 
Do tego zapas kasowy z końcem 
roku 16938. „aS... alces 
Łącznie . m=m=| = = 
II. W gotówce. 
Na zakupno obhgacyi . . . . . 


> listów zastawnych . 


as SMa = A — NEJ = 
detto. detto. listów zastawnych| — ~| — — Umieszczono w Kasie oszezęd. . | — |-] — 
detto. wylosowanych detto. — —| — —| — Rozmaite wydatki . . . . . . = j| = 
Podjęto z kasy oszezędności — —] — | — Do majątku obrotowego na pokry- į} — |-—|] — 
Rozmaite przychody — —| — — |-| — cie BRdOboru R. . a. 4 
Razem . EIA | ER= === Razem . . zs epe 
Do tego zapas kasowy z pocz. 1893 - — |i — | Do tego zapas kasowy z końcem 
Ogółem s NWN ZGIETTFUGS"="— roku JEKCE s o o oo 0 BO © RI] — |= 
II l | | l |d] |l | 8 Ogółem sj E 


Bilans. 


majątku powstałego z nadwyżek dochodów krajowego funduszu szkolnego eme- 


rytalnego umieszczonych chwilowo w papierach wartościowych 


Liczba po 
rządkowa 


W rfektach wartościowych. 
Stan pokryty wynosił z końcem roku 1892 
A. Przybyło w roku 1898. 
Według liczby porządkowej 7 wykazu O ow CE 
a doliczywszy do tego zaległości czynne ć 
Łącznie 

B. Ubyło w roku 1893. 
Według liczby porządkowej 8 wykazu  renotoneo 
a doliczywszy do tego zaległości bierne 
Łącznie 


W porównaniu więc okazuje się 
z końcem roku 1893 


II Ww gotówce. 

Zapas kasowy wvnosił z końcem roku 1892 i 
Przychody wynosiły według liczby porz. 17 wyk. szczegółowego 
a doliczywszy do tego zaległości czynne 

Ogółem 
Wydatki wynosiły według liczby Pena 16 wykazu SZCZE- 
gółowego 
a doliczywszy do tego zaległości bierne 

Łącznie 


W porównaniu okazuje się 


Wykaz 


dochodów i wydatków krajowego funduszu szkolnego emerytalnego za rok 


1893 według dzienników e. k. głównej kasy krajowej we Lwowie. 


x Dor hody Wydatki 

kc pory h ierach 
Ę R w gotó. ek w gotó- | paporac 

2 ACZ wee M wych | wce eo 
zł | et oł jeti zł | ot | zło jet 
1] styczniu 1898 12258/46 — - 1617 28 = — 
2] lutym 5 12215/79 — |-! 163 66 — |- 
31 marcu > 22922117 — !—i 30788,51 — — 
4] kwietniu ,„ 17663/77 — |-j 168409117, — |— 
5] maju A 1702242 — |—} 15183165! — |— 
6| czerweu ,„ 209321621] — |-—-]| 16819061] — |-— 
7 lipcu M 22646123 — |—] 1574590 — |- 
8l sierpniu ,„ 24401155!) — |—} 17220341 — |— 
9] wrześniu „ 17816/46Y,| — |—} 80 93/45 | 32800|/— 

10] październ. „ 18517/2114) — i—i 183577/511/,] — l- 
i] listopadzie ,„ 17200/09* | 382300|—| 17359] 41) — |— 
12} grudniu , 5 1764415414] — |—] 1875 27 306/65 
13] lutym 1894 za grudzień 1893 ZARA N= | 5646 BA S e 
14 Razem . [22696981 | Bzśuu| -j215835|271,| 82606/6B 
Zapas kasowy z początkiem roku 1893] 1: 746/37 ABE 6f — |— i — |- 
E 5 z końcem roku 1898 zde "288"|90 | 32500/— 
Ogółem 2891.61 8 | 6bi0Gl65lz3y716l16 | 65106165 


A a 


a da M w A z O nnn A OTW 


L. 14022 , (7791 2—3) 
, _ 0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
p bytu Ignacego Pilawskiego i Jędrzeja 
Uwikałę, że „celem doręczenia im tusąd. u- 
chwały z dnia 24 kwietnia 1894 l. 5696, 
którą dozwolono na wpis egzekucyjnego pra- 
wa zastawu fila zaległych podatków w kwo- 
cie 19 zł 98 ct w stanie biernym realności 
whl. 18 ks, gr. gminy Brzozów objętej, na 
rzecz skarbu paistwa ustanowiono dla nich 
kuratora w osobie adw. dr. Festenburga i 

temuż powyższą uchwałę doręczono. 

- k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 22 października 1894 


L 7187 (7681 2—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Sokslu podaje 
do wiadomości, że dnia 4 lipea 1898 zmarł 
w sokalskim szpitalu Ignacy Hładysz e. k. 
nadstrażnik skarbu z Perespy bez pozosta- 
wienia ostatniej woli, z pozostawieniem ru- 
€lomości, 

Gdy sądowi niewiadomi są dziedzice 
tegoż Ignacego Hładysza , wzywa się tym 
gdyktem wszystkich, którzyby z jakiegokol- 
wiek tytułu rościli sobie prawa do tego spad- 
za by w przeciągu jednego roku od daty 
"go edyktu zgłosili takowe w sokalskim ck. 
sądzie pertraktującym ten spadek, a wyka. 
ZAWSZY sWe prawa dziedziczenia, wnieśli za- 
razem deklaracyę względem przyjęcia tego 
spadku, inaczej bowiem spadek ten, dla któ- 
rego ustanowiony został adwokat dr. Pawło- 
A kuratorem , będzie pertraktowany ze 
głaszającymi się dziedzieami, w razie zaś 
uezgłoszenia się niczyjego w całości skarbo- 
WI państwa przypadnie. 

Sokal, 30 kwietnia 1894. 


L. 5262 (1640 2—3) 
> C. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 
BR przeprowadzająca pertraktacyę po Śp. 
miejsca pobytu nieznanego Procia Tanasij 


do 1. 17963 przeciw Feibischowi Menczel 


wydany. 
Uwiadamiając o tam Feibischa Men- 
czel wzywamy go, ażeby wyimienionemu 


kuratorowi dostarczył środków obrony ewen. 

tualnie innego ustanowił sobie zastępcę pra- 

wnego i o tem sąd tut. zawiadomił. 
Kołomyja, 30 października 1894. 


L. 89626 (7667 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy deleg. miej. w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Leopolda Tausa, że w sporze 
Waleryi Heggenbergerowej przeciw niemu 
pto 268 zł. celem doręczenia mu wyroku z 
dnia 24 kwi tnia 1893 1. 16094 i innych w 
tej sprawie zapadłych uchwał, kuratorem 
dla niego adw. dr. Winklera z subtytucyą 
adw. dr. Brummera ustanowiono. 

Wzywa się tedy Leopolda Taunsa, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
środków obrony dostarezył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i o tem sądowi de 
niósł, gdyż skutki z zaniechania tego wyni- 
kłe sam sobie przypisze. 

Kraków, 15 października 1894. 


L. 6826 (7689 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa z miejsca pobytu nieznanych Leona 
i Szymona Przypilińskich, by w ciągu roku 
od dnia ogłoszenia obecnego oświadczyli się 
do spadku po ich ojeu, Szy: onie 26 czer- 
wez 1882 w Kopyczyńcach bez ostatniej wo- 
li rozporządzenia zmarłym, inaczej spadek 
ten z ustanowionym dla nich kuratorem I- 
gnacym Markiewiczem z Kopyczyniec będzie 
pertraktowany. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 26 lipca 1894. 


L. 14258 (7727 2-—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 


êksie Tanasijczuku, uwiadamia z Życia i | sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko- 


wego w Robatynie przeciw Jędrzejowi Łasz- 


Uka, jż ojciec jego Ółeksa Tanasijezuk | czewskiemu i Mikołajowi Kaszubskiemu pto 
Zmarł bez pozostawienia ostatniej woli roz- 1125 zł. w. a. zawiadamia niniejszym edyk 
Porządzenia w Hołowach na dniu 11 listo-j tem ze życia i miejsea pobytu niewiadomego 
Pada 1890, pozostawiwszy tam i gminie Hry-| Mikołaja Kaszubskiego, że na jego koszt i 


nawie majątek nieruchomy. 

f Wzywa się tedy Procia Tanasijezuka, 
by w przeciągu roku, liczące od dnia osta 
tniego ogłoszenia edyktu, osobiście lub przez 


pełnomocnika do spadku po Ołeksie Tana- | 


Sijezyku się oświadezył, skoro w razie prze- 
Ćlwnym spadek ten przez kuratora ustano- 
wionego Dmytra Kiraszczuka będzie przyjęty, 
8 część spadkowa dlań przechowaną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 10 sierpnia 1894 


L 6095 (7629 2—3) 
da „0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
b "EA niewiadomego z życia i miejsca po- 
R Ernesta Góldnera , że dr. Oswald Blu- 
enfold wniósł dnia 1 października 1894 1. 
taban, Przeciw niemu pozew o eliminacyę z 
beli płatniczej ceny kupna dóbr Woji a 
à i Irzypol kclckowanej na drugiem miej- 
te] Na rzecz pozwanego niepłynnej wierzy- 
tei 18.000 zł. z pn., który to pozew u- 
m4 z dnia dzisiejszego do 1 6095 do 
Mesienia w 90 dniach obrony zadekreto- 
Fa tudzież, że ustanowił dla niego kura- 

(M adwokata dr. Flakowicza w Sanoku, 
Me zastępcą adwokata dr. Bendla w Sa- 
ne U, zarazem wzywa t-goż Eroesta Góld- 
k TB, by co do swej obrony z ustanowionym 
a aein się porozumiał lub innego pełno- 
irata Sądowi wczas przedstawił, inaczej 

Utki zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 9 października 1894. 


L. 7751 


(18 2—3) 
J.k. Sąd powiatowy w Huliczu w 
daj. rio E tyjiej Berla Broda przeciw 
tegoż AA Judenfreundowi, a względnie 
stan spadkobiercom pto 100 zł. wa. 4 pn. 
tu BL dla niewiadomego z miejsca po- 
spadk erschą Orgla i dla nieobjętej masy 
actum o) Kaka Judenfreuuda kuratora ad 
kowskie, osobie pana Franciszka Angielczy- 
dnia 10%, z Halicza, któremu uchwałę z 
powyżę Września 1894 1. 7751 w sprawie 
dior ho Zapadłą a dla dopiero co wymie- 
R przeznaczoną się doręcza. 
Bnp cp? Orgla i spadkobierców Izaka 
Eu A wzywa się ażeby ustanowio 
udzielili yt waj potrzebnych informacyi 
wskaza; ub ianego pełnomocnika sądowi 
niknąć ; gdyż inaczej złe skatki z tąd wy: 
4 mogące Sami sobie przypiszą. 
Hal U. k. Sąd powiatowy. 

alez, dnia 10 września 1894. 


i ac Sad omoa, „ (7824 3—3) 
Sprawie weksiowej wodowy w Kołomyi w 


niebezpieczeństwo ustanowił dlań kuratora 
w osobie Kazimierza Abgarowicza w Roha- 
tynie. 

Mikołajowi Kaszubskiemu poleca się, 
aby się do kuratora zgłosił, lub innego zs- 
stępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze u- 
chwały w tej sprawie zapaść mające rze- 
czonamu kuretorowi z prawnym skutkiem 
dorgezone będą. 

Rohatyn, daia 10 listopada 13894. 


L. 15645 (7883 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego % miejsca pobytu 


pozwanego Feibischa Menczla, że na prośbę 
Feibisza Ringelbluma wydany został prze- 
ciw niemu nakaz zabezpieczenia sumy we- 
kslowej 200 zł. 

Wzywa się zatem pozwanego, by usta- 
nowionemu dla niego w tej sprawie kurato 
rowi dr. Haczewskiemu potrzebnej do zastę- 
pywania ioformacyi udzielił lub sobie inne- 
go zastępcę ustanowił i takowego sądowi 
wymienił, 

C k. Sąd obwodowy. 

Kołomyja, 10 listopada 1894 


L. 9537 (7608 3—3) 

Zawiadamią się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Wojciecha Srokę z Glinika, że 
wskutek pozwu Józefa Cbaja z dnia 2 sier- 
pnia 1894 l. 9527 pto 100 zł. wyznaczono 
termin do rozprawy sumarycznej ma dzień 
6 grudnia 1894, oraz ustanowiono dlań ku- 
ratorem adwokata dr. Strowskiego w Rop- 
czycach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 17 października 1894 


L. 8754 (714 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Wadowicach ogłasza, że w ck. głównym 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym w 
Wadowicach przechowane są od przeszło 30 
lat niepodniesione 

1. w masio Wawrzyńca Wiśaiowskiego 
Nr. masy 17 prywatny zapis długu na 40 zi 

2. w masie Wojciecha Fiedlera Nr. 
40 gotówka 64'h et. 

3. w masie Ferdynanda Langfortha 
Nr masy 41 gotówka 2 zł. 60 et. 

4. w masie Franciszka Banasią 
masy 42 gotówka 19 zł. 6 et. 

5. w masie Maryanny Nowak Nr. ma- 
sy 44 książeczka kasy oszezędności na 8 zł 
30 et. i wzywa wszystkich, którzyby do po» 
wyższych depozytów rościli sobie pretensyę 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni w tutejszym sądzie zgłc= 
sili się i swe prawa wykazali, ile że po 
upływie powyżej określonego terminu go- 
tówka i książeczka 
przepadłe uznane i furduszowi przedadłości 
wydane zostaną, zaś prywatny zapis długu 
w registraturze przechowanym zostanie. 


Wadowice, d. 2 listopada 1894 


Nr. 


kasy oszezędności ża | 


į 
| 


Doniesienia prywatne. 


8 SCE 


BIURO (482) 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


azala Lwowska” 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 
róg ulicy Łyczakowskiej 


i Czarnieckiego. 188 


-_ Ogłoszenie 


Dzierżawa ogrodu handlowego 
Od roku 1892 istniejący ogród handlo- 
wy w Lubyezy królewskiej 
|stacya kolejowa, poczta, na linni Lwów 
| Tomaszów jest od 1 stycznia 1895 de 
('wydzierżawienia. Obszaru 20 
morgów, do tego fabryka konserwów, 
„wielka szparagarnia, położenie ku po- 
| łudniowi. 1287 
MESS TLE 


Pochodnie smołowe 


poleca najtaniej 
| Alojzy Hübner 
| 


Lwów, Rynek 38. ue 


licytacyl. 


A Oy | w 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowege 


ulica Jagiellońska 


1. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim września 1894 zastawy, dnia 3 i 4 grudnia 1894 roku 
w godzinach od 9 do3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 


sprzedane Zostaną. 
Uwaga, W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupnas 


Lwów, dnia 1 listopada 1894. 


TERE HIN $ 


c Tie PA 
ti sę sei 


KANTOR WYMIANY 


c. k, uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i 


sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monefy 
po kursie dziennym najdokładniejszym, ni» licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę po!eca 


4'/; pre. listy hipoteczne. 

5 pre. listy hipoteczne premiow. 

5 pre. listy hipoteczne bez premii. 

4 pre. iisty Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 

J 4' pre. Banku krajowego. 

4 pre. listy zast. Banku krajowego. 

5 pre. obligazye komunalne Banku 
krajowego. 


4'/, pre. pożyczkę krajową galic. 
| 4 pre. pożyczkę krajową galieyjską 
koronową. 
| 4 pre. pożyczkę propin. galieyjską £ 
5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
43), pre. pożyczkę węgierskiej kolei 
państwowej 
4'/; pre. pożyczkę propin. węg. 
4 pre. węg. obligacye indemniz. 


i wszelkie renty austryackie i węgierskie, , à 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
| po cenach najkorzystniejszych. 


A UWAGA. Kantor wymiany Banku bipotecznego 


przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 


wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez ę 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
i 447 


H za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction 
in Lemberg. 
L. 66067 


Concurs. 


Uber die mit 1 Jaaner 1895 zur Be- 
setzung gelangende Bahnarztesstelle mit dem 
Wohnsitze am Bahnhofe in Lemberg, wird 
hiemit der Concurs ausgeschrieben. 

Mit dieser Bahuarztesstelle ist ein jahr- 
liches Honorar von 900 fl, ein Wsgengeld 
von 280 fl. und eine Naturslwohnung am 
Bahnh: fe, verbunden. 

Um diesen Posten können nur graduirte 
Docteren der Medezin sich bewerben und 
haben in ibren diesbezüglichen, längstens 
bis 10 D-zember 1894 an die k. k. Eisen- 
bahn Betrieb:-Direction in Lemberg vorzule- 
genden, mit einer Stempelmarke per 50 kr. 
versehenen und gehörig documentirten Gesu- 
chen, nachzuweisen, dass Sie: 

1. österreichische Staatsangehórigkeit 
u. die Berechtigung zur Ausübung der Śrzt- 
lichen Praxis besitzen; 

2. sowohl der deutschen als auch Lan- 
dessprache mächtig sind; 

„3. wenigstens eine dreijährige ärztliche 
Praxis bereits durchgemacht; 

4. ein normales Farben Unterscheidungs- 
Vermögen besitzen nnd 

Ə. nicht über 45 Jahre elt sind. 

Diejenigen P. T. Bewerber, welche 
eine chirurgische u. geburtshildiche Praxis 
nachzuweisen in der Lege sein werden, wer- 
den bevorzugt. 

Lemberg, am 26 November 1894. 

Der Betriebs-Director. 


C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu 
we Lwowie. 
(1928) 


Konkurs. 


Na posadę lekarza kolejowego z sie- 
dzibą na dworcu we Lwowie, do obsadzenia 
z dniem 1 stycznia 1895 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Z posadą tę połączona jest płaca ro= 
czna w kwocie 900 zł., dodatek na fiakra 
280 zł. rocznie i wolne pomieszkauie na 
dworcu. 


O powyższą posadę kompetować mogą 
tylko doktorowie wszech nauk lekarskich a 
ostemplowane i należycie udokumentowana 
podania należy wnieść nsjpóźniej do dnia 10 
grudnia 1894 do e. k. kolejowej Dyrekcyi 
ruchu we uwowie i wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego ; 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej; 

3. znajomość języka niemieckiego i kra- 
jowego; 

4. praktykę co najmniej trzyletnią w 
zawodzie lekarskim ; 

5. normalnie rozwinięte poczucie roz- 
poznawania barw i 

6. wiek nieprzekrsczający lat 45. 

P. T. kompetenci, którzy wykażą odbytą 
praktykę w zakresie chirurgii i połużnietwa 
będą mieli pierwszeństwo. 

Lwów, dnia 26 listopada 1894. 

Dyrektor ruchu. 


i 
oea złófym aiem na Wystawie ISSkakiej: 
„JML A R Z A CC Newa sala de zdjęć portretowych. 
Nowe sparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteź architektonieznych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


ae 


Pat T ad artystyczno-fotograficzny Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukcye, 
TĄ PO powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
TZ przy ulicy Fredry JE 7 i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 
©d 8-tej rano do 6-tej po południu. w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-szej 
został znacznie ema e E w oj «ai ul. Fredry Nr. 7. 1029 


deea się tade! wii Ludwika. Stadtmallera, ve Lwie 


| Podarki na św. Mikołaja! 

Zasiąźeczzi do mabożeństwa w cenie od 20 Ji do 8 zł., meda- 

liki, obrazki, różańce, witrażyki, pamiętuiki, albumy, 
papiery listowe w pięknych kasetkach itd. poleca 


Wincenty fLuczabinski 


4 
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 3. 1316 
E SEAE ARGE ZAW e E a a a AEREE E E o oI 
, z 1 Przy Sidoli świętach magazyn pod firmą z 


Abrobne ogłoszen(a 
od wyrazu petitom conia, tłustym 
petitam 3 centy. 


ar A od budowę z ogrodem w objętości 
580 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej l. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw. 


Wy” znakomite, stołowe, czyste i naturalne, 
1 litr białego 50 ct., czerwonego 60 ct., wy- 
borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akadı:micka. 1255 


Fabryka kaen i cylindrów 
firmą 


Kauczyński i Oberski 
Lwów, ulica Karols Ludwika 1. 7 
został powiększony i zaopatrzony w olbrzymi wybór i 
najnowszych zabawek, gier towarzyskich i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiedniu 
pe cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do oeeo 


yetaryusz z pismem polskiem i niemieckiem 

ED obznajomiony z mam Ro AAD urzędowemi, Antoni Kafka 

oszukuje posady. Adres Wojciech Strach, w Szoza- przedtem (A. Kożeloużek) 

owie. 1313 we Lwowie, Rynek 1. 29. 

masuszewawwz | Od strony 00. Jezuitów Teatralna 12 przechodnia ka- 
mieniea Andriolego 

Odznaczone medalami sre- poleca na sezon zimowy wielki wybór filcowego obu- | 


brnym i bromzowym wia i butów do polowania własnego wyrobu. Kapelu- | 
sze i cylindry własnego wyrobu w najmodniejszych | ! 


EKO (niki NIEKIGJONE Elis pora. po naiisych gone jakotoù | SRA 


alłakan « we Lwowie. 


S. W. Niemojowskiego dniu w wielkim wyborze, kapelusze we wszelkich ko- 

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. H ER EE. , p EA ER 9 Ri 
ico e JI JE ape rzemakalne t. z. „Lo z fa- R ! i 

dala ek UW 2 1284 bryki Ant. Piehlera w Gracu. Chapeau-Olaque atłaso- | p > E poleca bezpośredni import , > 
Sklepy własno: Lwów, ul. Teatralna 3, | | vo i rypsowe w wielkim wyborze. Przyjmuje kapelu- | najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 

Jagiellońska 6. Kraków Sukiennice 28. sze i cylindry do prania, prasowania i odnawiania. Poskdwa zleceniacz ninoi SASA LoG1 1116 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze- Cenniki na adi za i franco, 1222 PRAWA 2! oceniasz E EE SAY POCIE | 

dającym rabat. m E EREET EEE EEE 


| We a a księgach „A 


Nowości owa | BŁA WATEK 


stosowne na podarunki, 1189 


Ramy do obrazów na rok 1895 


poleca po umiarkonych cenach elegancki kalendarz dla Pań 


u 
i h bł tk | 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. admi vp ani wh | 


24 fi s A 
Agktad Tid aN ciiai fotogra icrny è W 
S s z j TUAN ji 


66 
Zamówienia S owe odwrotnie. Rady dla Pań 


jak: 
Konkurs Pe a ' z „ka płowa T mężowi, 
alotność dozwolona. 
z 1309 a Fo á a 
ztuka wygłądania zawsze młodo s 
Niniejszem rozpisuje sie konkurs Wdzięk w ruchach, i Pamiątki Z fFWystawy kraj owej: 
J RU ERA Jak się powinno chodzić, Album widoków Wystawy format 17x25 aS lon okocimski, wraz z obydwoma pawiłonami 
na posadę lekarza dworskiego w Roz- Piękność postawy, oen, pastar, al. $. Be A N a Potockich tlko nl L 150. 
. : „| Rady dla kobiet dobrej tuszy, gólny widok z parku Kilińskiego, długość 1 metr Pojedyńcze pawilony format duży z 
dole, do któr ej oprócz wolnej prakty ki Ogólne uwagi co do toalety, 1322 15 nikim w oprawia lą Mowe; zł: 350. i i » gabinetowy ct. 50. 


w Rozdole i okolicy przywiązana jest | Rady eo do koloru sukień Tie blondynek a brunetek, Ró z placu Wystawy, jednolity obrazek 60 cen- Zeszyi Oguiem i Mieczem ilustracye Juliusza Kos- 


poleca. p aa A 
Na Gwiazdkę a 


roczna płaca 500 zł. a. w., wolne po- | piejęgnowanie włósów. IE ZPW „GLAS Eoi Man Er w eoa 
mieszkanie 1 opał. Cena 50 et. ze złge. brzeg. 40 p “E zoleum Ma: RR architektury, pawi- niewielki starczy. k W n 
| Ubiegający się o tę posadę zechcą Po przesłaniu przekazem pocztowym | Opakowanie dolicza się 40 ct. — Zamawiać proszę wprost u powyższej rmy. | 

się zgłosić pisemnie do centralnego Za- |56 et. lub 76 ct. uskutecznia przesył- | wig y yki Rl 

rządu dóbr JW. Karola hr. Lanckoroń- | kę franko drukarnia W. Manieckiego, | KI | ii $ Z l DWA 

skiego w Komarnie (poczta Komarno) Lwów, Kopernika 7. ZMIGZIE SKTZYKI towa Hi 


najpóźniej do 15 grudnia 1894. 1 Stanowią one najmiłszy podarek gwiazdkowy | 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich , 
wynosiwielelat, ai po tym czasie dają się 


jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 
kotwicziie Skrzynki budowiane 


są jedyną za zabawką, która we wszystkich 4 
krajach doznała niepodzielnego uznania A i 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 4 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy RER 8 
nowy, bogato iilustrowany cennik i - EU 

niechaj przeczyta pormieszczone tam bardzo pochlebne orota — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneezkę boz fabry- 
cznej marki koiwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 


| $ dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte ; 


e 


i franko do każ- 
aiejscowości Au- 


1281 


francuska 


najlepszych 


karton z 3 


SA oryginalnemi butelkami 
:0 za zaliczka 


po %/, litra zł, 3.30. 
| LONDYNSKA KAWA 
R. MAITI 


palona i mielona z u- 
i silna, puszka 4 kilo 


| łamków 
2 || kaw, jako to: Oeylon, 


marka doborowej jako- 
| ści, beczułka 4-litrowa 


oclo! 


dej 


| Java, Domingo, Guate- 
| mala itd., aromatyczna 


znakómita 


| zł. 5.20, 


Nakład Spółki Wydawiiikzej Polskiej + W ; Ksakowie: 


Częsć pierwsza i druga dzieła St. Koźmiana. 1245 Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 4 80 kr., 5 złr. i wyżej 
„R ZECcZz o r o k u 1 8 6 2. m we wszystkich lepszych handlach zabawek, ZSG 


> Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel spro- $ 
5 wadzonemi czcionkami, część I. (str. 250) zł. 2.50, trwale oprawna zł. | 
3 3.—. Ozęść II. (str. 826) zł. 3.—, oprawna zł. 8. 50. Oba tomy zł. 5.50, K 
A Opr. zł. 6.50. Na pap. holenderskim i 25 PZU zł. 14.— 5 


wik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 
FP. Ad. Richter «© Cie., 
Pierwsza austr.- -węg., ces. i król. uprzyw. fabryka skr zynck budowlanych. 
<ą Wiedeń, T. Ulica Nibełuugen 4, Rudolsiadt, Norynibarga, Ollen, Rotterdam, Londyn E.C., 


kS 
I % 
R. 


| 
j 
j 
| g| Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
| 
| 


| x maan, 3 NOWY FOLK. zr 
e; ar SR SA m AE CYC 


Urządzanie cegielń | zk = ARE 
m z towarów lnianych, (i R. Ditmara nafta boikczadztwa 
fabryk towarów szamol uw i mtg s FO, e a a onia 


zwaną (R. Ditmar's Sicherheits-Petroleum) 
cementu, M SP ienni kó W, Galicyjską salonową i gospodarską naltę 


em dl A k h Ę najlepszy przetwór poleca po najtańszych cenach 

systemow wedle urządzen najnowszych, = a 2 

ERNEST HOTOP AB i. Ditmar, L wów 
plac Maryachi 1. 9 — telefon nr. 226, 


Budapest Berlin Brünn p ; ; 
RE Przy większym odbiorze stosowny rabat. 
Aeussere Weitznerstrasse 70.  Kuifirstenstrasse 122. Olmiitzergassa 9. BA, y v ú 
1 


1213 
eee 


> sarme 


% drukarni Wł. Łozińskiega ul. Qzsrnieckiego 1 12 dom Wsrnóra. (Zarządca WŁ. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


